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Nie prżemyfł, tey zabawie uczyni zaletę: 

Y owfżem tu (wą znaydzie krytyka podniete, 
Gdy nie ieden Czytelnik na te wierfże powie» 

Ze w fłowach nie ma wątku: ciągłości w ofnowie, 
Bynaymniey nie urazi Autorow cenfura, 

Bo nie wfzyftkim mysl orą» nadała naturas 
Jie ze nie dla prożnęy pifato fig chwały, 

Nie ronić darmo czafu, ten byt profit cały; 
Pracował na tę korzyść fprżężay w rownym pocie, 

ROLA była pomocą, Mężowi OCHOCIE. 
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DZIWNA AWANTURA 
OLINDA z AMARILLĄ: 


CZĘSC PIERWSZA: 


TA Morzu ktore dzieli EuropeyKie Pańttwo, 
Tam leży Sardynia obfita w poddańftwo. 
Gdzie Królelłwem Afprander rządził (prawiedliwiee 
Przez co ławę u wlizyltkich ziednał nie fatfzy wies 
Prżewyż(zał innych Królow męttwa fwepo wzorem, 
Wizy{tkich cnot y talentow by! głośnym Autorem. 
Wzyljędnosć miał na poddanych z litością złączoną, 
W mocnych będąc trudnościach. z pograniczng ftrong 
Lecz totnadnie-usmierzył przez rozum y mę twoy 
Pamyślne otrzy mawfży dla fiebte zwycięfł wo, 
Powrócił dóOyczyzny a po krwawym Boiu, 
slodkiego z {wym poddańliwem używal pokoju. 
a, Aa Lecz 
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Leez tylko bezpótormność mocno Go martwiła, 

Y ta w him dobry humor w rozpacze mieniła, ~ 

Oczym gdy z Stellą żoną częfte miewał zmowy, 

“Ta mu (pofob podata- (kuteczny y zdrowy, -aÈ 

Aby błagać (we Bogi pokornie y śmiele 

+, A Om (mutek ferca zamienią w wefeles 

Wzrufzony Krol tym zdaniem czci Kościół Jowifzay 

_ Odłaie Mu Ofiary, w duchu fig ucilża, a 

Tamże fkłada Koronę y. (am fig przybliża, 

Krufży ferce w pokorę y głowę (wą zniża, 

Powfeechnie ich u ludzi ten zwyczay przyięty» 

Ze z nędzy lub potrżeby wnet fłaie fie Święty, 

A gly w fzczęściu korzyfta, gorą wenofi rog» © 3 
Sobie wizyftko przyznaie, lekce waży Bogi, > 
tym odbiera pdpowiedź pomyślnego tonu 
Ze będzie miał Naftepce Krolewikiego Trony, 
rocz tego, krwi Dziedzica Sukcefiora Sławy, 

- Obrońcę Praw y fwobod, Zelanta-uftawy, 

Gdy daley o progreflie pytafię ciekawie,  - 

JOWISZ mu odpowiada w tych flowiech łafkawin * 

t Waleczny y fortunny w miłości fłateczny, ` 

( Sam da życie Tey z ktorązawiże ŻwWiązck wieczny, 

( Chcąc zaś umrzeć nad wolę (we życie przewlecze, J 

4 Afekt poydzie przez ognie, machiny, y miecze, 

Styfząc Król tak pomyślne Jowaifza wyroki, — 

“Weloly do Pałacu oddala fwe kroki, 

Wkrórkim czafie krółówa w nadziei zoftaie; 
W iftocie na Swiat Syna. fzczęśliwie wydaie, 

Daw(zy. Jmie Olindus nad zamiar Kontęci, 
Czynié Bogóm ofiary vświadczaią chęci, 

A gdy iuż z [at dziecinnych Olindus wychodzi, 
Do dzielności Rycerfkich umyt w fobie fodżi. 

W piękność, inne talenta byl dolyć bogaty, | 
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<Dawał męftwa dowody bez honoru firaty, ~ 
Nakoniec niechcąc w domu marnie trawić czafu» 
` Umyślił w innych kraiach używać niewczafus 
Uraiwfzy Królewfki flan y urodzenie, 
Jdzie do {wych Rodziców bierże pozwolenie. 
Jak piorun prżeraziły terca Jch te wieści. = 
Rżekńą z gniewem O! Synu niech ci fig nie mieści — 
W myślach twoich» byś od nas odebrał rozkazy, 
Nieftufznie nam przyczyny daiefz do urazy, 
Narefżcie biedna Matka z płaczem Syna profi, 
Lecz bynaymnicy nadziei żadney nie odnofi, 
Wirlząc tedy Olindus fpężeczne Oyca zdanie, 
Niedbaiąc na zakazy, ani narzekanie, 1 
« Naymuie cicho okręt, yzfwym wiernym Sługą 
Jdzie, fmicle na morże pufzczafię żeglugą, 
Oczym gdy iuż Rodzite wiadomość powzieli, 
Zal trochy przytłumiony na nowo go wfzcżelię 
Ofobliwie Królowa w niezmiernym lamencie 
Zolławała, a myśli maiąc jak w odmencie, 
Zaczeła Bogow winić, Wafza to przyczyna! 
Ze fie ciefzyć nie dali, tylko widzieć Syna. 
Tak Olindus puścił Ge w morże przezroczyfte,  — 
Patrzył póki mogł widzieć, na brzegi Oyczyfte. 
Fo trzydniowey żegludze, gdy Miao zobaczył 
Bizerte, tam {woy Okręt zawinąć naznaczyf, | 
Gdzie wyfiadifzy «na brżegi» po nad morże idzie 
Rozważaiąc, co daley ma czynić w {wey bidzie, 
Naradza fig lam z fobą rozmyśla teikliwy, 
W ktorą ftronę udać fig, czy będzie fzczęśliwy, 
Do pobliztkiey a głuchey Puftyni przychodzi, 
W ktorey zwierże drapieżne nie iednemu (zkodzis 
Co raz daley y głębiey w knieie poltepuie, 
„Gdzie wfpięte pod obłoki fkały wynayduie, 
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Zbłądziwfzy, chciał fie cafnąć, lecz niewie ktorędy, 
~-Tu krzemienne befkidy, tu zaś lafy wfzędy, . 
Rofpacza zafmucony na los {wey niedoli, 
Ze Niebo tylko widzi, fercem na to boli, 
Tulży (obie zapewnie niefżcżęśliwy, zylkiem 
Staniefię rozboynikom lub Zwierząt paftwifkiem, 
Odiechaiem Rodzicow żałosnych, gdyż prozby 
Mey Matki nie wiłrzymały ani Oyca groźby, 
Gdy fię otey z Zeglarzow dowiedzą nowinie 
Z powodu moich przyczyn, śmierć onych nie miniee 
Nieiedne w każdym wieku doświadczenia uczą, 
Ze Dzieci młodociane popędliwie mruczq 
Gdy Rodzice w fzczerości daią im przeftrogi, 
_ Jakby fig uftrzedz mogły przypadkow. lub trwogi, 
‘Lecz zuchwałość prżemaga, upor z niąfię łączy, 
Po czafie prawdę widzą gdy fię dzieło tkaczy. 
Wtcy zofłaiąc rozpaczy fam nie wie co czynić, 
Już (woie. przedfiewzięcie fiufznie zaczoł winić, 
Więc na naywyżlze drżewo odważnie wiłępuie 
-Z ktorego morikie brżegi zdala upatruie. 
Jdzie fpiefżno ku morżu raptemfię ucifzy, 
~ Aliści płaczącego głos dzicięcia fylzy. 
Spoyrzy na doł ze (kały» zadziwiony, widzi 
Piynące dzicie w fodzu czym fwe myśli bidzi, 
A wtym fic todź z impetem uderza o fkale, 
Beż ratunku wypada, w morże pitkle mate, 
Lecz fam BOG mə tu względy y życie ocala, ~ 
Gdy fię krzaczka rączkami chwycić mu dozwala, 
Już tam ludzkich zabiegow wcale niepotrżeba, 
Komu pomoc przychylne przyf{piefzaig Nieba, 
Tym przypadkiem Olindus mocno prżerażony, 
Uważa niedottepney (katy wfzyfikie ftrony, 
Z ktoreyby mozł Gg (puścić, y dać ponoc tnadno, 
Aliśe 
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Aliśći widzi że go fale grążą nadno» f 
Łirość z męfiwem.złączona tu daie dowody: 
Bo fig rżuca z impetem w prżepaścifte wody, 
- Ratniąc Niemowlatko fam ledwie nie zginął. l 
Lecz zwfżelką przytomnośćią gdy z.toni wypłynąt, 
Ciekawie wrapia oko już w dobyte dzicies 
Dła.którego ochotnie ażardował życie. | 
Y widzi Panienecżkę w fzcżupłych czaftkach ciała» 
A wtych fię iuż wfpaniałość iafnie wydawała» 
W/dzięcność Twarzy iak promień, ktory na dal figga, 
Skłania Serce do fiebie y w niewolą wciąga, < 
W purpurowe fukienkę przyodziana była 
Którą berła, Korony, Złoto, perła kryła» 
Z zadumieniem tu ftanął myśli] pokryiomus © ~ 
Ze to dziecie być mufi z Królewfkiego domus | 
Rozciąpał myśli (woie, y uwagi czynił . ) 
Jakby Gebie famego fkarzył y obwinit, 
Gdyby był nie przyfpiefzył ratunku w tey porże, í. 
Zapewne to Niemowle pozarloby morze, | 
Rozmawiał o przypadku niefzczęlney. Daiecinys 
Reżolwował zarzuty iakie by Ją winy l 
Wikazaty na te prżepaść, lecz gdy niepoymuie, 
Takowe fam u fiebie przyczyny: at 
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Ze zawzięta fortuna te czyni igrzyíko 
Jm wyżey kogo fławi, tym pogrąża nifko 7 
Y więcey czuwa na tych» chce miec bez obrony, 
_ Ktotym Prawo natury oddaie Korony, | 
Wtencżas poznał Olindus niefzczęścia wy miarys 
Gdy podobney w przypadkach dobrał fobie parys 
Lecz że On w dofkonalfzym znaydowałfię fłanie, 
Ta w życiu pierwiafkowym podpadła odmianie, 
Przeto więktzey niedoli widział w Niey przykłady 
Ze ni lata, obzacnosé, nieuchodzą zdrady, > 
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Wtey żabawić Olinda Zboyce napadaią, 

Ze wfzyftkich fron z śmiałością prędko otaczają, 
Chęć go bierże do miecza lecz rozumu wiadza, 
„ Ten zamyfł niebezpieczny furowie odradza» 
Oftatni bierże fpofob, porwawlzy dziecinę 

Wfiada w łodkę, y płynie na morfką głębinę, 
Tu go wiatry burżliwe porywaią (ilnie» 

Juz mu wcale przychodzi zginąć nieomylnie, 
Unikał od niefzczęścia, a w mocnieyfze wpada, 

W Bofkiey tylko pomocy nadzieię pokłada. / 
Prżecież wiatry wpędzaią todkę na wierżch fkały, 
Ktorey fig ręką chwyta prawie wpół ztretwialys 
Dobywfzy dziecie kładzie pilny dość w ufudze; - 
Bierże.fię do {poczynku po przykrey żegludze, 

Abędąc wymorżony myśli o pofiiku, 


Widząc fię wraz z Dziecięciem, w blifkim życia (chytku, 


Gdyż niemial nic przy fobie tylko tuk, miecz zdomu 
Y fkarby u Rodzicow wzięte pokryiomu, 

Napada na „palmowe drzewo galgzilte 
Zbiera z niego owoce buyne y rzęfilte, 

Szczęściem Lwicę bieżącą widzieć mufię zdarzy. 
A z otwartey pafzczeki Ogień żywy zarzy, 

Przeftrafzony Mk s na drżewo uchodził ` 

_ Zkąd zŁuku tak*ig zręcznie ranił y ugodził, 

Że z bolu, z Zaiadłośću y dzikiey natury» 


Drżewo pod nim gryzć wfzczeła, wywart(ży pazury, 


Rwie ziemię, tomem rzuca: wzmaga fig na nog!» 
Jęczy» ryczy okrutnie, iad wywiera (rogi. 
Olind razem powtornym ugadza ią w ferce, 
Ze ta padła pod drzewem legła w poniewierce, 
Spoyrzy znagła aż widzi, że z niey mleko ciecze» 
Krzyknie: ktoż Bogow ikrytych taiemnic dociecze? 
Dziwna Walza Opatrznosć w wielow ladnym czicle 
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Gdy: żywicie Dziecinę ofabią na ciele» 
Która lubo na morzu przy życiu zofłała 
Lecz zgłodu nieomylnie, umrżeć by mufiatas 
Bierże Dzicie y kładzie przy zabitey lwicy. 
Sam fie żywi owocem zolłaiąc w telknicy. 
Po wyfzlych dwoch dniach wcale pokarmu nieftaice 
Niemowlgtko rżewliwie płakać nieprżeftaje, 
Tu Olindus (we lofy obwiniać zaczyna: 
Czyż na to mi od Bogów Ta daną dziecina, 


‘By m ią z toni ratował, a fwe wiafne życie, 


Od ochrony Jey zguby dat chętnie na zbycie, 
Nie ftekam na ten hazard, mily mi ieft wcale, 

Lecz na wyrok Niebiefki obracam me Zale, 
Ponieważ biedne Dzicie z głodu umrżeć muf, p 


Wrym Olindus na moment żal w fercu przydufń 


Rzuci okiem na.morze, niefpodzianie widzi, 
Jz okręt w nawałnościach okrutnych fig bidzi, 


Lec? (zczęściem zawineli do lądu żeglarze, 


Dopiero Olind rzece, letko mię BOG karze, 
Gdy mi daie (pofobność zafilić Dziecinę, 
Ktoraby żyć nie mogła iak iedaą godzinę, 
Juz omdłała na Gtach tylko co Duch w Ciele. 
Więc ożywność Zeglarzów. profić. będę śmiele, 


- Bieży do nich y łatwo żywności dolłaie, 


Ciekawie tychże pyta, w którę płyną kraie$ 
Na co chętnie żeglarze odpowiedź mu daigs _ 

Ze w Miafto Trypol zwane {piefzno zawiiaią. ` 
Prawda że chciał Olindus wprzod do Gazy ięchać, 

Lecz że mu tey Dzieciny żal było zaniechać, 
Więc pufźczafię do Mazen nazwanego Miaftą, 

W ktorym fic znaydowata wflawiona Nie wiafta, 
Fedra zwana Jmieniem, u tey zoftawuie 

Znalezioną Panienkę, wdzięczność okazuie, 

ESTE iat pel 
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Za przyfžte trofkliwośći, y flarania pilne» 
O ktore mocno profi ky nie były mylne, 
A przy tak drogim fkarbie, oddaie kleynotye 
„ By miała wychowanie podług fwey iftocy, 
Amaryllą nazwawfży Babki fwey Jmieniem, 
Rżuca Ją, fam odieżdża z mocnym zazateniem, 
Sukienkę zaś w ktorey Ją fżturmem wydart wodzie» 
Wziął z fobą ftrofkanemu fercu ku ochiodzie. 
A że tylko (am ieden pufżcżałfię w żeglugę, 
Tarfyta Feury Syna przybiera za Sługę. 
Pufzczafię da Trypolv, minąwfzy Katkady, 
Stang? w brżegach fzcżęśliwie, gdzie trafił na rady 
Złożone z Senatorow, niiędzy niemi Głowa - 
Prym brała Nayiaśnieyfza Trypolu Królowa» 
Cżego było powodem, komu dać Butawę, : 
Aby Mauroin dat odpór» y utrzymał fawe. 
Zadziwionym Olindus będąc, w takim gronie, 
Niewidzi z nich żadnego, fpofobnym obronie, 
Pytafię Tymefona w zacnym urodżeniu+ 
W iakim (łanie Kréleftwo w takim powodzeniuę 
Oczym fie naradzaią, coby za przyczyny 
- Sprowadziły w tę iedność, cney Oyczymy Syny 
Ten widząc Cudzoziemca że mocno ciekawy, 
Odkrywa mu w fzcżerośći, produkt cacy fprawy, 
Ze rżądy tego Pańltwa podległe Tygrynie, Oy: 
_ Ktora Mąż w niefZzczęśi wym Zofławił terminio 
Bo iak tylko żyć prżeftał Sukcefsa ufłały, 
Niepokoy, rozrożnienie, ttumem fię wiamaly, 
Z pomiędzy tych. Awantur w teraznieylzcy porże, 
Maurowie zebrawlzy fig przeplawilt morże, — 
A liczne Woytk Orfżaki rozpuściwiży w Patifiwa 
Okazują nad ludźmi wierutne Tyrańtwo, 
Wa» Miala ogniem palą, miccz zaś we krwi brodzie 


MEX RK 9 CCW SE i 
Beż względu. na ftam y płeć, ftarych tną y młodzi, 
Mamy w prawdzie {we Woyfko ale Go nię wiele, 
Nad którym nike Hetmańfć, nie bierże fie śmiele» 
Ponieważ dawne Prawa, fak na nich furowca 
Ze ktoby przegrał biases tracić muli głowę. 
Zważywfzy Olind wńśzyfikie Pańltw tych koniektyry, 
Amaiąc zapał w fobie da woyny z natury» 
Zbliżyt fig da Królowy fiedzącey na Tranie» 
Trzymaiącey Buławę na pięlzczonym łonie, 
Po którą ściągnąć rękę nikt niemiał odwagi, — , 
Olind maiąc honaru przytomne uwagi, M 
Jdzie proa do Tronu, fam bierżę Buławę» | 
Nad życię, nad fortunę, ceniąc (obie (ławę, a 
Oświadcza iż krwi: wła(ney uczynić ofiarę: A 
Upewnia ztwierdzić męftwem niefkażoną Wiarę, 
Dciefżona Krolowa: że Kawaler w męftwię | 
Dobrą cżyni nadzieię o przylżłym zwycięztwie 
Ze w tak zdefperowanym Pańltwa Tega ftąnie» 
Znayduie mężne ferce, y tchnącę żądanie» 
Któremu dawfży prezent w nichezpieczney wadzeę 
Oldata nad (wym Woytkiem pelaomocną wiadzey 
Niektorzy naganiali, że tak zbyt młodemu 
pi! a ieft Sone AZ od R adj 
Lecz gdy wprędce uyrżeli fwe Wayfko w porządk 
Uznali ze dobrego ‘Olind ieft.rozfadku, PRERE A 
Ktoren lara przechodził, co onych dziwiła 
Y wickfzą o nim ufność w umyfach fprawjłą, 
Bo ten Woylko fpifawfzy podzielił na Roty, ` 7 
Ktorych dziefięćz a po fto ludu do roboty 
Miał tylko w {wey Komendzie, z ktoremi zuchwały 
Rufzył fie w prżedfie wzięciu, ochoczy y ftaly, 
W załościach zolławata Tygryna bez miary 
Bogom czyniąc ae gorące ofiary 
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Za fzeżęśliwe Olinda % Woyfku powodzenie, ° 9 | 

By fukeefsa fprzyiały na Jego fkinienie, ` 
Wiedząc tedy Olindus że woienne dzieło, 

Wieleby (pofobnośći przez wzłokę uieło, `° 
Więc ciągnął dniem y nocą, zfwym* Woyfkiem z Trypolu: 

Aby fie prędżey fpotkat z Adwerfarżem w Polu, ` 
Ktoren leżat'Obozem pod Betys Miatteczkiem, - 

W rowninie położońe Obronne Zameczkiem, ` 
Jednakże pierwey fzpiegow ciekawie fig bada, 

Aby Go nie podkata w mafzerunku zdrada, 
Lecż o nie oftrożności gdy mu powiedzieli, 

Na dwie części fwe Woyfko rozrządza y dzieli, 
Krore chociaż miał bitne, ale że go mało, 

W otwartym bić fig Polu ż Maurami niezdało; 
Sam poiechał pod Oboz, ftraże zafłał (piące, — 

Y całe bez porządku tam Woyfko ftorące» 

Zkąd d5 fwego Obozu przybył iuż w noc głuchę, ` 
Czyniąc fobie y Woyfku dobrą ztąd otuchę, 128 
Ktorego gdy część iedną zlecił Koterowi, thee 

A z drugą mafżerowa! fam ku pofudniowh 
Bo Ovoz oftrozniey{zy trochy byt ztey [trony 

Y predzey fpodziewał fig przez Maurow obrony; 
Boter okrzyk uczynił, na (piących napada, 

Fofsy zrównał trupami, Maur mu (ię niefkłada: 
Lecz zefnu ocknowfzy fię larum uderzyli, 

A tym bardziey {woy oboz mocne zatrwożyli, 
Niebyto *tam żadnego zdatnego do bniu: 

Każdy myślił uciekać chociaż bez konwoiu, 
Jakoż wfzyfcy piorunem, bez rady» bez (przeczk iy 

Przeliewzieli (woy impet do fprośney ucieczki» 
Którą ku poludniowey natezywizy ftronie, 

Zafłaią gotowego Olinda *w obronie: 
Ten ikoczywizy w mężności z (wemi Sz wadronami, 

l Jednych 
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Jednych łamał wzrącz miecżem. drugich kopiiamie - 
Duść mężnie w tak gwałtownym razie Jm fig ftawik 
A klęfką nieflychana w prędkim czsfie fprawii, 
Lecz iak woda wezbrana gdy tame urywa, 
Dia- rozprżeftrżenienia fig ii wfzyftkich dobywa, 
Tak Maurowie widząc fie ivż w oftatnicy toni» 
Nie z ferca lecz z boiaźni wzieli fię do broni» 
Wre czafy pod Olindem koń padł poftrżelony» 
Od ktorego fam Olind, zoftał przywalony, 
Gdzie tłum: koni depcżących nie czynił nadzief 
by wyfżedi Ten Bohatyr ż poległych kolei 
Ale Stuga Tarfites y w takim odmencie 
" Przyfpiefzył konia Panu w tym prawie momencie: 
Ktory chociaż dwa razy Dardą byt raniony: | 
Ni pozbyciem dwoch palcow zolłał nieftrwożony: 
Ale wick{Zey nabywfzy, y ferca y fiły, 
Wielkie fypat z Maurofkich tułubow mogiły» 
Bo tyfięcy dwadzieścia na placu położył. 
Odbiegtym zaś Obozem  Woyfko (we obnozyh . i 
Dla fiebie Namiot tylko Hetmańiki przywiatzczyh 
Jnnemi zdubycZami lud: frypoliki głafzczył, 
Poia? Gońca prżed fobą vo imutney Krolowy, 
Znaé daiąc o zwycięztwie y że {am iet zdrowys 
Zwoyłkiem ciągnął pomału bo łupy y ikarby, 
Zwolna także Wielb'ądze urcfiiy parby: 
Prżeciw ktoremu Sama Krolowa ż Trypolu 
_ Wyiechała z paradą y czekała w polu» 

Jm prędzey ten dia fiebie honor Olind zoczył, 
Tym zwawiey pofpiefzyw(zy z konia (wego: fkoczyb 
Zniżył głowę aż do nog fwoiey Monarctini 
Ta znaki v zaieninego powitania czyni 

Głośno mówić zaczyns zdobywa fig wows, | 
Z których tenfu cen wateks ta byla ofkiowas ss 1 
ć Wale- 
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Waleczny zdzieł Rycerżu+ odważny Hetmanies 
Sława Twoia potomnym wiekom fię doftaniee 
Rozległe Swiata tego, brzmieć będą krainy, © ofl 
Ze Ty ieftes Obrońcą od Maurow ruiny, / 
Gdzie wichodzi, gdzie zachodzi, y fpoczywa słońce, - 
Tam pochwały dla ciebie Eżerżyć bedą Gońce, 
Twa dzielność Temu Pańftwu dała całość, życie, 
Pofpolftwo przy wolności zoltato w zalzczycies 
Na mey głowie Korona ma iuż befpiecżeńftwo» 
Bo ią Twoie odwagi ftwierdziły y męftwo, 
Wfkrżefzona iet fortuna, Męża mego w Tobie» ~ 
Ty dzis Ociec Oyczyzny, a on drugi w grobie» 
A zatym podź Hetmanie, czyń w Kościołach iktady 
Ziupow» ktorych: Śmiertelne niezagrzebig ślady, 
Niech tym cżafem tam leżą bo na znak wdzięcznośch 
Kolos tobie wyftawiam na wzor potomności. 
Lecz Olind że z natury, kochał fig w pokorże, 
W. profłocie ferca wyznał a nie w tow wyburzes : 
Ze Bogom za zwycięzftwo» te należą dzięki, 
A Maurowie nikcżemni, bez. ferca: bez rękie 
Ze dzielność Trypolikiega fprawita Narodu: 
Bo w przekonaniu Maurow, dość dali dowodu 
Więc kiedy. te zwycięztwo Olinda’ wffawione, 
Napelnia wiadomością y ollegta Arone: 
Dochodzi y w Sardyńlką ta wieść okolice, 
W ktorey zacni rządzili Olinda Rodzice» 
Afprander z Stellą Zong: Tych z odiazdu Synas 
Umierać choć beż cżalu: nagliła przyczyna, 
Lecz odgłos fżerzący (ię y iawnie y tkrycie, 
O zwycięzftwie Olinda» dał Rodzicom życie, 
Opifałem iuż wyżcy» gdy zuftal zbigkany. 
Olindus, a od zboycow, , był attakowany, 
Ufżedł z życiem, gdy w łodke z malęką dzieciną, 


Wfiadłe 


| GLIS |. |. 
Whiadiszy 2 nią ipiefzną płynął z pomiefzaną ming 
Z boycy zdć rozumiejąc że Olinda zoczą, 
Biegną ża nim, sliści na brżeg Morfki zboczą, 
Uyrzą Okręt na ktorym Olindus przypłynął | 
Krzykną, Bracia! patrzaycie ktoś ftatek zawinął 


‘ Wlecą śmiele Herfżtowie, zeglarzow zafłaią, 


Beż pardonu tyrańfko wfzyftkich zabiiaią» 
Kontenci że tak inadnie nabyli Okrętu, 
Myśląc z niego rozbijać, bez boiaźni, wftrętu» 
Lecz nadzieia mie w każdym Dziele bierze fkutek» 
Naycżęściey nagła radość, w przykry mieni fmutek, 
Toż Ge z Herfztami dzieie gdy rozpufżcżą żagle» 
Napadaią na Okręt Sardeyczykow nagle, 
Krorych wyfał Afprander by. Syna (zukali, 
Więc ci arek Olinda» łorazu poznali, 
Tulzac fobie że fig w nim Olindus znayduie, 
Gonić zaczną a w każdym ferce fię Taduie» 
Nie mogąc Zboycy uciec. biorą prżedfię rady, 
Bronié fig rżęsnym ogniem od widocżney zdradys 
Y dofyć bez zawodu fwą bronią mierżyli, | 
Gdy kilka Sardyiczykow» trupem położyli» 
Dopiero poznawaią że nie ich rodacy, 
Lecż fądzą że hultaie mufzą to być iacy» | 
Rzucą fig zmocną kwotą y wizyAtkich w Okrencie, 
Bez pracy żywcem biorą Z:r4z wtym momencie, 
K torych du Sardynii gdy 'prżyprowadzaią, 
Przyromnych ciekawością wiełką napełniaią 
Rewiduigce zaś Okręt, fuknie Olindowe. 
_ Znayduig, na co każdy z żalem zwiefi głowę * 
Olobltw re Kapitan pofirżegłizy ztrubleie 
Krzyknie w gł0s iużeś teraz ftracila nadzieie 
Nielżcżęsna Sardynio w Olindzie zgimionym, 
Fu fi, chcial cotngt w dowie y bydź zwyciężonym, 
i l Wzalgs 
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Wżalu: też gdy iuż cate Pofpolttwo ułyfzys: v 00 7 
Z przepetnienia lamentow każdy ledwie dyfzy +, | © 
Po fciftych konfeffatach, iuż zboyce wyznali, th 2% 
Ze będącym w Okrecie, życie odebrali; > 
Tu dopiero wiesé lata, ze Olind zabity, 
Już przed Stellą. Afprandrem, fekret nie ukryty» : 
Ktorym iefzcże nieofchły oczy, z tez powodzi» 
A teraz nowy fżtylet na ich życie godzi, 
Zal zbytecżzny odebrał oboygu zmył mowes 
Ni doktorikie recepta, ani rady zdrowes ~ 
Ratować nic niemogy: wlzyfcy zgodnie tufzą 
_ Zez żalu tak mocnego iuż umierać mulzą.- 
O! iak slepa Rodziców: miłość, Dzieci pieści. 
Gdy życiem pogardza dla niepewnych wieści, 
A czy pewna w nich wdzięcznośćć ktożfię wtym nie zgodził 
Ze więcey czcza nadzieia, Rodgicow uwodzi,” | 
A wtym dowiaduie fię Jowifza Kóścioja 
Naywyżlzy, Kaptan Linus, przybiegó: y wota si 
Na Krolęwą, widząc wpół obumarłą prawies  * 
Ratuie Ją y trzezwis a zaś Krola zwawies 
Upomina; zważając, iż w tym żalu, fiwe 
Rwie włofy, a na Begis, wota niezycliwe, 
Wtym -przyikoczy do Króla, wotaigc ftoy Panie, 
Pomniey na dawną flawe, porzuć narżekanie, ~ A 
Bądź {wey fawy Oflzczędzcą. nie miey Jey na mycie, 
Byś dla niepewnych wieści, drogie oddał życie» 
Meftwo ci nie pozwala: zoftać latwowiernym, 
Rozum zaś nakazuie być w żalu pomiernym, 
Nie na to wam Bogowie. na świat Syna dali, 
Ażebyście (we życie, z nim wraz poftradali» 
Znacie Jego olwayę znacie ferce mężne: 
Pokonać potrafitby, Hady niedołężne, r 
Wie do woyny itworzeny do zdzierltwa ich, Prawo» 
l Czy. 
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Czylibyfe im Olind nie miał oprżeć żwawo, W 
Micycie wzgłąd na (wę zdrowie, ofzczędzcie dla Synas, 

Bo zycie dać dla niego» niełulżna prżyczyna: 3 
Swiadężę Bogami, Niebem, y Ziemią w tey dobie, 

Ze żyie Syn Olindus, w fawie rowny Tobie; 
Przychodzi do pąmięci, Stella ną te Rowa, 

Rżceże, zacny Kaplanie, rada Twoia zdrowa 
Lecź że plenna nadziei przędłużalż nam życie: 

Ktore biedin Radzice pulzczamy na zbycię, 
Zważ Oycze ukochany, weyrży iprawiediiwie, 

Ze Syna pottradawizy. żyć nąm utetkliwie. ` 
Olpowi Linus (miało, przyfęgam ną Bogi, 

Jź żyje nie zawodnie Walz Olindus drogi, 
To pa wieśćią pocżęści w Zalach oeżycani, “ > 

Lecż itlżcże w iwym umysle, dofyé za{macenis 
Wkrotcę iednak publiczne wieśći rozgłofiły, | 

A płynące z Trypolu Okręty ztwierdziły, 
Ze nie jakis Sardyńczyk Qlindus nazwany, 

(Ktaren za Krolewięża niechciał być poznany } 
Przywlatgc2aigcych fobie zwycięltwo z Trypola, 

Mężnie Maurow pokonał, trupem Okryi pola, 
Oczym gly fig Afprander z Stellą dowiaduia, 

Pravbylym Kupeom (piefżno fanaé rozkazuią, =. 
Ztych dachodzą dosć fnadnie zich wyrąźncy MOWY, | 

Ze to Syn elt Olindus, że żyiesżę zdrowy, $ 
Więc trofkliwosé tuż mienią biorąc przcdfiewziencie, 

Glyby mażną (prowadzić Syna wtym momencie, + 
Myslal OWADY Pańltwie owak zabawić, 

Abyfig mogł wtym mieyfcu z (wą czynnością - ić 
Ale Go ARAS Korki etal ; WOP > 

Prżynagłały wyiechać, y miał chęći żywe, 
Bo Krdowa Tygrynda widząc Wnim urodę, 

Uiely Ją za (erce, Meftwo, lata mlode, „w. 

= Wit. 
if 
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W ścifym cheisia fekrecie taié te początki, m 
Lecż y ciemne» miłosci. nieukryią kgtki, | z 
Gdyżfię iswnie z affektem ku Niemu wydałas 
Do ktorego fwe ferce y myśl uwiązała, 
Ale widząc w Olindzie małe na to względy, 
Ze fię niechce tak łatwo uchwycić tey wedy» 
Upatrżywfży czas wolny y mieyfce ofobne: - 
Mowić z nim przediiewziela w Rowa tak (pofobne» 
Sluchay miły Olindzie wizakze twe zaftugi. - i 
Obłogiem bez nadgrody, leżą czas dość cługi, - 
W kim fig da dzieł podobnych rozrżarżą zapaty, 
_Gdy wzgląd Twoich hażardów będzie bardzo mały ~ 
Tys krwią włafną (żafował niedbaiąc o życie, | 
By Pańftwo me ocalić, utrzymać w zafżcżycie» 
Tyś męftwem y dzielnośćią ftraconey Koronie, : 
Dał wolność; że na moie powrociła t(kronie, l 
Pierfi twe ktore hoynie krew z fiebie wylały, 
Stufżnieby o niewdzięczność mnie przekony wały, 
Te raný ktores za me zdrowie odnioł w ciele 
O pomiłę fprawiedliiwą wotatyby śmiele, 
Otoż, przyiniy w ig ‘ode tęż fame Koronę, 
„Nie gardząc mną z Uródy, weżmiy mię za żonę: 
To mowiąć niefpuścita z Jego twarzy Oka 
Poftrżegła w Nim zmiefzanie, Że ftat iak opoka, 
Wrym odpowie Olindus dość w fumtney pofturze, . 
Byłaby Pani moia przeciwko naturże, east 4 
- Nie chwytać tego fzcżęścia ktore mi BOG daie, |” 
Lecż w przylżty cżas dla fiebie ztąd przykrość poznaję 
Mopadotefz u fwych poddanych w zie porozumienie, 
Ze Cżłeka nieznanego bierżefż w zaslubienie, 
Lecż prolżę o czas krotki, day do namyslehia 
W tym odchodzi Olius pełen zafmucenia 
Cżego Cżlowiek miefżukź ż fatwośćig zaciiodzi, © 
«a W i ' Czego 
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Czego zaś z pracą žąda trafunck przefżkodzi, a ae 
. Y cżęśćiey niechcącemu zdobycż fig doftaice, „ 
Jak temu, ktory w myślach chciwych nie uftaie, _. 
Poznałafię Tygryna na gładkicey wymowie; 
Ze inne były w Jęgo (enty menta głowieę 
Bo ftarzata Uroda, tudzież y Korona» 
Ocżywiśćie od Niego była  pogardzona. 
Odtąd prżeftał Olindns iuż bywać na Dworże y 
Poznawfży fig dość łatwo na Jey złym humorżs 
Co Krolowa poftrżegi(ży ktorą miłość drazni, 
Będąc pelna rozfpacży, oraz y bolaźni, 
Ażeby fię Olindus z Miafta nie oddalił, à 
Cżym więcey Ją by zmartwił, y ferce zażalił, 
Sekretny do Sżylwachów Ordynans wydała, 
Aby z Miafta nie puścić. lecz Go nie witrzymatas 
Bo waleczny Olindus oftroznego zdania, i 
Pierwey prżebył te Warty..y bez pożegnąniat 
Przebodia ta wiadomość Krolowę niezmiernie, 
Tak z pogardy, jako też że kochała wiernie, 
Olindus wyiechawfzy mysl (wą zacżął biedzieć, 
Dokąd by fig obroci¢s niemog! tego wiedzieć,’ 
Poznawat Stan fwoy zacny: ze Oyciee na Tronie, 
A Jego oko w częstych lez powodzi tonie» 
Prżedfiewziąt zwiędzieć Pańftwa, y mieyfca odległe, 
Chcąc do woli nafycić (we zamyfły biegie, - 
Dovodził {woim chęciom» z Tyrfytem. przypłynął, 

Do Synatomolitow. tam b3nlę' rozwinął, 
Zlufirował inne Pańftwa» Wyfpy bez palżporty, 
Y ftanął w Brytanii (zczęsiiwie vu: portu, — 
Tam pomniąc na prżebyre żeglugi wy miary» 
Gdy Bogom chcąc uczynić pow inne Ofiary» 

Gdy wchodził do Kośćioła poltrżega Ofobe, 
Ktorey włofy aay nadały ozdoby: 


u 
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A przyrodna wfpaniałość mitym Go czyniła 
Ktora wielką ciekawość w Olindzie fprawiła» — l 
Bo do (wego Terfyta wyraził top mowie, f 
Jż Korona należy Tego ftarca głowie. me 
Styfżąc ftarżec o fobie. tę Olinda mowę, 
W żalufię zanurżywfży uczuł rany nowe, 
Pocżnie płakać rżewłiwie, w tym Olind ciekawie | 
Pytafie o prżycżynę 2 uczcżeniem łafkawie, = 
Odpowi fmutno ftarzec. zacny Kawalerzes 
Odnawiafż wemnie żale» wyznaię Ci fzczerze, 
By lem Krolem lecz teraz. nie ieem na Tronic» 
Jany iuż uzurpator ozdabia {we fkronie, ` 
Bylem w fżcżęściu, ale Fe odmienne w kolci, `. 
Niecżyni iuż 'pomyslney w życiu mym nadziei, ` 
Zdięty litością Olind, rżzcże mu te owa ~ 
Nie ieft mi iefżcże aifna ktorąm iłyfżał mowa, 
Chciey profżę w rżetełnośći wydać {we obroty, 5 
Za co Tobie wfpak fżczęśćia. polżty kełowroty? "- 
Jeem rzecze DAGOBERT, z krwi Królów zrodzony «ic 
Do rżądow tego Pańltwą naturą ztwierdzony, | 
Po śmierći Oyca mego "dlugo panowałem, 
Z Poddeńftwem fpokoynośći mie używałem» 
Zpomiędzy Senatorow DAGON w pada! w oczy», 
Ten mi fię w kradf, do ferca, ize był ochoczy+ 
Na wiZelkie me rozkazy, bo czyli to w radzie, 
„ ` Zdal fiębywać uczciwym toż (amo w paradzie: 
- Gdy tak mocno ofadzon był w moim kredycie, 
Mist w fwey wtadzy y Woyfko, y Porty w zalzczyom 
To prawda że nicktorzy moi Przyjaciele, 
Podufać Dagonowi.nie radzili wiele; 
Lecż za fzc7eré ia bayki miałem te prżeftrogi» 
Nie fądząć mym umyitem, żeby chleb mial rogi 
Leoż fkutck nie tżeżęskiwy dał „poznać dofadnies 


oh 
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Bo Dagon prżez czas długi umiał ziednać fnadnie 
Łatkę wfzyftkich Miefzkaricow, ktorym fypat hoynie ` 


Zmoich wiafnych dochodow, żył z niemi- fpókoynies ` 


Uiął fobie Rycerfiwo, y całą gromadę, 
Z ktoremi fpiknąw fżyfię uknuł na mnie zdradę, 
Zebrawfży Ludzi kilka Tyfięcy do Boiu, 
Chciał weyść iako Prżyiaciel do mego pokoius | 
Ci nie fądząc za zdradę pufżczaią Go fmieles =o 
Ten wdarfżyfię ma Pałac; Ludzi zabił wieles 
To gdym poftrżegł, biorę fig co żywo do broni» 
Całą mi Jch robete, widać iak na dłoni 
Scanąłem z Synem fłarfżym, chąc fie bronić żwawo, 


W pada Dagon na Pałac» z hukiem, ftrafżną wrżawip - 


Jednego z Jego kompan Syn moy Fioryni1 zabił, 
Lecz miecżow tyfiącami, y famfię ofabit, 
Pad! na ziemię w mych oczach oddał Bogu Dufzęs 

Nurżaiąciię przy zgonie» w wylaney krwi iulzes 
Lecz mię iefżcże nadzieia wfpieratą nie mała, 
Gdy mi Syn iefżcze seden, Coreczka zofłała» 
at sfży tylko maiąch Syn w/dziewiątym roku 
Ale yiten nie ufżedt mefzczęścia wyrokus ` 
Nie bez żalu przychodzi <0 cżynić wfpomnienie, 
Jakie było wtym Dziecku, natury rżądżenie. 
Bo gdy zdraycy zlapawiży «krępować mnie wzieli, _ 
Pod ten cżas, żem iuż zginął %wfżyfcy rozumieli 
Syn moy Zaś za Portery. (chroniony w.Pałaam 0 
Wyfkoczyt z mocnym, gniewem y na'tymże 'placm 
Rant w głowę Dagona mowię to z weltchnienieni! 
Ze Tyran! fciął mi fyna za iednym machnieniems 
Jedna mi tylko Corka maiąca trzy lata 
Zoftała figs lecż y tey rowna dla mnie fratas 
Gdyż Ją Tyran okrutny w morże kazał wrzucić, 
<waż zacny Kawalerże czyż ‘fig nie mam fmucić, 


y 
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Ufłyfżyfż 0 fię wi dwoygiem fłałos - | ow 
Wiem żeć podobnych niefżcżęść widzieć fig nie dalo» = 
Związano nas iak, łotrow, do. lochu, w trącono» 
Teraz okratnik moig? fżeżycifię Korono, 
Miley byśmy przyieli. by nas z Dziećmi wfpotems 
Na iednychże mogitach, prżyfypat popiołem, 
Niż tak dłużey prowadzić (we życie w tefknocie» 
Zoltawać pod boiaźnią w ufławnym obrocie, 
On fig rżądzi mym Pańftwem Tyrantko zuchwalee 
My zaś codzień czekamy oddać życia wale. . 
Olindus wyfiuchawfży, rżekt, to nie wmey mocy, | 
Ażebym cię poddzwignot, y był mu w pomocy, =s « 
Ale gdy mi Bogowie doczekać pozwolą, moo 
Odwiedzieć (wą Oyczyznę, uopełnię Twę wolą i 
Zem(iżczęfię nad Twym Zdraycą, krżywdy nie daruies 
Bo mię teraz me wiafne niefżcżęśćie palsuie, 
Zwykła odmienność fżcżęścia y z Krolmi woiuie, 
Dziś z Tronu zrzuca jutro kmietka koronuies 24.71 
Lecz cierpliwość z nadatkiem nadgrodę odbierże, +. 
Ztrąci kmietką do roli, Krol będzie w (wey mierże, j: 1 
Wrym Olind oświadczeniu, w zwykłey manierżee 
Pozegnal Dagoberta, uscifkal go (zczerże, 
A gdy wyfżedł z Pałacu uyrżał Termi(sonaę i 
Z Irypolfkiego Senatu, ktorego ta ltrona v- br 
Ani znafa. prżed.cza(em: przeto z zadziwieniem " 
Spyta Go, co tu robił za takim przeyrzeniemt | 
Odpowiedział Termifson w żywym flow wyrazie, 
Ze Ciebie fżukam Wodzu, w niepomyślnym razie: 
Bo iak prędko Maurowie wiadomość powzieli, 
Żeś fie z kranu oddalił prżedfiewzięcie mieli, 
Zemścić (ię {wey porazki, y korzylłać z pory», 
Tym końcem zbieraiąię dość w liczne Tabory, . 
Tak żwawa Jcb impreza nagle fig (żerżyła 


= 
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A na gnacznym upadkiem pow fżechnie trwożyta 

Wceytko mócno z hukane bez fwego Hetmana 
Nalega na Tygrynę, aby Ciebie Pana 

Jak nayprędzey wrociła, a Twoie przybycie 
Woytku ferce przywroci, poddanym da życie, = 

Ktorego dobrże Maurom ieft znaioma fita ; 
Przyświadczy tey dzielności nie iedna mogiła; 

Chętnie chciała Krolowa fpełnić Woyfk pragnieniee 
Jle na tym zawifło Jch ufżczęsliwienie, 

Lecź że Twoiey nie była wiadóma żeglugi 
Teyfię Ja dla Qycżyzny; chwyciłem ufługi - 

Wiiadiem w nawę porządną niedbsiąc na wiatry» 


Prżebywałem ukryte w Morfkich toniach Tatry ` 


Błądzitem po zakątkach fkaliftey cieśniny» ` 
A żadńey nie powziąłem» óo Tobie nowiny. 
To mieyfce' ufżcżęsliwia. y honor mi daies | 
Ze Ciebie mego Wodza zdrowego zaltaice’ 
Ciebie Woyfko ftefknione, Krolowa ftrofkana» 

Lud fgmfiadem ftworżony: ocżekuie Pana» 
Twoie do nich przytycie» znakiem będzie darus ` 
Gdy kray caty ‘uwolnit7 z pod tego ciężaru» 

Mam tu zfobą Oktęty w ludzi uzbroiones 
Ktore będą użyte na Twoig obrone 

Jesliby iakie w drodze prżypadki być miały» 
Dowod (woiey wiernośći dać będą umiały, 

Na te wieśći Oiindus nie był zatrwożony» 
Ale że był w umysle żhacznte rożdwoiony» 

Dat to poznać po fobie; bo nie rak przyczyny 
Nal gały aa niego: techié do Tygtynu 

Jak bardziey pokrżywdzenie Starca Dagcbardys 
Podniccało w Nim ferce zstrżec | ódltęp hardy, 

Owego to Tyrena nazwiikiem Dagon s 
Kioremu fig przez <dradę doftata Korona 
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Aby Ją Dagobardzie przvwrocié na fkronie, - 4 


Y na właśćiwym ze krwi oladzić go Ironie. 
Prżedfiewżiąwiży te imysit na-Palac fig wraca, 
Naymnteyfżego momentu prożnie nie utracae. 
Lecż profi Dagobarda. by z nim fżedł do brżegu: 
Gdzie Try polkie, Okręty ftaly w (wym iżercgw 
Jdzie ftarzec f(kwapliwie. fpore Rawi krok.» 
Oiind . mu opowiada, że KOlkie wyrokis ' 

Na obronę Panittw Twoich stawiły tych ludzi, 
Ktorych użyć (żcżęsiiwie ochota mnie budzi. 
Jakoż, co tylko Stońce promienie ukryto, ii. dg 
Woyfko na brżeg ochotnie z Okręrow rufżyło+ - 
Aże Olind-prżeżorny wicdztał o Mieiżkańcach: + 

Ze życie hażardować choćby przy kapańcache 
Gotowi byli.w Mieście, y dla Dagobardy,. - i 
Zeinséié fie na Dazonie do fcomotney, wzgardys - 

Zwierżyłię Jm (wych myśli że na Patac wderzye) 
Y łatwo to wykona dokąd ferce mierży» 

Ządat iednak prżychylnsy od Miasta po'mocye 
Aby fig z Jego Luzi połączyli w nacye 

Beż (poru óswiadcżyli wykosać rozkazy. 
Nieboiąclię bynaymntey K:olewikiey urazye 

Y ik tylko noc zafzta luzie do Okręt, | 
Zbiegalifię linda. z (unałosćią bez wstrętu: : 

Zrozumiał to Oindus przez (we dobre zdanie 
Jże do Digobarda więkiże przy wiążanie: 

Mieli oni mielżkańcy: nizli do Dagona, 
Bo im w cale obrzytia Tyrantka Korona. 


A 


O fainey w noc dwonastey, z gminem ludzi * wpadas 


Olindus na Dagona, Ten widzi że zdrada, - 
Je 'nak w mzstwo, y lily tak dufat potężnie, 
Ze fię broni} do iżcżętu.bez trwogi dość mężnie. 
Ale gly wpadli na mury gmia uytZawizy ludzie 
`. Dopiere 


f 
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Dopiero znaczne w (obie pomiefżanie wzbudzi- | 
Wgłos oświadcża. przed Woylkiem. Tę mam chęć y wolę: 

Bić fie z Qamym.Hetmanem, pofkromić fwywolę. ` 
Niezmiefżałfię Olindus rezonem tak żwawym, 

Lecż.że woyfko na mury wpadła beiem krwąwym 
Niechciał fobie zwycięzftwa przerywać ofnowy, 

Bo wyciot nieprzyiaciol do więkl(żey połowy: 
Y gdy iuż do Pałacu otworżyify wrota, 

Zabiega Olindowi w oczy ow niecnota, 
Spodkałyfię jako Ewi mężnie obie ftronys > 

Pada trupem na ziemię Dagon zwyciężony, +» A 
Zle nabyte Kroleftwo, równie z życiem traci, 7 

Tak fig zawfże lakomcom Tyrannia płacie 
Ktoby fię cudzym dobrem, miał zafzczycié śmielee 

Mało mamy prżykładow, doświadczeń niewiele, 
Albowiem Tron, fortuna wydatta uporem, 

Rrżadko idzie w podziele, z trzecim fukcefSore me 
Potkoticzonym zwyciezitwie, y ufilnym boiw . 

Przedfiewziął mysli fwoie -Olind o Pokoius 
Dagobarda na Tronie właśćiwym ofadza, 

Wfzyfikie mu umartwienia przyiemnie ofładza, 
Zyrzybiałą długim wiekiem ftarość ubefpiecża 

Daiąc dowod przyjazni, iakoteż y miecza, 
Tu przeciwne natury Dagobard złączone» 

W iednym fercu pokazał, że miał umiefżcżonee 
Bo radość równie z żalem tak Go rozkwiliły, Ą 

Zefię oprżeć Jm niemogł, y być iuż bez fity, 
Lecż nieco ukoiwfży to w fobie-zmiefżanie, 

Wte Rowa {wey w.dzięcznośći zaczynał wyznanie. 
Męftwa Twego Olindzie Dzieło to {prawito, 

Ze mnie Starca do Tronu, Tron do mnie wróciło 
Wieńczą Twoie hażardy Giewę mę koroną 

Ty życia y honoru fiaieślig obroną AAE 
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Befpiecżnie wiek dokończyć moge bez zawadys 
Gdzie Twey będą Hzielnnści nie zatarte slady» 

Tiapig'w prawdzie Niebiefkie me ferce uftaw gs 

Ze wi Synow wygubił ten to tytan Żwawy, 
Ale z Twych rak mam berfo. mam fpokoyne życie 
Wes Berto, a Ja Ciebie biorę za fwe dzicie» 

Docćty wi Bógow moich Opatrźność nadałw, 
Gdybyfię Córka była przynaymniey zofłała, 

Kiorą zcałym Królewftwem dawiży ci w zamęścieę 
Tybys moim był Synem, da poddańltwa (żcżęścies % 

Jednakże przyimi profże Tronu tego Rżądy, 3 
Tak Bolkie Twemu meftwu wyżnacżyły fądy» 

Ja refżte wieku mego wraz z Klaryng żoną, 

Zycżę fobie dopędżić pod Twoią obroną, 

Zapatrywaćfię na Rżąd y Twe panowanie, P 
Za naywiękiże mieć będę ukonteatowanie. 

Niechcia! przyjąć Olindus tego oświadcżenia, 

Rżeki, aiewartem Moy Królu Twego zawdzięczenie» 

Przytym myslę w Trypolu iaki cżas zabawić, - 

A potym do Oyczyzny Pańftw fię moich ftawić. 

Pożegnawfży Olindus Dagoberda Króla - 

Rżecżoneg>, dotrzymał danego parola, 

Prżyptywa do Trypolu, y tę wieść odbiera, 

“Ze Część Maurow iuż blifko do Portu prżypiera, 

W pozng porę z Okrętow 2 (wym Woytkiem wyfiada, 
Ka Jeż 397 Maurow odważnie napada, 
Dziewięć tyfięcy Trupem na placu położył, 

Atym Woyfko Arabtkie ntepomaiu frwożyh 

Wie tak Jch zguba Ludzi wewnętrżnie gnebita, 
Jak prźytemńość Olinda ta Jch zafmucita 

Lecż zs4 Woytka Trypolikie (murek w-radość mienią, 
Powrot żądny Olinda: nad życie fwe cenią; 

Y tak znaczne Tryumfy w Obozie czynił» 


a 
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Jak gdyby Maurytanów A aa zwyciężyli 
Widząc fię zaś Maurowie w nie{pofobney mocy» 

By fig mogli Jn oprżeć, więc tey famey nocy» 
Rozpulzczaiq (we żagle, do Pańlttw (wych kieruiąs 

A pomftę w prżyfżłym cżafie śmiało abiecuig = 
Wtym Zwycięzcą Olindus nic niebawiąc w polus 

Wefoty, bo za fżeżęściem wieżdża do Trypolu 
Gdzie na Jego przybycie, cżekaiąc Królowa» 

Do wyżnania wdżięcznośći iuż była gotowa 
Witata fkromną mową, ofwiadczata dziękie | 

Ze dla niey nie ofżczędzał tak waleczney ręki, . 
Ale co fię w Jey fercu działo pod te cżafy» 

Bo zawżiętość z miłośćią. chodziły zapalys 
Gniew pryfkać ufitowal, y wywierać tadye 
_ A miłość z tagodnośćią. odnawiała ady. 

Lecż tę wftrżymać Olinda miemogly fukcelsa, 

Bo naglily wyiechać inne intereffa, l 
Jakoż z Miała Trypolu, w prętkiey bardzo porże, 

Wytechat do Mazonu w trofkliwym humorze 
Bo piękney Amarylli dawne niewidzenię» 

W Nim żądze podniecato fkrocić umartwienie, > 
Ze {piefzy! nie leniwie. należy dać wiarę, 

_ Bo miłość rownie z chęcią dopelniły miarę, - 
Zbliżaiąchię do Miafta vyrżał das na boku, 

Pozwolit ciekawośći natretnemu oku; 

Które łatwo uyrżało> że Dam grono liczne; 

Przybrane dość bogato: y w urodach ślicżne, 
Prżyftoynie bawityfię, każda w piękney minie, 

Gdy iedna z drugą mowi» Rodycż.z ut Jm płynie, 
Lecz (ię prędko domyslil, że Święto Dianny, 

W ktore zwykły poważue, y Panie y Panoy, 
Zbierać fig raz do Roku, w gęftwę tego laf, 
 Urocżyśćie używać wefolego cżalu Ż 
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Tam: fle biedzi! Olinaus nie ofżcżędzał wzroku | 
Chęąc poznać Amaryllę z twarży albo z toku, 
Ale fżeść lat niewidząc nie uznał Jey wcale: 
Choćiażfię przypatrywal wfżyfikim dofkonale. 
Prżecież iedna nadinnych w ocży mu wpadała» 
Która fwoig pięknośćią tamte prźewyzfżała, 
W eyrżała: w. Jego ferce ta to perfpekty wa, 
Nie niż (zkiem lecż nrodą prżenikała żywa. 
kuiży! Olind pod ren cżas żwawie fwoich myśli, 
Y mowił fam do fiebie że nikt nie okrysli» 
Jakby moie żądania z iżcżęśćiem były w iidze, 
Gdyby to Amarylla byta; ktorą widzę, 
Tu fig mocno zadumiał, iak *ftatua wryta, 
Jednak wezwał: do. fiebie wiernego Terfyta, 
Kazał mu upatrywać wiafney Jego Matki, 
Ktorą Fedrą powfżechnie nazywały dziatki, 
Tę gdy Terfyt pokazat, a Olind ią żocżzył, © 
Zaraź „do miey ochotnie y tkwapliwie fkocżyf, 
Zfiada z Konia a nogi do Fedry proftuie, + 
- Na długie komplementa nic fig niegstuie: 
Y owfżem, w krotkich <łowach bardzo z nią fig Wita 
Prędzey o Amarylię z ciekawośćią pyta. 
Lecz Fedra chcąc umartwić Olinda żądanie, 
Odpowie; fam poznaway kto ict Twe kochanie 
Ale mu trudno było zgadnąć niezawodnie; 
Bo wizyltkie zacne były, y ubrane modnie. 
Wyznal jednak przed Fedrą że prym iedna bierże, 
Gdyż pięknieyfża w Urodzies kiżtatena w manierże 
Jeżeń Amarylla? Cud by ro byt swiata, 
faczestiwitby m fwoie żądania, y lata. 
Wytrżymaw fży Go Fedra dopiero powiada 
Cżym więkfże obo wiązki na Olmda wkłada 
Ze to ic Amarylin ferca Twego gulas . © .- 
, ka > Ktorey 
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Którey wychwalić moie niezdelaią uta 9 
Zadna z Panien wtym mieśćie Prymu wżiąć niemoże, 
Y życie moie w zakład choć ftokrotnie łoże, ~: 
Ze y w całym Kroleftwie to fżacowna Perła, 
Spofobna do Korony, z prżymiożow do Berfa. . 
Mam ci cżego winfżować Olindzje uczcżiwy, 
Powfżechnie każdy wyzna Żeś nader {Zczesliwys 
Gdy prżebywfży kamienne cieśniny: y fcyllę, 
Tus znalazł naypieknieyfżą u mnie Amaryllę, ą 
Lecż yna Amaryllę Bogi maią względy. | 
Zes do Niey ferca fwego ucżymi! zapędy» | 
Niechybnie z Jey prżymiotow, z wfpaniałośći Dufżye 
Ze ieft zaenych Rodzicow każdy fobie tufży, 
Uczyniwfży pochwałę; odchodzi z -pofpieche m, 
Zaczyna Amarylli opowiadać z śmiechem. 
Cżywierżylż zacna Panno żeś nie Córka moim ` 
Dziś fię Tobie odkrywa Awantura Twoia, 
Jel w. łódce na Morzu fźcżęściem znalezionas “ 
Od.Olinda, a do mnie fkrycie odwieziona -` 
Odpowie Amarylla ach Matko kochana 
jaz to mam być od Bagow tak mocno fkaranię 
Nicznam fwoich Rodzicow, niewiem urodzenia, 
Przecież Bofkie nadenną dziwne rozrżądzema, 
Rzecze Fedra iuż przeftan ięcżeć w rey rofpacży, 
Bo tak zwykle fortuna mad ludźmi dziwacży., 
Jdź iuż witać Olinda nie bawiąc fkwapliwie, 
Ktoren czeka ochoczo żąda niecierpliwie. 
Odpowie Amarylla, niech Bogom mym chwała 
(Będzie. żem iefżcże żywa Tego doczekała 
Widzieć, ktory na morżu acalii me Życie, 
Temu wdzięczność oświadczyć | cw innam fowicie. 
Jak tyiko poftrżegi Olmd, iż ‘fie ona zbliża, ZĘ s 
Ze wiżelkąfię ikromnośćią do nop Jego zniża, ` 
L M. Dea 
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W put Ją bierze wftrżymuiąc od zbytniey pokory: 
Bo fobie nieprżyw łafżczał Prawa do Nicy Cary. 
Jakie wzaiem Tych Olob było przywitanie, 
Nauczy dofłatecznie wiernych férc Kochanie, 
Jdą potym do Miafta ftławiąc nagi zwolna, 

W przyżwoitych rozmowach Amarylla zdolna; 
Zkad więkl(że w Niey Olindus poznawał przymiotys 
Y że fkiad w Jey Ofobie wfżyltkie miały cnoty, 

Używfży dość długiego ną zabawach. czalu. 
Pofżedł też do Kwatery Olindus dla wcżafu, 
Alefię oczom Jego y fen niemogt zdarżyć, 
Gdy Go coraz to iane mysli iely zarżyć» 

Juz fam zfobą zaczyna (ckretnie rozmawiać» 
Szacewny dar fortuny w ocży fobie wftawiać, 
4c znalazł Amaryllię na cżym Jey brakuie, zo 

Gdy w Niey Dufży wfipaniatcy wiaąlnośći znaydulę, - 
Nad inne piękna z rwarży, a roftropna w mowie» 
Szczerosé w fercu panuie a rozfadek w glowice 
Kogoby nie bacznego wątpliwość łudziła, . 
Byfię z podłych Rodzicow Ta Dama rodziła ł 
Y owfżem każdy prżyzna że z krwi Xiążąt idzie» 
Wydaiefjię Purpura, przy rożowym witydzies 
Nawet ( w ktorey nąlaziem ) świadczy y Sukienka, 
Ze Domy Królew tkiego mufi być Panienka, 
Ach za świadkow Was biorę Naywyżli Bogowié, 
Ze kocham Anaryllę, Ta w fercy y w mowie, 
Nie będę inney fżukał, chociaż świat niemały, 
„ Oprocż tey ktorą fame Nieba znaleść dały, 
Z pilklęcia Znam Ja dobrze iak wzroft brała cnoty, 
W zmagałyfię w oneyże z laty y przymioty, 


„ Wiem co z Nig mam ucżynić, będę kofżty fożyć, 


Aby oprocz Urody, czułość w Niey pomnożyć, 
Jakoż latwo Olindus uprofii Tygryng, 
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Że wzieła w (wą cpiekę nadobną Dziewcżyne, o, 
Y swiadcżzyć wfżelkie fotki, chętrie oświadczyła: 
Bo y fimey Królowy fłatafię być milas 
Ziednała fobie miłość ta kfztattna Dziewica, 
Y u Olinda bo Goczciła za Rodzica, 
Chiubié&e honorami, albo być bogatym; 
Sżcżycićfię wrodzoniems nieieft dofyć naty ms 
Daleko ten fżcżęsliw (ży. y fkuteczniey w ladas 
Kto miłość w Ludzkich fercach gruntownie pofiada, 
Gdy fig bawii Olindus na Tygryny Dworże, f 
Myslat by mogt wyiechać wiak rayptędiżey porże, 
Y powrocić do włalney Rodzicow Oyczyzny, 
tym mu zwykłe nielżczęsćia udnowiiy blizny, 
Albowiem na czas krótki miłość przytiumiona, 
W Tygrynie moenicy iefzcże zofłała wznitcona, 
Gdy Go żadna namowa» ani Obietnica, 
Nie mogła w niczym zmiękcżyć, więc zła Okrutnica, 
Miżcżąc fig {woiey pogardy: tę mysl przedfiewzieła, 
by mu życia ofnewę bez czafu przecieta, 
Jakoż by dopełniła tkutkiem fwey roboty, 
Gdyby. nie Amarylli dóciekiy obroty» 
Kióra pilnie Olindzie podała prżeltrogę, : 
„Ażeby iak nayprędzey wfwą fig puścił droge, 
Nieftworżyła Olinda ta wiadomość wcale, 
Lec’ że (wey Amarylli oddać mufiał wale, 
W Niezhosnym volta! (murku iednak Tarfytowi 
Rozkazał, by w żeglugę ive byli gotowi, 
Sam do (wey Amarylli idzie zafmucony;, 
Zmicfżany na hwinorge, iak ziny óczieony. 
kece „ref pó seer wz na pozegnatie : 
Przyfżed tess ach nicfżeżęfne rak prędkie rozfanie, 
Odpowie dey Oundus: Amatyllo mita | nice 
Bogom cię tu oddaig byś pomyslnie Żyła, 
z Jadę 


is 5% iC 30 KAS | 
Jadę do fwey Oyezyzny. chcefżże o tym wiedzieć 
Ze ci «prawdę owlżyftkim dziś myslę powiedzieć. 
- Dziedzic ieltem Sardynii» do tey teraz fpiefżę: 
Cżym Rodzicow kochanych zupe inie uciefżę, 
Ciebie zaś choć zoftawię, miey mysl nie zawodną, 
- Ześ u mnie iet w fżacunku: y kochania godną, 
Zaden moment nie będzie, byś wyfżłą z pamiccis 
Bogowie wam wiadomo że mam fżcżere chęci 
Micé tę famą od Wafżey: żonę przeznaczoną» 
Wfżakeście Ją żywili w morzu pogrążonąs 
Wkrótce mię tu obaczy{z z Woytkiem nie do boiu, 
Lecż Tobie Amarylo zoftaną w konwoiu. i 
Wfamym tylko milcżeniu przez czas cały t rwałas y 
Chciała mu odpowiedżicć, lecż fily nie miała. ¢ 
Co pofttzegi{zy Olindus, w mocney tez powodzi, ` 
Zanurży wfży {we oko w ten moment odchodzi, 
Cżego miłość nie cżyni cżego nie dokaże, i 
Zanic ma zdrowie, życie, za nic awantaże, “ 
W tym tylko {woy zytk kladzie, iak mysliwieccheiwy, - 
Z pracą pola ugania y obfżerne niwye 
A doftławiży zwierżyny, kontent w (wym obłowies © 
Tak miłośc chociaż ferce w ciężkim ma okowie» 
Dofyć weźmie nadgrody, czas prżykry ofłodżi, 
Gdy Serce, Sercu powie, że fig kochać godzi. 
Gdy fig ufżow Tygryny wiadomość obiła, 
Ze odiechat Olindus w złości ledwie żyta. 
Więc Ją mysl niegodziwa zeinfłę cżynić bierżee 
Y zwierżafię (amemu Amantowi fżeżerże 
Gdyż pod ten cżas prżyiechał przyiaźni (we kączyć, 
By! to Argant Krolewicż, życzył fig z nią ziącżyć, 
Lecż ta zwodżąc przyiaznig te otwarza zdanies 
By był Olind zabity, te iet me żądanie, 
Co gdy fkutkiem dapelni(ż, te<cżynię ofiarye. 
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Zelig z Tobą Mailzenikicy nie uchyle pary, 
Argant dufaiąc file, tę zaczyna mowę - 
Prżyfięgam że Olinda prżywinzę ci głowę, 
Tu Mu rzecze Tygryra, mity Kawalerże, 
Nieważ lekce Olinda, przeitra-gam cię fżcżerzeę 
Gdyż tet mężny y w file iuż wyprobowany, 
Więc mvsl abyś od Niego nie byt zwoiowany. 
 Ufłuchat wierny * Argant wziąwfży pięciu ludzi, 
Puscitfiz ża Nim w pogoń: mysl (wą mocno nudzi; 
W ty napędza Olinda, któren gdy obaczy, 
R>żnie fobie Argantą mys!ani tlumaczys 
Lecż gly w ręku miecż wyrżał, cierpieć niechciął wiele, 
Przycięcią mięcżekaiąc, polunąłfię śmiele, 
Y gdyby od fwych ludzi nie był ratowany, 
Na koniu od Onoda mogt być rozfiekany, 
Ale za nic Jch pomoc była Aryantowi, | ~ 
G.ly fig Jego nie mogli oprżeć artakowi, 
Bo dwoch trupem położył w mgnienin oka prawie, 
Wrym trżęciego Tarfyces zabił dofyć żwawie. 


Widząc Argant trżech trupuw niechciał więcey czekaé, 


Mufiat z refżną wych ludzi ze wftydem uciekać 
Oiinlus zakoń żywiży tę utarceke żwawą, 
Mysluł iakby befpiecznie, puścić fig (wą nawą. 
 Arpant widząc iż nie tak pofzly Jego mysli, 
Kłamitwem w Ocżach Tygryny (wą niezdolność krysli, 
W rocilie do pobitych z tych iednego Obie, ~ 
Bierze w wzrośćie Olinda y wie:'neyze dobie, 
Twarz mu mocno pobiwfży, by Cżieka pofturę 
Odmienił, chcąc dobitnie udać Awanture: 
Kazał fludze bić w kotły y ogłalżać żwau ie, 
Ze wz zginął Olindus, lecż zd nichyt w Rawies 
Bo żotnierże Olinda maige za Hetmana, + aay 
Kochait. Goz —uczezeniem isk Viafrepo Para, 
Śkoru ta ich nowińa a nie {podzianie, 
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Nod zwycziy mocne w fubie cżuli pomiclinles. 


(Argon) Ha wickizey chluby pod fame namiotye 


Kasat iechać niewiedzec że Jego niecnotye 
W: rótce bedą (karane iakcż tey minuty. 

Z honoru byt y z życia od Ludzi wyzutye 
Bo ak (koro uyrzelis iż za (obą Trupa | 

Wiecże Argant wefoty, tu Go mocna kupa 
Napada, y z Sługami na fżtuki rozfiekli, 

A ciato odebrali, ktore koniem wieki, 
Rorumieiąc zapraw.le 1z Olinda było, 

Zaniesli do Krolowy: co Ja nieftworżyło, 


„Nielądzili żatnierże że to Jey robota, 


Ale Jey w krotkim cZafie poznafię niecnotas 
Gdy ciało obacżyła, łzy lała obficie,  “ 
Nie z żalu, ale z złośći ktorą mista tkrycies 


"Gdy odefżli zotnierze z. lamentem do Mialas 


Bezbozng umyslita zaiadta N:ewialta 
Uczynić mu karownię, ho to martwe ciało, 
Obwielić rozkazata: lecż to iefżcże małoe 
Z:mfte miata u fiebie olłatnie igrzyfko, 
Ucżyniia Tyranka pfom z Niego patt wiks, 
Bo Go wywlcé za miafto kazała (urowie: 
O cżym gdy fie pofpólltwo Miafła Tego dowie 
Dopiera między fobą warulzyli fzemcanie, 
Ze to woli Krolawy było wykonanie, 
Dochodzą A maryllę te okropne wieśći, 
Ktorey 0; ifae Zale dowcip niepomieśćj». 
Dolyć pierwfża wiadomość tak Ją zwyciężyła, 
Ze ledwie w tym momencie życia nie pozbyła 
A ten dla Nicy nieznośny był śmiertelny dekret, 
Ze (wych zalow trżymała przed Krołową fekrete 
Lic? Gnvzek przytlumiony zerwał Jey wędzidła, 
Przez co była złapana od Tygryny w (dla. 
Bv Ją w placzu pofirżegiiży dolżia tego (nadnić, 
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Ze Olind ‘eft przyczyną, iż weltchmienia kralnies | * 
tym Ją zaraz wygnata Momencie Tygryna 
Jak gdyby kryminalna w Amarylli wina, 
Jizie biedna bez (poru we łzach pławiąc ocżye 
Do fwoiey Fedry profto nigdzie nie wyboczy, 
Tam prżyieta ochoczo, cożfię dzieie dali. 
Gdy Ją y na tym mieyfcu zaraz wyfżukali 
A z rozkazu Krolowy z Fedrą w łódź wrżucili, 
Y nie dawfży Jm wiofeł na morźe wpuścilie 
Tu feh wiatry burżliwe porwały do góry, 
Przed fobą widzą morże y nadęte chmury, 
Już Jm życia poftradaé nie zawodnie trzebay, 
Znofżą ręce ządaiąć pomocy od Nieba, 
W cym fię łódka impetem o (kałę rozbiia, 
Czyżfię równa przygoda trafić! może czyia, 
Y lubo Amarylla z żalu umrżeć chciała, 
Przecież wten czas nad życiem twoim litość miała, 
Zazwyczay Że w niefźcżęściu śmierci pożądamy, 
Lecż maiąc przed oczyma, iuż fig Jey wzdrygamy, 
Jakożlię defżczki chwyta y z pomocą fali, 
Przyplyneta do brżegu, fily w Niey uftalis 
Tuż y Fedra przypływa, wodą opoion» _ 
Y śmiertelną (wą głowę kladzie na ramiona 
Kochaney Amarylli, gdzie wiednym momencie 
Zakonczy la fwe życie, ta w mocnym lamencieg 
Bierże ciało umarłey, w piaiku pogrżeb cży nis 
Na ten cżas-scalenie Życia (wego wini, 
A wylżedifży na fkaty w głębfże pulzcze wchodzi, 
Wie Rowa fwe lamenta, przed Bogt rozwodzi, 
O! Fortuno coz cżynifz ze mną zaigrzy iko, 
Gdym przylżła na ofiatnie wcale pośmiewifko, 
Jeftem Twey zawziętości ufiawiczną metas | 
_A coż by Mi dosżycia mogło byt nodnictay 
Alvo zging od Igkis lv leśnego zwierża | 
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Gdy BÓG moich kłopotów dotąd nie ufmierż4, 
Jdzie wgł;bfżą puftynies Rabe czyniąc kroki 
Chcąc śmiertelne nad fobą wypełnić wyroki, 
Y łatwo przedfiewzięcie fweby wykona!a 
Gdyby Rofkicy nad hba względnośći niemiała, 
Bo Zefira Syryifkie maiąc w ręku rżądy:. 
_ (A w ten kray Amaryjlę morkie wnieśli prądy, ) 
Wyiechawfży z Pałacu ( znać letniego czatu, ) 
Dla zbytecznych upałow pofżlaly do lafin, 
' Gdzie maiąc befpiecżeńitwo od wiżelakicy zdrady, SB 
,. Swobodney używała fama promanady» 
Znienacka głos załofny z odległośći Hyfzy, 
A miarktłe z igcżenia, że ktoś ledwie dyfży 
Jdzie giębicy w puiłynie y iuż zblifka widzi, 
Zefię iakaś Ofoba fama z fobą biedzi, 
Wfżyftka wiofem powiewnym od głowy ukryta; 
- Pod drżewem gałęzilty m fiedzi iakby wryta, 
Puginał leży przy Niey Joftrument oåatni, | 
Kro. niemoże w rozpaczach wywiklaćfię 2 matni, 
Jużfię z żjciem rożftątąc, łaie na fwe lol(y. 
Ze miłość tak Tyrańikie zadała Jey ciafy,* + 
Mowi fama do fiebie rżewiiwie w te Rowa; 
_ O! nikcżemna moiego kochania ofnow» 
Titeż to być powinny korżyśći wymiary è 
` Ze mię w rozyacż fpołobi na śmiertelae maty: 
A nie infżym fpofbbem ułatwię te ręki» 
=- Tylka mulżę przyimowaé śmierć od włafney ręki 
Daycież prófżę Bogowie, latk fworch dowody, 
Pozwolcie {ercu folgi, a myślom fwobody, 
Nim inie w (wcie wnetrżnośći przyimie ziemia puia 
Niech choć mirrwe Olinda ucatuie ufta I 
Bo co mi 1uż po Życiu, na co trzymać Dufżę, 
_ Gly na Jego wfpownienie śmierc giaąć mulżę, 
„ Q. okrutna ailośći cielżiię z mcy poioki, 
: f 124 UGOTYJ.|- tor 
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Ktorey dobyć żelazem Twe każą wyroki 
Odbieray iuż ofiar tę pełnie fowicies Wax 

Bo śmierć fobie (żacuię, obmierzie mi Życie: f 
Wiym tak żwawym wyrazie ferca fwego żalue 

Już blika Amarylla życia byta palu, „APE? 
Bo fciągnowiży po (żtylet nieleniuą rękę 

Zapewnie zadałaby z śmiercią fobie nękę? 

Lecż Krolowa Zefira, wtymże będąc fłanie; 

Y maiąc doświadczenie, co umie kochanie; 
Porwała Ją za rękę, fżtylet odebrała, 

Na ktorą A mary lla furowie poyrżała, 

Mowiąc do Niey zuchwales za co żeś tak froga? 

Bo ta luość nademną, nie iefł mòia droga, ` 
Bym przy życin zoftala, śmierć tylko w odwłoce 

Będzie» a ia fię nigdy do życia niewroce: 

Wrych Rowach Amarylla zemdlawiży, upadła, 

Zefira patrząc na nią także mocno ztiadła; 
Bez dulzy prawie była, a tak obie razem, 

Stałyfię śmiertelności wilocznym obrazem, 
Ale Panny nadfżedłsży, choć fig rozkwility, 

Przecież mocnym fłaraniem Panią otrżez wiły, 
Powraca do fwych zmyftow załośna Zefira. 

Y zemdlone do Panien fwe ufta otwiera, 
Ażeby Amaryllę mialy wiwym dozorże, 

A fama iednak będąc w zmielżanym humorże, 
Rownie płakać pocżeła, roztrżąfać (wą dolę, 
- Ze takąż -y-Jey ferce ponofi niewolę, 

A potobno nie tufżey żądała nadgrody, 

Tylko fżukać w krwi włafhey (miertelney ochłody: 
Tu dawf>y ulyę żalonn a fercu wytchnięcie, 

Pow rócić do Pałacu bierże przedliewzięcie, 

Wraz ziwoią Amaryllą, y goy w Nim ftaneta, 

Tu („bie parrak frogich ucitkach (pocżeła, 
Lecz ideit micoGWiocznie, y w pckoiu itaie, 
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Stryiow tkim, ( ktoren wtenczas Affyryiikie kraiep- 
Trzymał w fwoiey Opiece Tolomeusz Zwany; 
Rżąd po zmarlym Zefiry Oycu Mu oddany:) 
©. viadeza Amaryllę profi hy do Dworu, 
Swego przyiąć Ją mogła, iakoź bez odporus 
Pozwoli Tolomeulz mic na to względy, 
Ze ją Bofka Opatrzność ratowała wiżędy» 
Aniywięcey wte cżafy miała Jey dowody» 
Gdy z Okrętu zrzucona wyplyneta z wody, 
Tufię mocno Zefira fercem uwiązała 
Do fwoiey Amarylli, ktorey grunt pozoała, 
Ta tylko dla ntey była nayciężiża mozoła» 
Ze nigly Amarylla nie była wefota, 
Wiedziala że 1a rozpacz z miłofcifię rodzi, 
Dociec zrzodła nie mogła, z którego pochodzi, 
Lecż gdy Ją zbytnie fmutno w Pokoiu zaftala, 
Z affektu temi flowy na nią narżekała. 
Za cożeś Amaryllo na fiebie niebaczna, 
Uwazay, iak odmiana Twey urody znacźna, _ 
Łzy leiefż, ferce fufzyf(ż, Twarż wniwecz obracafż: 
Bez czafu śmierci (obie wyroki wyznacżafż, 
- Czy Ty iedna na świecie iefteś w-takim fłanie, : 
Tyfiąc znaydzielz co zrżędza nadniemi kochanie 
Y nademną Taz miłość tyrańlko zbytkuie, 
Lecz to mię tylko ciefży że ciebie Znayduie 
Kompanką «moich troikow, więc tych ulżyfż wcale: 
Gdy mi fwore nielżcżęfcia» wyznalfż poufale. 
2 miękcżona Amśrylla. choć nie maige woli, 
Zwierżafiz przed Zefirą, co Ją dotąd boli, 
Naypierwey iak Olindus wynalazł Ją w wodzie, 
Jak Ją dat na opieke, by byla w wygodzie, 
Jak Jey wierność poprzyfiągł miec Ją za (wą żone, 
Samych Bogow 2a świadków biorąc na twa fironęs . 
Wfpomniawiży śmierć Olinda mówić poprzelłała, 
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Kiórg w żalu Zcfira iżcżerże ratowalas 
Na f(nalniey dać bicyłośći dofkonatą probes 
Maige iednaki defekt. też licżyc chorobę 
Podobnie y Zefira w przypadku trżezwiław 
Bo taż milość Jey ferce, co Drugicy zranifas 
A chcąć Ją w humor lepfży wciągnąć przez przyklady: 
Wiele mowić pocżeta, na kochania zdrady. 
Y ia byłam tych mysli. że iuż niema pary: 
Ktoby zemną dociągnąt tych ucifkow miarye 
Bo choć rożne miłośći bywaią pochopys 
Ale żale w iednakie naftępuią tropy, 
Poiłuchay Amarylloe z cierpliwością prufżę, 
Jakie rany nafercu y Ja też poroże `. 
Gly fię o tych przypadkach dowielż dofkonale» 
Sprawiedliwie nademną okażeiż (we żale: 
Po śmierci mych Rodzicow, w dzięcińiłwie zoftatam, 
Ni Oyca, ani Marki, dobrże nie poznałan» ` 
Tenże firyi Tolomeusz» co y teraz w tada, 
Pod ten cżas rżądy Pańltwa na (wą głowę w klada, 
Przychodziłam iuż do lat czternaltu tub cali, | 
Jak w dzicń mego Feltynu, roznifie ziechai 
PA kam odległych, y kawalerowtes 
Na ktorych Stryi moy okiem pogtądat (urowie, ~ . 
-~ Bo wnofit” nie ait fobie Końibktury: Y $ 
Ze do mnie rżąłł Kroleit wa nakży 2 ńaruty, 
A an w krotce mufiaiby (wey władzy zaniechać: 
„ Y od kraiow dzielzcżnych nieodwłtocznie iechaća 
W.icżbie Tych Kawaierow Brurelto nazwany, 
Powlzeehnie zmigdzy wiżyrkich byt diftyngwowany, 
€ O' bodaybym Jinienia tevo mie hytżała, A 
Ani Jego Oloby na ocży widziała s) 
Bo nie tylko z urody patrzucym: byt miły, 
Lecż Go nętiwce y czynić whau ior ti eżynity, 
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(Prawdę mowiąc oie Kulżiie oneg zie stradata 
Bo moy Oyciec dat Xightwo w zania Za korongs 
A nnie Jego Synowi, mat oddać za żonę ) 
Ztad pozaać Kawalera» wielką żądze “malaini, 
Jz otych z«ręcżynach dowounie wiedziałam . 
Pod czas tego Filtynu gonitwy zaczeli, =- 
Lecz drudzy tak Brunello. zaizczy cu niemisliy 
Bo gdy na Piac wyiechal każ lego zawadzi!» 
Kopiią a tak zręcznie, że z konia 20 zla lz, 
Jam dla hełmu nie mogła poznać Jego Twarzys 
‘Lecz cżuta.n że fig mocmey miłosć wemnie zarżyć 
Zfa neyo. tylko męltwa dal pochop kochania, w, 
Ale coż gdy na opak poizly me muiemania 
Y gdy iuż godzin kilka te gonitwy trwały, 
Wyieżdża na Plac trogi Tatarżyn zuchwa'ys 
Ochocżego. wyzywa, ztręcwiałam. pot.zue, 
Waidząć że fiz do niego rwie Brunglio mężniee 
kocżyli przeciw fobic 1ak drapieżne zwierża, 
Swiatlo ieden drugiemu Dżyrydą przy nierża, 
Pierwicy iednak prunello trafia. Tararżyna, 
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Bo mu ramie tyrań ko do kość rozcina ły" a 


Wrym prowadzą ns Palac z okrżykiem nie małym, © 

Ze Brunel ietz wycizcą, że ielł wytrzymaiy,” 
Gdy fię zbląży! do ręki mey pocafowania, 

Jam na rencżas mocnego była pomiefżania, 
Siedziałam iako wryta als Ochaultrzyni, 

Stojąca koło Tronu prżelfłrogę mi czyni, 
Le 'wie zdolałan podać rękę Brunellowi, 

Ton (erlecziym tcilnieniem: mysl moig ponowi, 
Jawne zaaki widziałar» Jego przy wiązania, — 


Pofżłam do twych pokorow w wyrazach wzdychania, 


Poftrżegła Ochnultrzyni y Jofżła przyczyny, 
„ Ze ferce mole uta! Brunello iedyny, ! 
Chcialam Milosé-w lyksecie utrzymać mifternie 
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Yack trudno o tę fżrukę kto fie kocha wiernie» 
Bo sak ogień wewnętrzny wybucha płomieniem — ~ 
Tak ona da fig poznać, naywięcey weltchnieniem, — 
Wzaiemnie y w Brunellim pałały affektas 
Jedne Nam dogrzywały miłości defekta, 
O iednym. także była mysl Nafża fpoefobie» 
Ażeby tey zabieżeć wznieconey chorobie» 
-> Y ten byt naypewnieyfżą medicyny proba» 
Na mieyfcu naznaczonym widywaćfię z fobas 
Nie bawiąc dla rozrywki w pole wyiechałam 
Do lafu, w ktorym Ciebie piacżącą zaftatams 
Gio; gonigcych Ogarów» Kyfżeć mifię daies 
- Pytam fig kto poluie, cży Mi fig tak zdaie? 
Lecz Mi raport przyno(żą że Brunello w knieie 
Każatum podać konia. tey będąc nadziei, 
"Ze Go fhnadnie obacżę, iakoż nie omylnie 
Widzialamfig, lecz Muchay. Amaryllo pilnie 
Tretwieig gdy wfpominam przyfżiłe / widowitko, 
Jakielię z Nami ftato Fortuny igrżyfko, 
Pedsbno Nam Bogowie te dali przeftrogi, 
Zelig Natze milości przez zle tkonézg drogi 
Gly Mię poitrzeg! Brunello, biegi na przywitanie» 
A w tym momencie burża ftrafżliwa pow ftanie 
Piorua lilny uderzył przeł moiemi oczy: 
Koń ze mną wylękaiony na bok lafu. ikocży, 
Cugiow “witreymac  niemogłam chwyciłam fig grzywy, 
Ktoren mnie nioił przez lafy, przez obfżerne niwy. 
-Y iuz tylko co w Morlką odnogę nie wikoczył, 
Alńci móy Brunello ten przypadek zocżył, 
Bieży mocno zmieizany, życie me falwuie, 
Chwyciwfży Cvgle ręką Konia mi (trzymuie, 
Lecz Ta' Jego-przytomność y w przypadku fila, 
Tylko co śmierci Jemu iuż  nieprzyfpielżyłas 
Bo Koń moy zbyt dykany tak Go tarynąt finies ~ ki 
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Ze aż Wypadł 2 kulbabi. chociaż fiedział dzilnie, 
Y uwiązł w moich euglach, z ktorym koń moy fkocżyk 

A nogami w fwym biegu hamebnie Go toczył 
Ach! fama wolałabym zginąć w tey godzinie ` 

Nizli widzieć Brunella w tak firafżnym terminie, 
Prżecieżfię kori zatrzymał, z któregom Ja zfiadła, 

Mocno będąc źłękniona oftygłam y zbladias 
Przyfpiefżę do Brunella nadzwyczaynym krokiem, 

len gdy mówić chciał ze mną weyrzał fwoim okicms 
Sciot zęby w oka mgnieniu: anifię też rulżył» 

Któremu by y Doktór, iuż życia nietufżyt, 
Tak ciężkim (erce żalem bylo prżeniknione: 

Jz wcale niewiedziałam, wktorą wdaćlię ftrones 
Jednakżem o ratunku mysli natężyła, 

Y iak bym w tym przypadku wiernie Mu fuzyta, 
Zbliżywfżyfiz do Niego; widzę martwe cides 

Juz zwyczayne żyiącym y tchnięcie ufiaicz 
Tu Mego umartwiania kto będzie tlumaczems 

Mało na tym zetylko oświadcżęlię płaczem, 
Lecż ferca Mego rany śmiertelne turtury, 

Niechay dadzą świadećłwo» drapieżne pazury, 
Których w ten cżas użyłam, na Twarz y na wiofy; ` 

‘A coż ięki znaczyły: przerazliwe glofy: SI 
Terazze niefzczisliwey o rżecz wielką idzie, 

Czy racżyfż przewinienie odpuscié Mi wftydzieł 
Wyznaię Amaryllo, tu Moią odwagę, 
„ Lecz niewiem czy pochwale, allo też zZniewages 
Mice bedes bo wtym razie choć fkrżepniałe ufta,— $ 

Ucatowaé ferdecznie wzbudzały mie gufła; 
Y wykcnać ten umyfł mufiałam koniecznie, 

Jskozfię. dobrże fłało y dofyć fkutecźnie, 
Bo na Twarż leiącefię tez moich ftrumieniey 
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Wiem to że przeciw Tobie wykrocżyłem fiia; 
( Mówię Mu:) wieleś winien, gdy zdrowie. y życie, 
Ratuiąc Mię w przypadku puściłeś na zbycie» 
Tu odpowi Brunello, Pani day Mi wiarę, 
Ze przypadku moiego nie. biorę za karę, 
Lecż przekładam nadwfżyftkie w życiu mym fłodyczy, 
Bo widzieć Twą Ofobs mam w wielkiey zdobyczy, 
O!iak za nic przypadki dla miłości mamy, | 
Aza coż dła Oyczyzny krew {wag ofżcżędzamy ł 
"Nie mafz ferca do Woyny, ręki do Oręża, 
~ - Wenerże iłuży wiernie, Wenus go zwycięża» 
Co mowię ci Zefiro, day. mi profzę wiarę: - 
Jezli winnym mię uznafż niech odniofę kare, 
Jz nie tak na przypadek ubolewam, ięcżę, 4 
Jak więcey Twą miłością nieznośnie fig męczę, 
Ach! gdy byś tey miłosci miała doświadczenie» 
Y takież źarzyłofię w Twym fercn płomienie, 
Litości byś użyła przyrodżoney Tobie. - . 
Nad życiem Tego ktory iet w niefżcżęścia próbiee. 
O! iak mego kochania mizerne dochody, 
Ufycha ranne ferce w Żądzach bez ochłody» 
Y życie mi nie mile, iużfię fam nim brzydzę, 
Ze tkutkow wzajemnego Affektu nie widzę, 
Gdyby Nieba furowe y cżafow wymiary: 
Nie wzieli Oyca Twego Bogom na Ofiary: 
Ten iak mi iuż obiecał Ciebie dać za żonę, 
Wraz z Tobą oliągnątby m Oyczyfta Koronę: 
Lecż niech mię ziemia pożre, ogień ciało fpali, 
Niech fig Niebo gwałtownym (zturmem na mnie wali 
- Jeżeli Ja do Tronu chciwość w fobie czuię, 
Jedynie Twoja władza w mym fercu panuie, 
Mafz teraż e! Zefiro życie me w prżemocy, i 
Czy śmierć Mi chcefż przyfpiefżyć , nietrzeba pomocy: 
Lecż piękność z okrucieńitwem nigdyfię nie zgadza, — 
z ht o Ba À T 4 2 | Drugić. Š 
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Drugie z życia wyzuwa, a pierwfże ofładza, 
Chyba tak przeznaczyty Niebiofa furowe» - 
Abyś Ty życia mego zerwała ofnowę, 
Cheefzli tego doświadczyć dokaże Twa wzgarda 
Bo rozbart Dufży z Ciałem uczyni fal twarda, 
Fy! przecież kiedykolwiek łza Ci poydzie z oka, 
Gdy wpadnie w Twoie mysli krwi moiey poloka, 
Twa. frogosé w litowanie uczyni odmianę, 
Wzdrygniefzfię, gdy przypomnifż, kazdą moię ranę, 
Zważałaś Amaryilo Jego oświadczenia» | 
Bałamfię, by nie przywiodł do ulkutecznienia, 
Wicc mu mówię wte Rowa, Kawalerze miły, 
Nie tylko że Cię Nieba w cnoty ozdobiły, 
Przez co warteś kochania fżacunku ofoby , 7 
Atym więcey gdy iawne dates widzieć proby 
Swey do mnie przychylnolci, gdyś życia hazardy 
Gżynit dlamnie, ateraz (podziewalżfię w zgardy, 


“Co należy do frcas teć przyrzekam wiernie, 


Lecż na Twe oświadczenie ulegam niezmiernie, 
Bo cżyliż to Męfkiego fq ferca- przykłady: 
Dla tak matey przyczyny fżukać śmierci zdrady, 
Prolżę Cię nie cżyń tego» byś oftrym żelazem, 
Moie Serce» y Swote przebił wfpolnym razem 
W tym Dw; ru Mego Panny ludnie nadiechalie - . 
Y ciagig Mowy nalżey olnowe przerwali, 
Jednakże między Nami traktat względem Placu, 
Był umowion w Ogrodzie w biilkosci Palacu, 
Gdzie z (obą wiiływaćfię cZas Nam nie miat wzbraniać, 
By co raz cżyfłą milosć dytkurfem ochraniać, 
Te nafże ułożenie jako nie kryiome, 
Ochmiftrzyńi mey było zojelńie wiadome, | 
« Łecż byłam w tym ofirożna uczynić warunek; . 
Aby Faulicie doniefion nie byt ten trafunek, 
runella dowody, 
)://rcin.org.p 
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< fak ufifnie ratował w cżafie mey przygody: 
Poiechal On (2czesliwies Ja w domu zoftałam, 

Zktórymóię. zrozumiewać wfżelki fpolób miałame 
Aże pewne przyczyny tego po nas chcieli, 
Byśmy fię:«w prętkim cżafie chociaż raz widzieli, 
~ Więc tey zmowy Brunello nie będąc cierpliwym»: 
Z przechacki popod Patac wracalfie fmutliwym, 
Zelig zeńmną widywać niemogh cżepo życzył, a" 
Zwłokę cżafo. przeklinał adni prózne liczył, 
Jam też różne: trudnośći widziećfię znim miala, 
Y pewna okoliczność tego mi w zbranialse 
Po długim iednak czafie uyrzałam zdałekm 
Gdzie fżybkim pędzi nertem popod Zamek rżeka, 
Zefię Brunel, przechodził ale, w fmutney minie, 
Znać na to byt załośny iż czas marvie ginie, 
Natychmiaft z Fauta wylżiame a. on ztamtey trony» 
Nad brzegiew rżeki fiedziat, w myslach zatopicnys `` 
Znak dałam mu o fobie wzvioRfży chulikę w gorge 
Jz maze mną widziećfię arcy dobrą porę, 
Do myslitfię on łatwo pomyslnego cżalu, 
Już tamy nieuważał zrżuconcy z tarafus 
Ale pełen radości prolło ikocżył w wodę, 
Nieniaiąc przytomności na żadną przygodę, 
Zirętwialam patrząc na te brunella hażardy, 
Bo rzeka byla byftra_y kamień w niey- cwardys. ( 
- Przecież, dofyć fżcżęsliwie przebył te Zakręty» | 
Gdzies cżalem topiły tadowne Okręty, 
L:cż Ja Jego odwagę: zganiłam furowie, 
|| Ze życie lekce waży, na hak podał zdrowie, 
Y żeby odtąd więtcy iuż tego nie cżynit ° 
Zaklelams boby Prawo miłości przewinił, 
O! iakze utelkiwał na te cżafow włoki, 
Jz nad zwycżay godziny tępe miały kroki, 
Bo moment zdawał mulig być przeciągiym wiekiem. } 
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Tak miłóść Peg shy nad biednym Człowiekiem, 
Tu dopiero cozpoltrat {we wewnętrżne żale, ` 
Mówić zaczął w te towa do mnie poufale, 
Jeżeli dotąd żyiem! Cudu nie potrzeba, 
Znać że tę miłość nafżą utwierdzaią Nieba» 
Nawet Sami Bogowie Twey oddali wolt, 
Byś Ty była Rządeżyną mey y fwoiey doli» 
Niewiem za co do tych czas zatrudnia przeyrżenie ł 
_ Wiżak równe Moie Twemu zawfże urodzenie: 
Niemamfię cżego wftydzić, a tym bardziey taić, 
Za ze krwi Królow idę, mogę ta wyiawić, 
Otożlię otworzyśćie mysli moich zwierzę 
Stryiowi, że za Zong chcę Cię poiąć (zczerze, 
Niech wie Niebo, y Ziemia: y cały krąg SWiatas 
Ze Brunello a Zefirą nietayniefię swata» 
Wipolnie godni iefteśmy, aby nafże Pakta, 
Pubi cżnie zapilane były w życia Akta, 
Co mówił rak uczynił włafney woli radą, 

Ba do Stryia moiego przyiechał z paradą, - ` 
Lecż właśnie iak (żtyletem w ferce zoftal tknięty: 
Gdyż z wielką był od Niego pogardą prżyięty» 
Jak gdyby łoża mego nigdy niebył godzien, 

Nie z łona Królewikiego, lecż ieden przychodziene 
Mocno mię Tolomufa proftota ubodła, 

Y 2:fie okazała w Nim tak dufża podtas. 
Prżetn inney chwyciélig umysliłam drogi, 

OfZukaé Stryia Mego poltepek tak frogis 
( Jle że w dolkonatym będąc iuż lat ftanie, 

Wolne lofu moiego było mi obranie :) 
By na Jego. opiekę wcale niemieé wzułędw 

A fżcżęścia tub niefżczęścia nie żałować błędu, 
Więc miałam przedfiewzięcie oddać Ją za Zong, 

Brunellowi, ktorym by wziął zemną Koronę, 
Lecż Śtryi móy to zrozumiał docieki muich mysli, 
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Na zgubienie Brunella taki dekret krysli, , et 
Aby na Pałac Jego napadifży zolnierze, 
Wyrokiem śmierc nafże ztargali przymierźe, ` 
Ale że te mi były wiadome fortcles 
©- Przeto wtym że momencie przeltrżegłam: Brunelle, 
A żeby przed zawziętą ręką mego Stryia 
Uchodzil, iezli. miła głowa: mu y fżyia. 
Dociekłam Jego mysli zkąd były podniety, 
Zaco on na Brunella tak oftrzyt fżtylety, 
O to była dokładna tey zemfty przyczyna» 
Bo miat on Moloufa fżkaradnego fyna, 
Chciał Go ze mną zaręcżyć, a przez to małżeńftwos 
Oddać mu Tron „Koronę cale pofufżeńfiwo, 
Niemiał na to pamięci żem blifko fkrewniona 
Nie wiedzieć iakbym była czy fioftra czy zona, a 
Procż tego, wolałabym dać życie w ofiarę, 
Niżeli poyść w zamęścię za taką pocżwarę, 
Albo Go ucżeftnikiem ucżynić Korony, 
Ktory do nicy, ni z łoża. w cale nie tworzony, 
To „lądy ać początki kochania, 
Wfżak prawda nielżcżęsiiwe? przyznay z (we ie 
Ale iakfię asin iaki ieft los doli, ł GROW 
Bogom tylko wiadomo, ich to dzieło wol, 
Gdy iuż kiika miefięcy Amarylla bawi, 
W Syryi ztwą Zefirą czas z nią (motny trawi, 
Tolomus żś ucżęfżcżał do nich z (wą wizytą, ~“ 
- Miał piękność Amarylli w oczach fwych wyrytą 
A {Zanuiae Jey cnety, te pe przedfie bierze, aie 
by bez zwioki, w malżeń ie addać Ją przymierze Ź 
znacża pofag znacztiy, każe wnłać Syna, 
Na Jmie Hipolita, rzeknie wie(ż przyczyna 
Jaka iet żem Cię wolał, otóć daie żonę, 
Cnotliwą Amarylię, ftanieć za Koronę, 
Chętnie przyiąt Hipolit Oyca proięki miły, 
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Bo Go fkutki miłości do Niey zwyciężyły, ` 4 
Tolomus uciefżony zdwoyga wefel rizem, | 4 
Lecź {kutek tey uciechy byt sinierteluym głazem: ` 
Zefira z Amaryllą w ciężkim płaczu trwaly, > 
A ofpofobie śmierci obedwie mystaly, 
Alefię iedna dugiey nie zwierżata myśli, 
Wkrótce nielżczęścia fkutek; otwarcie okrysli» 
Bo gdyfię czas już zbliżył wefel naznaczony, 
O ktorych nie zawodnie każdy upewniony, ' 
Tu Zefira z Pałacu. Wychodzi ftrapionav 
- Rżeknie do Amarylli teraz żem zginiona, 
Już Teatrum do slubu dla innie wyfławione+ 
Lecz iutro będzie Sceng Tragicżną w stawione, 
Podam światu na przykład, niechfię głofi wfżędzie, 
Ze Purpura ozdobą, trupa mego będzie; 
Nigdyfiz Amarylla fpodziewać nie mosta, 
Ażeby mysl okrutna Zefirę przemogia, 
Albowiem prędzey (mierci dla fiebie Żądała, 
Nizliby 2Hypolitem w maiżeńltwie życ miafa, 
Natąpii dzien welela, parady ftanety, 
„ Xiążęta» Monarchowie tłumemfię cifuety, 
Zwycżayna takin Aktom Ludnośćję wzmagała, 
Lecż Zelira pod ten czas nad zwyczay wzdychał a; 
Bo chociaż (potobila wcżefnie (wą naturę, 
Przeciez itrich widzić było Jey Śmierci figurę, 


Ze pierwey {zlubowiny Zefiry być miały, 


Piżętofię liczne działa hućżnie o dezwaty» 
A pod ręce Królowie wziąwiży Pannęimiodę 
Srawili na Teatrum, w cale nie w pogodę, 
Bo Zefira obfite łez roniąc firumienie, : 
Z{wymzyciem żegnałafię, a więcey wfpomnienie 
Brunelia Ją trapilo, imysląc gdy Go' wieści, 
O zgubie moicy doydą y o caley treści, 


Nicomylnie Mu będę do śmierci powodem» 
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Jżę Mię wiernie kochat, ftwierdzi to dawodema 
O! iakże Ci (żacowną daninę dać mufżę 
Nie uięta miłośći: bo życie y Dufżę, 
Już były w gotowośći zwyczayne ofiary, 
Tu Tolomus Zefirę addaie do pary: © 
Ta mu ię z rąk wydarifży z uniewem mocnym rżeczeć. 
Ja (żlubuiąc innemu Tobie fig niefprżecze ? 
A w tym fatylet dobywiży pod suknią ukryty» 
Ugodziłą w (we pierfi, Molofsus tak wryty 
Srał, widząc {w3 kochankę we krwi zanurżoną. 
Smiertelnym iuż letargiem na mieyicu ufpiong, 
Wyrwał z pierfi Jey fżtylet, tymże godzi fiebie, 
Tenco myślał o fżlubie, tuż fig w ziemi grzebiee 
Rzuowfży Amarylla (we fuknie ną ciała © 
Zefiry y Molofsa: (ama uciekała, 
Wrym Ją mdłośći porwaly, na ziemię upata, 
Hipolit na ten tumule miefzcżęsciem przypada, 
Widzi we krwi zbroczonych, nie poznaie twarzys 
Krzyknie, czy to na iawie,cży fię we fnie marzy» 
Cóż widzę? Amarylli fukienka zbroczona?ł 
Nięchże będzie y dłamnie ta fmierć wyznacżona» 
Porywa ng miecż włalny, tychże dwoyga klztaltem, 
Wypiera Dufzę z ciała poniewolnie gwałtem, 
Patrżącym na tę (cenę fłrach uderżył w ocży, 
` Każdy placze rżewiiwie, ktohyt wprżód ochocży» 
Tolomus widząc Synów umarłych na ziemi, 
Pewnieby rakiey śmierci był podległy z Niemi, 
Ale Stulzy przytomni będąc Jego boku» 
W ftrżymali Go do cżafu od tego wyroku, 
Przecież trży dni żył tylko, a żalem scisniony, 
W wylewach łez ubfitych zolłał zatopiony, 
Lecż w cżafie tey prżewłoki nim zakończył życie, 
Zo'tawi! Amarylle przy Berła zafzcżycie. 24 
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Smierei będąc Zefiry oczywiltym Swiadkiem, 
Wuftawicżney rozpaczy y w żalach gdy trwała, 
Rynsy mniey o Krółeftwo pod tea czas niedbatar 
Ale prożbą zacnego Syryi Senatu, -` : 
Skłoniona wziąć na fiebie rządy Maieftatu, 
Wnicuftanney boiaźni Amarylla żyła, 
By śmierci Sukcefsorką Zefiry niebyfa, 
Nad ktorą grob wfpaniały kazała wyltawić, 
Z napifem, by dla innych prżefirogę zolławić, 
Ktofię wtwardośći nie rowna z tym głazem, 
Niech ganiąc cżyta, a z litością razem, 
Jcftem Zefira w tych. prochach złożona 
. Szezesliwfza w smierci bo w życiu zmartwioną. 
Niefzczęfna miłość ten mi powod dała, l 
Bym wialną ręką niewinną krew lała, 
Gafzac Jey upał bo tak może wieles:,: 
Nie obumieram w smiertelnym popieles 
Nie ginę fama, bo wkrotce Kompana 
Smierci mieć będę: co So moia rana 
Pozbawi życia. tymfię przyiażń kączy: 
Niemogto życie» grob Nas razem łączy, 
Miey prżykiad ze mnie w prochach zagrżebany» 
Co czyni affekt nie pomiarkowany, ; 
Lecz Mie wprzod ofądź iczlim wykrocżyła 
Okrutnam wprawdzie, lecz itateczna była, 


CZĘSC DRUGĄ 


Gdyfię lóż Amarylii ziaśniły, przygody 
Kiedy Ją razem 2 Fedrą na pienie wody 
Let | Wło 
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W łódce fpuścić kazala zawzięta Tygryna, 
„Wrocićfię do Olinda, każe mi przyczyna, 
Ktoren ( iakom rżeki wyzey ) oftrzem fwoiey bronie 
Trżech ludzi Argantowych będących w pogoni» < 
Z podulzcżenia Tygryny byt y fam herfzt w drodze, 
Mężniefię Jiu opart(zy pozabiiat (rodze, 
ięc gdy iuż nicprzyłacioł fzczesliwie zwyciężyłę 
B: (piecżnie kończyć drogę mysl (woią natężył, 
Jakoż iechat do Gazy» gdzie niebawiąc długo, 
Przediig wziął Oyea twego nawiedzić 229 lugos 
Tym końcem naiąt okręt dia fiebte wygodny, 
Rufzył do Sardynii morżem w dzień pogodny: 
Już dwa dni lawirowat bez żadney zawady, 
Lecz maiąc Sternik czuty dawniey(ze przykłady, 
Donofi Olindowis że ten dzień ponury, 
"Y co raz fię pod wieczor wzmagaiące chmury 
Okrutną nawalnośćią nie ftrafzą lecż grożą, 0 0O. 
Waęc radził by fig wftrzymać choć na czas z podrożą, 
Ale Olind niedbsiąc na taką prżefirogę, 
Swiato kończyć nakazał przedfięwziętą drogę, 
Powftata wielka burza, wzrulzytyfię wiatry. 
Batwany w okręt biią iak wyniofłe Tatry, . 
Tu fie Sternik uwiia, Samfię zfobą bidzi, 
Jze ioż do ratunku (pofobu nie widzi, . 
Ale Nawa falami tak była okryta, | 
Niby wewnątrż wód Morfkich zdałafię być fyta; 
O iakiez miętzy Ludźmi byto ram zmiefzanie, : 
Nie teden z drugim czynil na smierć pożegnanie, 
Welpot wizylcy wrżefzczch rżewliwie piakali, 
A ięki Jch olłatmie Niebu prźerażali, 
Wieclig teraz Quadus zwolna pocżąt lękać, 
Ze lię z Morik} giębiną trzeba będzie a;kuć, 
Z Terlyte.n ikoczył w todke chcąc przy życia zojłać 
Lecz y tak nicizczęsiiwa byla Jego polati“ 4-598 
httfaarcin.org.pl 
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Bo morża zhukanego nie witrzy mane wały: 
Na łódkę fwą zawziętość wcale wymierżały 
O moment tylko ieden, a śmierć o pół cala- 
Była cd Nich, że Cżutna nie zalała fala, 
Ale przecież nadzieja była lepfżey dolis 
Bo morże zdawałofię ucifżać powoli, 
Jednakże iefzcże życie Jch wzięte na Zales 
Gdyż łódka fkołatana zoftała na fkale. 
/Pilny Olind z Tersytem dobywali fiły, 
Aby mogli iq zepchnąć z Kamienney /mogilys 
Lecż fig rufzyé niedała. tak tego ofiadia, 
„ A Jm trzeba iuż było umierać bez iadła 
Y gdy na morżu dwa dni o tym głodzie trwali» 
O fpofobie do życia mysli nie dobrali» 
Aliści upatruią płynące Okręty, 
Już Jm ię nie tak ftrafżne wodne zdały męty» 
Wołać mocno pocżeli znofżąc ręce w górę: 
Profżą z płaczem na poly. o ucżynność tkore, 
Pan tych Okrętow pofrzegi, litośćią wzbudzony, 
Rozkazał płynąć łodzią, prędko dla obrony» c 
Płynący wziął Jch na Lodz ofiabiałych wcale» 
Bo w głodzie, y w fłonecżnym fiedzieli upale» 
Gdyfię zbliżył Olindus ku idącey flocie, 
Ze z Trypolu Okręty, poznał po robncie 
Kto Panem tey Bandery pytałfię ciekawie, 
O dzieiąch też Trypolfkich domagałfię żwawie» 
Lecz Rżądca tych Okretow nie dat odpowiedzi» 
Aż Go Olind powtórnie wypytaniem sledzi, 
Dopiero w iakim fłanie Trypol opowieda, 
Zefię na zgubę Jego fprzymierżyła bieda, 
Ponieważ całe Pańftwo we krwi wtafhey brodzi, 
Y iuż prawie ofłatnia godzina dochodzi, 
„$trwożony Olind wieśćta ktora wpadła w ufży, 
A cżułe w-fercu Jego {prezyny porufży, 
PAC PATTEM- Or Oltržey- 
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Ofirżeyfżym gtofem Rżądzcę o przyczynę pyta: 

Mowiąc, że ta przedemną nie ma być ukryta, 
Odpowiada z uczcżeniem, żeś mogł fiyfżeć Panie: 

Jz od Mavrow był zawfze Trypol we złym flanie» 
Mieliśmy z Cudzych Kraiów zacnego Hetmana: | 

Podwoyna klęfka Maurów Jemu ieft przyznana 
Lecz bezw ftydney Krolowy arcy Dufza podła» - 


- Nte rżądnąfię miłością ku Niemu uwiodła 


Aze chuci wzaiemnych od Niego niemiała» . 
Zdradnym smierci wyrokiem zabić Go kazała, 

Prżeto ztego powodu Śmielsi y Maurowie» 
Mfzcżąchę dawney porażki, dali Nam po głowie; 

Wpadli z Woytkiem do Kraiu wywarli Tyrańltwo» 
Bo miecżem y pożarem zruynowali Pańltwo» 


_ Trypol Miafto Stotecżne fcisnąwiży, oblegli» 


Ale wprędce dobywfży z zaiadłośćią wbieglis 
( Już dla żalu wymówić dokładnie nie mogę: 
Jaką w Oby watelach uczynili Trwogę, 
Ktofię tylko nawinąt młody cżyli fłary, 
Od ręki Jch zawziętey równie fżli na Mary 
Nie ulziy tey wsciekłośći, y mtodziuchne Dzieci 
Wfzyftko w ogniu od mićcża, iako fłoma leli, 
Wreyze krwi co Ją hoynie niemowlęta leli, 
Jak w ciepłey nurżalifię z Matkami kampieli, 
Dobyli- też Pałacu miefzkania Tygryny, 
Naypierwfże te z Nią byly okrucieńltwa cżyny, 
Ze Ją w drobne kawałki zrombali to mało, 
Albowiem pfóm na paftwę wyrzucili ciało, 
Kto tylko był przytomny w Pałacu Krolowy , 
Już nigdy więcey nie mogi widzieć fwoiey głowy, 
Tam ziemia do fytośći krwi w fiebie nabrała, 
A refżta rozpoftartym ftrumieniem fig lata, 
Nas tylko- których widzifż na burtach tey nawy, 
Zoftawit BOG przy życiu nad zamiar talkawy, |. 
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Poczuł Olind żal w {ercu iak tknięty żelazem, 
Czy nie legła z Tygryną Amarylia razem, 
Spiefżnym krokiem, a we izach bieży do Terfyta,  . 
Jeezy» iużem zginiony! zagłowęfię chwyta, = 
Już niemafz Amarylli kochany Terlycie, 
Mufiata przy Tygrynie Maurom dać fwe życie; 
O! okrutni Bogowie, za coż wafże lofy, 
Za‘laiz tercu memu tak dotkliwe ciofy» p 
Juz Mi życie w ochy lzie, iefte:n 1ak bez Dufzy, 
Gly moia Amarylla oteu(zfa katulzy, 
Zalośne kochanego Jmienia w (pomnienie, 
Niezbyte ciężkich zalow czyni mi więzienie, 
Z ktorego bym był woleń, (pofobu niewidzę, 
Ze żyię, lub żyć będę, tegofię Ja wftydzę, 
Trudno piorem opilać Olinda rozpaczy, 
| Bo nie wiedziat że rownie Fortuna dzi wacży; 
Z kochaną Amaryllą, ktora też mniemanie, 
Miała o (wym Olindzie, y wtym była fanie, 
Ze iuż Jey przyfzio życia pozbyć bez wątpienia, 
Gdyby Bolkie niecbyty nad Nią rezrządzenia, 
Mężnie dofyé Oiindus te wytrżymał żale, 
_ Myslac takby na Murach pomścićfię zuchwale, 
Zafwoig Amarylle w tym mu powiadają, 
Ze do Pańitw Sardynii Arabi zmierzaig, 
Czym mocno ucielzony zd woyga przyczya razem, 
Pierwfza a że fiz zem ta nie przewlecze płazem, 
O:a2z bronić Ojcżyżny, we(prżec. Oyca fily, 
Więc rósknie do Uselyta, Przyiacielu mity, 
Mamy Osxrgt narty, nie wzlekay my cżafu, 
Piyńmy ipielzm (zcżęsliwie nie. zażywizy wcżąfy, 
Jakoż ftanąt w dni kilka w za nisrż aym brżegy, 
Zvlnego nie dozaawfży przypadku w tym bieau, 
Zatat Mata Sardyń kie Katarys, nazwane, s 
Od Maurow oblężona, y atiakowane, 
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Gdzie zacny Oyciee Jego fiedząc przy Koronie, 
Był zawfże w gotowości ku mocney obronić» 
Podemkńowfzy do portu Olind fwe Okręty, $ 
Poftrżegł że plac nadbrżezny iuż woyfkiem żaięty, ' 
Atofię Sardyńcżyki pofpołu z Maurami 
Do bitwy {zykowali pod fwemi wałami: 
Bo Afprander nie mogąc witrzymaé oblężenia, 
Wolał ginąć na placu» niż czekać więzienia, 
Więc gdyfię międay niemi krwawe wfzcźciy bole, 
Olindus nie cierpliwy bierże nafię. zbroie, 
Y piechoto umyślił doświadcżyć igrżyfka, 
Aliści poltrzegt, że koń biegł z poboiowifka, 
Ktorego żwawy iezdzieć im prędżey dofiada, 
Tym z więkizą. między woytka zuchwałośćią wpadą, 
Już napot zwyciężonych animuie 3ardow, 
Daie powod (wym męftwem do wfżelkich hażardow» 
Ale że więkiżey lily Arabfkie fzwadrony, ` 
Przeto wątpił by nie był od nich żwyciężony: 
Przypuśći konia w zawod, przedzicralig Śmiele: 
Jednych mieczem kaliczy drugich trupem ścieje, 
W {rod {zykow z kopią fie odważnie uwiia, 
Ktorą Abakufera Hetmana ubila, - 
Wieść fie fmutna rózefała wnet po Woyfku całym 
Y zaraz Mars Arablki prżefłał być zuchwałym, s 
Bo iak tylko prżelłaie żyć głowa, co włada, r 
Tak cale mdleić ciało y ferce upada, 
Więc nie bawiąc na placu z fiemotą pierfzchneli, 
Satdowić oboż caly z maiątkami wzieli, 
Po tey bitwie Afprandef zoftat zadziwiony, 
Kto mu poogt żwycięftwa kto był do obrony, 
Więc odbiera te wieśći bez zawodu wcale, © 
Ze Olind byt Obroficą że lię bił zuchwale, 
Jdzie fpielzno Afprańder ż Stellą Witać Syna, 
A dwoiaka radośći w nich byla przyczyna, 
attp://rein.org.pl "Zebra: > > 


~~ 


Se 54 BS 
Z obronienia Oyczyzny, y że Go witali. 
Którego śmierci nieraz cboie płakali, 
W” pierwfzym Stella (poyrżeniu zranionego Widzi. 
W momencie mysi wefołą z zażaleniem biedzi, 
Każe wołać Medyków, opatrzyć Mu rany» 
Mniey bołeśći cżuł Olind, bardziey byt ftrofkany» 


Rodzicefię nie mogli naciefżyć do woli: 


Calg noc przy Nim trawią, Ten na fercu boli, 
Co fnadnie w Nim poiłrżegli pofepnosé natwarży» 
»Lecż fądzili że bardziey na fen Mu fig marży, 
Cicho pofzli od Niego ten będąc famotnym, - 

Poczot fig dręczyć mocnó, wípomniemem itokrotny m, 
Kochaney Amary ili. nagania (we męftwo, 

Ze bez życia utraty otrzymał zwycięltwo» 

Narżekał że nezabud mial taki u fiebis, 

Mowił O! Amaryllo Ja kochaiąc ciebie, 
Mialem pamięć z (ukienki, ta cielzyta w (mutku, 
~ A teraz opacżnego doznawam z Ney fkucku, 
Wrych zaś myslach zalypia, lecż mu (en faifżywye 

Wyfławia wocży itrafzne z Amaryllą dżiwy, 

Widzi we krwi Jey wia(ney nurżącefię ciato, 
Więc Mu te widowitko diużey fpać nie dalo» 
Pory wafiz y krzyczy, a coz fig to dzieie? 
Y także A naryllo (psfzty me nadzieie, 
Porzucalz Mię tamego w oiefzcżęsliwym fłanie, 
- Za cóż wyrók okrutny roztącża Kochanie, 
Wizak nie ten miał być koniec wznieconey przyiazni, 

Lzcz przebój, za co dłużey zofłaię w Doiaźni? 
Poyde za Nią befpiecznie, tę pamięć zofławię, 

Ze kochaige prawdziwie, żyzialię pozbawię, 

A takfię cży'te duchy w Niebie złączą z (obj, 

Niech to będzie kochania, dla Niey żywą probas 
W.rym pofzarpat na fobie rany zawinione, 

Maiąc -umyt y (erce, Zalem napelaione, 
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Tu fie Mu krew rżuciła leży iak w kąpieli, ' 
Już o moment że Dufza z Cialem fig nie dzieli. 
Gdyż wfzyfcy to mniemanie mieli bez zawednice 
Ze Olin) fpracowany fpocżywa wygodnie: 
Lecż Terfyt dziwułąc fies że nad "inne cżafy s 
Dłużfże były Olinda, iak miarkował wcżafy, 
Przylżeditzy §miato budzi, ale rękę całą 
We krwi zmaczał Terlytes, krzykaie co fie ftatos 
Spiefzno okná odtoni, lecż widzi bez Dufzy, 
Wybladtego Oitnda, więc go zwolna rulzys 
Oxrzyk czyni w Pałacu, Afprander przyhiega, 
Coż cię to moy Terflycie tak mocno dolega. «s 
ecz.gdy (poyrzy na pościel, widzi we krwi Syna. ` 
Widzi rany otwarte, coż to za prźyczyna? 
Krzyknie ftarzec (orowo» ręce w górę tikiada, A 
W tym omdławizy momencie na ziemię upada, 
Tu (ię zbiegli Medycy Olinda ratować» 
A prżed Stellą kazali fekret utrzymować, c 
Obmywfzy Ciało zekrwi, wpatruiąfię pilnie: | 
Lecż poznają, żenżyie Olind nieomyinie, 
Mocne zaraz ftaranie koło Niego mieli, 
Do Stelli y Afprandra przy{zh dolyé Śmieli, 
Gżyniąc iuż pożądaną o życiu nadzieie, 
Jak fig tylko, okrZepte ciało rozegrzeie, 
Terfyta ten przypadek -nie pomalu dręczył, 
__ Bo wiedziat defekt Panie siniele byfię rzczył, 
‘Jz Go fam bez ochyby” nie bawiąc uzdrows, 
Jezli o Amarylii pamyslnie co powi, 
Kto raniony na fercu, lłrzatą Kupidyna, 
Nie pomoże Doktorfka żadna medycyna, 
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Więc daremne Olindzie obmyślaią łeki, m 
Bo mu recepta z infzey potrżebne apteki; 

Więc w tym famym momencie fiada do okrętu Seta: 
Y płynie do Trypols byfig mogł do fecżętu, ~ 
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Dowiedziee, cofie Nato, ezy fie zgodzą wieści, 
Lecz fłanąwfzy dochodzi z gruntu caiey treści; 
Jak Tygryna zaiadła te rozkazy dala» 
Ażeby Amarylia życia poftradała, 
Przez fpufzcżenie na morże z Fedrą razem lodzi 
Tu Terfyta na nową boleść ferca godzi, 
Zalowat wprawdzie Matki, lecż bardziey nad Panem 
Ubolewał+ y Jego niefzcżęśliwym ftanems 
Już pewnie żyć niebędzie, gdy mu tę nowinę 
Przyniofę lecz fubtelnie kiamftwem to obwinęr 
Jakoż powrot przyfpiefzył, do pokoiu wchodzi» 
Spoyrzy żywo na Pana cżoło wypogodzi, 
Co poftrżegifzy Olindus, tego był mniemania 
Ze żyie Amarylla z Bofkiego ftaranias Pe 
A choć był ofabiały, porwałlię co żywo, 
Wital Go dość wefoło, y z ming niekrzywą, 
- Rżeknie na pół ze fzami, coż powiefż Terfycie, 
Śmierć z rąk twoich odbierę. cżyli zdrowie, zycié, 
Nie, Panie: rżekł Terfytes, nie fufz (obie głowy, 
Ze żyie Amarylia, przyfiądz bym gotowy, 
To tylko że Tygryna potwym odiechanius 
Zawzięta, pomysliła zaraz o wygnaniu 
Kochaney Amarylli, ktora do mey Matki 
Przyfżla {woie niefzeze(ne oznaymić praypatkis 
Otoż wraz nie omylnie ulzly za- granice, : 
Aniżeli u Maurow być za niewolnice, 
Sądź że teraz moy Panie, Cżyś fłufznie na zbycie, 
Ażardował (we zdrowie, chciąłeś ftracić życie, 
Więc gdyby ta wieść dofzta ufzow twoiey Pani, 
Emiertelney by dla ciebie podłelafię dani, 
Powątpiwał Olindus, o tey Jego mowie, 

Lecz Terfytes poprzyfiągi na życie y zdrowie, 
Takie kłamtwo fug dobrych wiernofci niefzkodzi, 
Gdzie o zdrowie blizniego, lub o życie chodzi, 
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Kochat Tersyt Olinda, y choć kłamał śmiele, 

Jedaakże tak podściwych nieznaydiefz Aug wiele. 
Uciefzony Olindus, fły(ząc te zaklęcie, Mie 
— Przyfżedilzy iuż do zdrowia, wziął to prźedfiewzięcie, 
Profic fwoich Rodzicow by mu nie wzbraniali, 

Odwiedzieé Trypot Miafto, wfzak to nie naydali, 
Nie mogli w tym mu fprżecżye dali pozwolenie; 

Bo nad Jego Raboseig, mieli użalenie, 

Nie odkladał godziny cżafu niechciał trawić, 

Gdzie Go miłość ciągneła, w moment chciałóę flawié, 

W iadifzy w Okręt fzczęsliwie, w Trypol Mieście faie, 

Tamfie mu rżerelnieyfza ffyfżeć prawda daie, 
Jak iet wrzucqna w Morże z Fedrą bidna Panna, 

Tu mu rżecże Terfites w cale rżecż naganna, 

Zefię martwifz moy Panie, wfzak mocni Bogowie» 

Przy życiu Ją zolławią, dadzą fity, zdrowie, 
Wfzak tyle ci przypadkow doświadcżaćfię zdało, 

Zefię na de(zdce iedney życie ochroniało, 

Nie fpokoyny Olindus. to mową Terfyta, 

W chodzi w kościoł Jowifza, z boiazniąfię pyta, 
Tawteyfżey Prorokini o dallzym wyroku, TF 

Dalfżego iaz niecżynige ku Oltarzom kroku, 

Tu ulłylzy glos nagły, fuchay mnie w pokorże, 
© Ze ci prawdę przed Ocży Prorotiwa otworze, 
Zyie, żyie fzczęsliwą bo Ją Nieba Tobie, re 

Kooferwuią kompana» y w życiu y grobie, 

Nie był Olind zupełnie ukontentowany, 

Z wyroku, bo w (wych flowach tęoche zawik łany 
Ani Ga ufpokoić mogło tych flow brzmienie, z 

Ponieważ. do boiaźńi miał przyzwycżaienie, 

Serce zaś kochaiące, te ma do fig wady, a 

Ze z trwogą walezy zawfże, obawiafię zdrady 
Więc prżed fig wziął nawiedzić odlepieyfże kraje, 

Do cżego Amarylia powo en ftaie, 
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Jezliby jey nie enatazte lub nie poiat wieści, 


W krorym świata zakątku ona fie też mieści, 
Wpretkim cżafie puscitfe na: beżdeone fragi, 
Y przyptynął do Krety' pędem fwey żeglugi, 
Gdzie fpocżąć życzył fobie; ale w tamtym Mieście, 
Rząd kraiu był przy Tetrże dość miodey, niewieście: 
Sioftrg była Tygryny, Owey Zalotnicy, ©" 
A Tetra zalzczyt miała wielkiey czarownicy, 
Ta gdylię po nad morfkim prżechadzała brzegus 
Uyrzata ftoigcego Olinda’ w fzeregu 
Łarwo fie dowiedziała o Jego przy miocie: 
Ze On to Maurow gromil przy męftwie y eńocieś 
Wznieciwdży w myslach fwoich'żal 2 śmierci Tygrynye > 
Rozumiała że ż Jego poległa przyczynys = 
Więc Olinda, zołnierzom wziąć pod arefzt kaze 
Y pilne koto Niego zaleciła ftraze, 
Niewiedział Olind za co ofadzon w fekweftrże, + » 
Nie był też w kryminalnych zaboycow reieltrże 
Az gly Go prżed Krolowę ftawili żołnierże, 
Dopiero Tetra wfzcżeła wymiotoć mu feczerzes 
Ze Tyś Siolłrą pogardził, lekceś ważył fobie, 
Te dary, ktore Ona oświadcżała Tobie; 
Bs procż Skarbows y Tronu z Trypól'ką Kototigs 
Byibyś ferca Jey Panem, Sioltra Tobie żoną, 
Ty buiafz po ob{zernym wód pieniftych łonie, 
_ Anna zTwey przyczyny w ziemi ogniem płonie, 
Tu Oiind (wą niewinnosé wymawiaiąc wiernic, 
Nalttawitlig Uroda, y pozierał miernie; 
W ktorą fie zywym ekiem, gdy Tetra wlepiła,, 
Zaw ziętość natężóną w miłość zamieniła, 
Już za Śmierć fwoiey Sioftry, dekretu umyka 
Sima więźniem fłatefię, y „wpada wie tyka, 
Korzyfiać w fwoich żądzach mysl Ją padpalaia, 
A takaż Jey lig Sioftrże weale nie udala» 
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Ale Olind ftatecżny, wolen od zwątlchia, 3 
Nielęk a fig bynaymniey przy cnocie więzicniás 
Cżym Tetra urażona nakłania Go różnie: ; 
To gniewem, albo iafką, ale zawiże prożnic, 
Już tedy zapalcżywość miłości podżogę: 
- Zamieniwfzy Krolewna, infzą bierże drogę- 
Wzieła fobie za pretext, mścićfię (mierci Sioftrys 
Więc dekret na niewińność oświadcżyła oftry, 
Aż:by wraz z Terfytem w okowy byt wzięty: 
Grożąc mu fiurowoscią, że będzie y ścięty, 
Tu fie Olind dopiero przymulii w rozpacże, -. 
 Narżeka. na (wą dolę, Mekas ięcży: placze, $ 
Zé tig z Nim niedyfkretnie Fortuna obchodzi: 
Rzadko kiedy pomyslnie, cżęściey we tzach brodzi» 
Co fig też z Amaryilą» iezli żyje» dziecie, | 
_ Ze wzaiem opłakuie, pewną miał nadzieię, 
Podobno trzy Miefiące były ku zbliżeniu, 
Jak oni bezniewinnie fiedzieli w więzieniu» 
Zrozumiaw(zy Terfytes iz Tetra zawzięta, - | 
Trwa w fwoim prżedfiewzięciu w uporże zacięta» 
Doradza Olindowi ( cżym niebędzie fzkodził ) -< 
By choć cieniem przyjaźni Jey chuct cfodził 
Jakoż wcale oiebyła ta rada bezdrożna» 
Bo tatwiey o ucieczce myśleć było można | 
Przyią! Olin: tik dobre Terfytowe zdanie, $ 
_ Umrat (wsie ku Terrże okazać kochanie, 
Zmiękcżyt twardyć Jey ferca y umyfi upatty, 
Ze tylko przykazała aby Mieytkie warty 
Miaty baczność po bramach, y po furtach fttżegii, 
_ Zeby:Olind z Terfytem nocą nie wybiegli, 
Potyni dawlzy Jm wolno:ć przykrość Jch ciładzą, 
„Gdy Oiinda prżsź Panow na Pałac (prowadzą, ‘ 
Kroreg> obacdyu {žy iuż na (woim dworże, 3 
Poważnie mowić ica y w dobrym kumorże © + 
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Powinnę Bogém eżynię z wdzięcznością ofiary, - 
Aiefzcze winnam oddać obfite Jm dary, 
Ze Twoy upor nad kamień twardlzy y nad fkatys 
Nakłonić do mych mysli, dziś mi latwo dały: 
Nie trzymay omnie lekce zacny kawalerżee |. 
Bo więcey nad Twe fzcżęście. niechcę mowić fzeżerzea” 
Slyfzałam o Twym męftwie, (wiar nim napełniony; 
Więc y- To.Pańftwo moie żąda Twey obrony» 


` Uważay, że dogadzam publicznemu fzcżęściu» 


Nie mema chce dogadzec prywatnie zamęściu 
Nie wiem co ci wftręt cżyni do moiey Ofoby, 

Wfzak zadney w prżeciwnościach niemafz ze mnie proby» 
Pańitwo To y Koronę, ktorą dzifiay wiadams 

Z konfenfem ferca mego na Twe fkronie Ikładam 
Uroda iakazkolwiek nie cżyni odrazy, 

Więc ze Ci ją oddaię te fą me wyrazy; * 
Na te Rowa Olindus widząc żefię żarży, 

Pokazał choć obłudnie znak wefoley twarży, ` 
By larwicy mogt ofzukać zwięzow fię uchylić, 

A Tetrę pogrążoną w ządaniach omylié. 
Ktora w fercu nadziei iuż żmieścić niemogła» 

Ze miłością Olinda dla fiebie przemogta, 
Kofżowną z fkarbu fwego zbrsię wnieść kazała, 

Y na znak fwey przyiaźni z Rák Mu (wych oddała, 
Dni dwanaście do Aktu wefela wymierza, 

W paradę (pofobifię, Prżynacioł fprzymierża, 
A Olindus z Terfytem fpofobu fzukali, 

Ażeby z tychfię fidel prędzey wyplątali, 
Lecz trudność wielką mieli wykonać {we myśli, 

Bo. onych pilnowano pod tę porę (Cisli, 
Już też tylko dni kilka do wefela było; 

A fpofobu wynaleść Jm fig niezdarżyło, 
Przecież» ieden w mysl wpadał. broń Boże żawodnys 

Mufiaibyfig uwikiac, w związek nic {wobony, 
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Jdzie profto na Pałać do Tetry Pokoiu 
Udaie, że z przewioki ferce Jego w znoiu, 
Rozmawia o wefelu śmiało» choć niefzezerze, 
Lecz ze wfzelką f(kromnością w dobrey manierże, 
Awidząc na Jey ręku Pierścień z herbem miafła» 
Więc mu chętnie poźwala. odebrać niewiafła, 
Bynaymniey fkutkow dalfzych z tego niew, A 
Owfzem ta poufałość chuci Jey zmocnila; 
Utopione w afiektach ferca cżęfto błądzą, 
Co ma Jch kontentować, za rżecż dobrą fądzą, 
Na inne zaś przypadki wcale nie ma oczy, : 
Choć widzą, ale slepa miłość emi y mrocży. 
Tak po diugiey rozmowie Tetrę odprowadził, 
Na wcżas do Jey pokoiw a kontent że zdradził, 
Szedł prolto do Terfyta dla lepfżey umowy, 
Jz maią do prżebycia fpofob arcy zdrowy, 
Zktorym iadą do Bramy, gdzie fzylwach uparty, 
Obacżywfzy ten pierścień, poig! Że nie zarty, 
Ale znak ieft wolności, będącym w podroży, 
Więc pufzeża Jch za bramę więcey fie nie frozy, 
Przypuścił Olind, Konias a Ter(yt w też tropy, 
Daie ieden drugiemu do fporu pochopy, | 
Ale fie wkrotce rozruch rozpoftari po Mieście, _ 
Piekło fig otworzyło .w bezecney Niewieście, 
Bezwitydna po ulicach z rozpufżczonym wiofem 
Biegala wściekła Tetra, porulzaiąc giofem > 
Wizyftkie larwy piekielne byfię za Nią mściły, | 
Y Olinda w ucieczce co żywo goniły, __ 
Na ktorą tym załośniey Tetra ulegała, 
Ze zgardził w fam dzień fzlubu, kiedy ona chciała 
Rofpoftarte w Jey fercu ukoić podniety, 
A te Ją tkliwiey bodły, niż fzklanne fztylety, 
Wydaie ordynanfy, wyfyła pogonie, R; 
Boftawiać na Furwachtach każe, Ludzi, Kenie, fy 
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Afama w Carnokięfkie wiepiwtzyfię Xiążki, 
Myslata Olindowi ukroić pod wigztkt, 
Ale fig nie przydały ni zioła ni czary, ° 
Niebyły Jey pomocą, y piekielne mary, _ 
Dziwiłafię niezmiernie fama (wey przygodzie: - 
Ze umiała prżefzkodzić w tamym biegu wodzie, 
Zaćmieć Mote. y Miefiąc, Gwiażdy zwieść do kópy» 
Jey to była zabawa ikrżepte: wikrze(zaé trupy» A 
Lecż prożna żemiła była, choć zawzięta frodzey = * , 
Bo (zkodzić Olindowi nie mogła y w drodze . 
Kroren tego Kroleftwa prźebywfzy granice, 
Zdiąt z głowy» iak po Woynie fpoconą przytbicę , 
-Y ftanot dia wythnięcia, iak Koniom tak (obie, 
*  Aliści głos rzewliwy iłylzy o rzy dobie, | 
Ktoren (ig po ovfzernym rozpościerał lefies 
Wiatr ‘So clucze o ikaty, w pute mieyfca niefje, 
Stwożyło chociay z letka Olinda co Echos 
Ktore nowych przypulkow» mialo mu być Cachos 
Jedaakże natrże bhżzy, a w mieylcu nieczeka, 
Aliści bieżącego na Koniu Czjowieka 
Widzi z Cuglem fputzczoaym, wżałośney spo ftaci, 
` Twarż ws lzach, głowa na dot niby życie traci, 
Zdaleka tychac było z narżckaniemm mowę 
Lecz fzlochy prżecinały tych żalow ofnowę, 
+ Przecież Olin! Koniowi dodawfzy oftrogi, 
Strapione na Jesizcowi dalfzey wzbrania drogi 
Koren z Koma upadllzy na twarda morawę, 
Otygłą iuz krwią w fobie ulpokoił wrzawę, 
Ze blukie było zrzodła, te było wygodą, 
Bo Ound miłofierny orzezwil Ga wodą, 
Y co tylko mdłe ogży weyrzaly do gury, 
Tak zaraz wolać począł ma (ws Awantury, 
Q Zefiro, Z2firo w miłości nie czuła, | j 
Ze dla, mnie bez tości z życiaś fiz wyzuta, Ki 
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Lecż ftoiących M. fobą 'a nieznanych ludzi > 
Obacżywfzy, dopiero iak ze fau fig budzi, : 
Juz więcey nic nie mowił, fzy iednak (padały, °. 
Które inaiąc (wą wagę, znak finutku dawalye 
Tu Olind z lagodaością oświadcżać zaczyna, 
Jż Bogóm cżeść oddawać, ieft wielka przyczyna 
Kiorży mię na to mieyfce choć z odlegtey (trony: 
Stawitys moim (zcżęściem. adla Twey obronys ~ - 
Nie pytam kto Fy ieftes? gdżie fą Twoie kraic? 
Jednakże domyslam fie, y łatwo poznai¢, . 
Ze mafz defperackiego Ducha w fobie fkrycie, 
Y dla tego ku zgubie przy(pielzałeś życie. 
Ale profzę obiaw. mi zrzodfo tego finutku» . 
W krórych iezli niezdołam, dac ci ulgę w fkutku, 
To ze Mnie Twoich żalów mieć bedziefz Kompanas 
Wfżak boleść gdyfię dzieli, predzey gei rana, 
Odpowiedział Delperat w zwyczaynym humorze, oe 
, Ze przyczyna mych żalów w takim ieft uporże, 
„ Jż aniCzłek śmićrtelny, ani też Bogowie, 
Ulżyć albo ocalić nie zmogą me zdrowie, 
Znam wielu nielzcżąsiiwych, ale ia gradufem 
Wyżlzy ieftem w niefzczęściu, że żyię to zmufem, 
Co moment umrżeć pragnę, -prżecież nie umieram, | 
Dufza z Ciała wyiść niechce, choć fortkę otwierams |. 
Tu umilki nie mogący iuż fam fobą władać. ' 
Jednakże (woy prżypadek zacżął opbwiadać, 
Niechay ci Kawalerze zdatniey fzcżęście ffużys æ 
Niech oka wtwych zamyflach fortuna nie imrużys ` 
B> gdybyś choć raz ieden byt w takim rofoles 
Jakie w moim kochaniu cżbię trotki, bole, - 
Juz by dawno ten przykład by! wykonan. Tobie, 
Koren Ja z Dofzy -pragnę dopelnić na fobies 
Jeitem Brunel Krolewicz Syryifkiey Korony, eż 
Za życia Oyca Mego z Pańitwa oldalony, 56, = 
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Ale mistem w'nadziei tę nadgrodę pewną, 
Ze wezmę y Koronę z Zefirą Królewna, | 
Którą zacny Jey Oyciecs będąc w tencżas Królem 
Syryifkim, oddać przyrzeki pod fiownym parolem - 
Lecż w prętkim eżafie bardzo, gdy ten umar? ftaryw 
`  Wrazy moia nadzieia uchibiła miary: 
Bo Tolom Brat zmariego rżąd obiąwfzy Tronue 
Z Jnfzego Mi Aryikę grać umyslit Tonus s 
Bym z Zefirą wfzedł w związek hańbą mi zagrodzit, 
Y.iefacze zawzięrośćią Ha me życie godził, 
Niech będzie dofyć na tym com ci iva puwiedzial, 
O innych Awanturach nie trżeba byś wiedziat 
Szczęśćia cżęiło w niefzcżęśćie bywały przemianys 
Kochałem Ją fordecznies byłem reż kochany: 
Te miłość między nami przyfięga ztwierdziła, 
Czym pewnieyfzą nadzieię (przężaiu cżyniła, 
Nawet życia Zefira czyniła ofiarę, 
PIR 


Jeźliby prżed Oltarze zinnym pofzła w parę, * + 
Jakoż gdy Ją Tolomas chciat oddać w maiżeńlfwo t+ * E; 

Synowi, Taokropne cżyni okrvcieńfitwo ` AAA 
Prżebiiafię (ztyletem» ach! ciężkie wfpomnieniż . AB 

Gwałt cżynię mey naturże, a (ercu zranienie, $ 
Wycżyray refzte z lito, prżed fmiercig pilany, ` 

A potym mnie ofądzifz. iezlim wart nagany, r i 
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Chociażbyś żył Brunellm moia cię fnierć: żgubi,. 
Y niewiem, kto fig z fłrary życia mego chlubi, 
Moment śmierci poprżedzam pilaniem do Ciebie, 
Gdyż fig nam tu nie widżieć chyba zmariym w Nisbies ` 
sg i a hitan- troir ra ni Bu. 
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Bo Tótomus chciwofcią bądąc uwiedziony» 
Oddaie mie Synowi dla moiey korony, 
Y gdyfęiuż cżas zbliżył, węfela,cży (murku, ; 
Niechcąc ci Rowa złamać, nie dopufzczam tkutku, 
Pierwey iżtylet zgotuię, pod fuknią-ukryię, | 
A prżyfzedifzy na miey {ees Śmiało fig prżebięi» 
Strafzne w ocży wyfławię ludziom widowitko» 
"Tak zawfze slepa miłość wyftawia igrzyjko» 
Stuchay teraz. Brunellu oftatniego głolu, \ 
A firzez fig podobnego brać na fiebie ciofu, 
Niech cię ma (mierć niegu>is żyi.po mnie Brunelys 
„Zyi dla;zemfiy mey (mierchkw-mym nieprzytacielue 
Niech fig. miłość okrutna nie ciefzy z nas razem, > 
Gdybyś fig mial Tyrańiko prżebiiać żelazem, 
Bądz zdrów, miły Brunellu mfciy fie mężnie profzę, 
Ja dla TwóGiey miłości śmiało śmierć odnofzę, 
Przeczytawfzy Olindus, zmielza fię fam wfobie, 
Bo choć nie takie, przecież miał nielzcżęścia w probie 
Widzi. we łzach Brunella pławiące fię oczy. 
Y famtig.witrzymaé nie mogł;. żalem fig otoczy, 
Myskt, ieżli ze (murku obmyię fwe fkronie,. 
„ - Pofadzę na Syryitkim Ja Brunella Tronie, 
Którego prżez cżas-drogi bezultannie. ciefzył, 
Ku morżu nie leńiwie do okrętu (piefzył, 
Y wadifzy..do Syryi przybyli (zcżęsliwiee 
Gdzie po fmierci Zefiry obrana utczciwie 
_ Amarylla Królową, a wtym będąc kraius 
| Odmieniła twe Jmie podług Jch zwycżalw 
Y nazwana Kafsandrą, oktorey iuż wieści, _. 
Miał -piękności Olindus, lecż mu fie. niemieści, 
Zadna w fercu. nie w głowie, Amarylla miła, 
Ta mu w myslach ofławnie, a nie inna tkwiła 
~ W krótkim eżafie Kafsandry fellyny być miaty, 
Na krórych być Olindus bierże umyą Maly, =, 
ZR 4 hifo:fłcin.org.pl: - Chee 
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Chee fig mężnie pokazać, w porżącek fie wbiiaę ) 
O krunelln zapomniał, ze Go zal niemiia, 
Ten wyfzed!(ży po cichu przychodzi co grobu 
Ukochaney Zefiry. nie widzi fpofobu 
By mogł Życia ochronić tak Go żal zdeymuie, - j 
Gdy z wierízykow wyrytych wfzyítko wyezytuies ` 
Upada iak bez Dufzy, cżyni narżekanie, 
Łzami zlewa grobowiec» coż zaukaranie, 
Kicwziąłem z foba broni, Olind mi zakazał 
"A eżyż mezna żyć dłużey. bym fie krwią nie zmazał? 
Wiec uderży o marmur razy kilka głową. 
W rym Mu zaraz momencie fmierć była gotową 
Mógł fig rulzyć w pół ze krwią. lecź iuż poniewcżafie, 
Lud fig zbiegnie ratować w niezmierny m hałafie, 
Uiłylzaw (zy Olindus, w pół umarły fłaniee 
Boiąc fię y nafobie mieć te ukaranie, 
Ais mu (mieré Brunella przed ecży wyflawix 
Ze (kutki miłość slepa nie dobre zofławia, 
Naftgpit dzień folenny Jmienin Królewny, ` 
Na króren zieżdżaiąchie, nie ieden był pewny 
Z Kawalerow: w (wych myslach, ize prżez pierlzeńftwo; 
W czynnoiciach doftaniefie Kafsandra w Małzenńiiwo» 
Struktura Maieftatus dość była wfpaniata, 
Na którym okazałe Królewna fiedziała, 
Lecź gminność Pan y Panien tak Ją otoczyła, 
Ze wizyitkim dofłatecżnie widziana nie była, 
Sianeli iak do boiu zuchwali Rycerże, 
Jedni w zbroie przybrani» a drudzy w pancerze, 
Przybył też y Olindus, na ten Plac z Terfytem, 
Gdzie fię już zaczynały utarcżki z zalzczytem, 
W których fzcżęłcie użyło różnym na przemiany; 
Bo był od filnieyfżego Zwycięzca złamany, 
Mierzy liczny m zacnepo: Rycerltwa wyborem, 
Witawial fig Haslykores mężności, polorc nis f 
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T-mu byta zaletą nietylko ta poras | 
~ Lecż że byt Syryitkiego Synem Senatora, s 
Ten maiąc nie zawodnie myśli natężane, 
Ze weźmie w moc dzielności Kafsandrę za żonę, 
Starafię z ufilnością, by w Rycerfkim dziele, 
Jemu zafzcżyt zwycięzcy, przyznali w podziele, 
Jakoż z pomiędzy wfzyfikich Kawalerów grona, © + 
Miała (ię Jemu doftać tey fawy Korona, 
Bo żaden wfrżymać nie mógł żwawego zamachu» 
Jedni peizli od miecza, a drudzy od ftrachu, 
Alści Olind wieżdza na Plac w dobrey minie, 
Serce w Harfykorefie bynaymniey nie ginie, 
Ani fie zmnieyfza dumność ftawi fię gotowym, 
Zadny fity doświadczyć w przeciwniku nowym, , 
Lecz Syrus Oyciec Jego widząc Kawalerue | 
Którego okazałość, dobra maniera, 
Wydaiąc fie na koniu, pewną była probg,- 
Ze y męfitwo wewnętrżne na ligę z Ofobą, 
Obawiał fi; o Syna by tofu wyrokiem, 
Oiind Go nie położył za naypierwfzym fkokiem, 
Jakoż zwawym do fiebie rZucilifie boiem, 
Obydwa 1uż nie-zimnym pocily fie znoiem, 
Ale (zcżęscia wymiary zoftaly na (zali, 
Bo fig obom dzirydy na poł połamali, 
Tu przytomni czekali co fie z niemi fłanies 
Watpiiwe u każdego mufialo być zdanie, 
Ale gdy Jm powrorcie do rąk przyfzły. dardv, 
| Jefecże żwawdże na fiebie wywarli hażardy, 
Barlykorcs Helm zbiia Olindowi z głowy, 
Sam ranny pada z konia prawie bez u ymnwy, 
Kaisandra, która prżedtym Amaryllą zwana, 
Poznawfzy Twarz Olinda, mocno ieft zaiefzana, 
Bo iako ciężka żałość w ocżach burzy fale, 6 
Tak też nagie uciechy na tz kiadą iżale, śą 
http://rcin.orG.pl Ten 
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Ten przypadek w Kafsandrże ftał fię 'niefpodzianie, - 
-Gdy Olinda uyrżała Dufzy (wey kochanie; | 
Z prżepełnioney radości nie tylko że zbladła, 
~. Alez Tronu na ziemię wpół nie żywa padła 
Y wiafnie ivż umarłą na ręce Ją wzieli» l 
Plawigc we tzach powieki fatalney kąpieli. 
Tym czafem nowy tumult wfzcżąt fig między Pany, 
Syrus Oyciec Harfyka mocno rozgniewany, 
Podobnych fobie w męftwie namóowiwfzy wiele, 
Wy padł z wielkim hażardem na Olinda śmiele, 
Chcąc fig zemścić za Syna, y o Jego razy» 
B» dotkliwie poczuwat w fwym fercu urazy, 
Łecż fig Oiind z Ter(ytem mufiał mężnie bronić, - 
Y żadney cżęści ciala niedatfy uronić« 
Jednakże gminność Ludzi. y licżnieyfze filys 
Uchodzić bronną ręką z placu przymufity, 
Nakoniec widząc pogóń zawziętą bee miary: 
W głębokie «wod pieniftych rzuca fig pieczary, 
Przecież płynął (zczęsliwie, y ftangt na brzeguy ` 
Krorego gonić zaden nie rufzyt z fzeregu, 
Kafsandra też iuż będąc w lepfzym zdrowia ftanie, 
Ciekawe 0. Olinda cżyniła pytanie» ZPA 
A gdy fię o obrotach Jego dowiedziała, 
Powtórnie nad niefzcżęściem ferdecżnie płakała, 
Winiła (woie mdłości, że maiąc Go w ręku. 
Prżecież użyć zadnego niz mogła z nim wdzięku: 
Lecz zmysla pretext gniewu, którego przyczyna: 
Ze ranil Syryifkiego Senatora Syna 
Wisc kaze żywcem łapać Olinda z zawody: — 
A przyrżekia. Talerów d2¢ fto w moc nadgrody. 
Skrycych mysli Kafsandry żaden mie dochodzi. 
Tylko-Harfykorefa mniemanie uwodzi, 
Bo rozviniat e Sercu Jey że iet kochany» 
Distezo mścić Gg pragnie 2 kolzcem fwoiey rany 
t filage ttp://ncin.org.pl -Vgdy 
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Y gdy wielka hałafira na zdobycz fkocży ła 
Harfykoresa zemfta, nayżwawiey rufzyła,, dac? 
Cżynięc fobie nadzieię, że gdy Go doftanie. ry 
Wziąć Krolewne w Matżeńftwo będzie iuż w tym (antó, 
Można mówić, że w ciężkiey był Olindus toni, i 
Ponieważ dwie za fobą miał w ten cżas pogoni, 
Albowiem Tetra mściwa za (woie pogardy, 
Chege Go porwać w fwe łyka ezynila ażardy,. 
Co wickiza z tą imprezą, gwaitownym wyrokiem, 
Y że Go cżarnakfięzfkim miata zabić wzrokiem, 
Widząc Olind. niefzczęścia zewfząd natężone, 
Zamyslał morżem ptynąć w befpiecżniey(zą flronę,. 
Lecż y w tym prżedfięwzieciu miał wfzelkie zapory, 
Ponieważ zwierfzchność miała na ten port dozory, 
Zebyfię nikt nieważył odwiiać od lądu, 
O co byłby przeftepca karany u fądu, 
już fie w ten czas dotkliwie Olind zaczął (męcić, 
Ze fie z Granic Syryifkich nie można wykręcić, 
Zaczął krążyć manowcem prżeprawuiąc gury» 
Terfyt Mu dopomaga do tey awantory» 
Alisci niefpodzianie z rana czy z wieczora» 
Nan w padło cżterech Ludzi władzy Harlykorae 
A poznawlży że Ten był, ktorego fzukali, 
Zwawo fię na Olinda z orężem porwali, 
Łecż Olind w iedney ftoige mierze nie flrwcżory, 
Niegodząc na Jch życie, wzgląd wa {wey obronys 
Ale widząc że coraz mśeiwfiy zaiadli, 

Dat Jn odpor z Terfytem, że dway trupem padli 
Juz fie adzy fporykaé niechcieli z previ ial Sah 
Pirerizchuelow cka weneniu, nie było y sladu; 

Qiuitus ten przypadek nie mial za wygraną, 
bo zrozumia! że pilnie wfzędzie Go (żukzno, 

Wie gly Mu o fpefobach da ucieczki zby wa 
lakiczo mao otek tortelu używa, 
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_ Oto widząe na ludziach pobitych dwie zbroiś, 
~ Yę adziera. kładzie na fig, a porzuca fwoie, 
Która Mu fig od Tetry w prezencie doftala, Ą 
Jak była w fobie mocna, tak też luftrowała% 
Ten przemy nie zawodną czynił Jm nadzielę; 
Ze uydą nie poznani, pogoń fię rozchwieie, 
Tym cżalem Ct Zołnierże co uciekli z życiem, 
Znać dali Harfykorże za (woim przybyciem 
Ze Olinda widżieli, wziąć Go me zdołali. 
Y owfzem z liczby cżterech dwoch fig poftradalis 
Niefpoźnił fię Harfykor, w zdarżonym(y cżalie, 
Miat Lu izi do pogoni gotowych w zapafie, 
Co żywo tkoczy! z niemi, hataltra fig wlecże, 
Znadzieią że zapewne Olin nie uciecże, 
Y przypalifzy na mieyfce, gieie fig Go {podaiewah 
Dwa trupy tylko zyfkał, lecż żaden nie ziewał 
Więc umysiit Olinda przesladowaé zwawie, 
Ale gly uyrżat zbroią leżącą na trawie, 
Krórey piękność, y zdatność wpadały ma w OCZy« 
Witrżyma Konia w impecie, rącżo 2 niego ikocży, 
Bierże nalis tę zdobycz, fworg blachę fktada, 
Nie wiedząc że (i; wkrótce życia fwego ftrada, 
Bo Tetra chciwa Śmierci. Olinda gdy fzukas 
Uyczala H:rfykora, więc goni y huka, 
Rozumieiąc że Olind; tym fi: ofzukata, 
Bə tylko zbroie Jego» którą mu oddała: 
O isxie w Niey pol ten czas magły być przemiany; 
Gly wfpomniala że prżeltym byt od Niey kochany, 
A iak prędko pogarda w Jey mysli wpadała, 
Tak do zemity w Mey wiciekta zawziętość wzbudzała 
Nakoniec choctaż feice tak miala zażarte, Si 
Przecież tkwiące w niin rany chciała mieć zatarte; 
Niechcąc raraz Go zgubic, nadzieja Ją ciefzy, 
Ze cżzgo gwalt me może iapodaość przyfpiefzy, 
"MME" JOY | 
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Więc bieży za nim. woła prżerażliwie głofi. 
Co cię zdrayco niewdzięczny przede mną unofk 
Cżym ieftes obrażony zkąd nabyłeś wftrętu: 
Ze z (obą widzenia fig nie dafz y momentu» 
Wzyftkie krzywdy darować ielłem ci gotowa: 
Ty wezbraniafz do fig mowić te przynaymniey fłowa, 
Ktorych zrzodiem iet ferce, afiekta potokiem, 
Ty (woim teraz -na mnie niechcclz weyrzyć okien 
Cżyliż za to u Ciebie iefłem w nienawiści, 
Że tobie mimo innych» prżyiazney korzyści 
Oświadcżałam pochopy» maiąc wręku zbiory, 
_ Zechciałam pod Twe oddać właściwe dozoryt 
Siyfząc ten głos za Sobą Harfykores w tyle- 
Zatrzymał Konia w biegu na moment, czy chwile» 
Uyrzał iakąś Niewiafte za fobą w pogoni, 
Choć nie poznał, że Tetra. todas chciał fie do Ni 
Obrocić z ciekawością. cżego by ządała, -` i 
Ktora rownie iak Dufzę przedtym Go kochała; 
Lecż w tymże famym cżafie poftrżegł po nad brzegiem, ` 
Ze Olind wlas uchodził bardzo raczym biegiem» 
Wiec co tchu w koniu było, ie{zcze bodł kolcami: 
By w ocży, lub Go z boku prżeiąć manowcami, 
A Tetra rozumieiąc z poltaci y zbroj, 
Ze Olind prżed Jey złością iuż (ię nie oftoi, 
Wzbodziwfzy fzumy wiatry iak gwałtowne morze, 
Urywa przez {we czary głowę Harfykorże 
Ktora fię nie odwiocznie do rąk Jey doftsta, 
A pofoka z tułuba mieyfce ztarbowała, 
Kontenta że fwą zemiłę do tkutku przywiodła, 
Ktora Ją do żywego w rym punkcie ubodia 
Bo gdy fie rozpatrzyła obrzydła Tyranka. 
Poznała Harfykora głowę: Jey Kochankas . | 
Rykneta. z płaczem Tetra, wpadła w rozpacź:fmutki, 7 
Ze włafne Jey fkaziiy pependeie yaw fkutki, =: i 
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Skoczyła na to mieyfce gdzie wywarła iady, 
Ciało tylko w kawałkach krwi znalazła slady, 
Tu dopiero bezdu(zna Tetra w żale wpadła» 
Raz Ją płomień prżenikał to tak chufta zbladłae 
W zrufza otchłań bezdenną na Furyą aie, 
Swiadkom fwoich czynności z Ciałem Dufzę daie: 
Jakoz w tymże momencie rozfzarpana w fztuki» 
Data pfzykład nadgrody za takie nauki; ~~ 
Kto Orężem woiuies od Oręża ginie, 
Rzadko żmiera na lądzie kto rad wodą płynie, 
Nie miewa ten zawodu: kto fię z Bogiem łączy» 
Y owiżem wfzelkie dzieła» pomysinością kączy: 
Lecz w Szatańlkiey pomocy kto ufność pokłada» 
W wiecżną idzie niewolę: choć nim na czas włada: 
Części Ciała tkrzeplego rozebrali ptacy» | 
A iuchę Ply chleptali bez naymnieytzey pracy, 
Zołnierże Harlykora widząc co fię dzieie» 
Gdy Pana pofłradali, ftracili nadzieies 
Aby..mogt Jm Olindus doftać fig w Niewolę, 
Więe fie wrócić do Dowu prżedfiewzieli wslę, 
Tu iuż Olind byt wolnym ed zbroyney pogoni, 
Ocalał przy {wym życiu, zdrowy wyfzedt z tonię 
Uciecżką, y prżemyfłem, prżecie Jch zwyciężył, 
= Jakby przebyć Granice, myśl tylko natężył, . 
Nie mogił fig zreflektowaé, przed kim to uchodził, 
Koyo n'e raz fzukaiąc ażardy {we fłodził, 
Stoy, poczekay Olindzie witrzymay {we zapędy, 
Koztrząfniy (we ezynnosch micy na fiebie względy» 


Czy nie Ta Amarylla, dla ktorey y Życie, 


Na odgłośo Jey śmierci wazytes na zbycie» 
Podobno ta to piękność, dziecinne piefzcżotys 
Uiety Irce Twoie: wzieły Cię w obroty, 

Ta mowię A maryla. Ey tey to Panienki, 
W zaklad dane affektu, miałeś Jey fukienkiy 
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Ale Jmie Kafsandry, ze na (ię przylełso . i s... oe 
Z tych fie przyczyn Olinda niewiadomość wzieła, 
Stronit od Niey przemysinie, tkrywat (ię gęftwiną» 
- Ale ezafu wymiary nikogo nie miną, 
Napad! bowiem na Ludzi Syryilkiego rodu, 
Y gdy fie chciał zbyć onych, nie ufzedł zawodu, 
Bo wpogoń za Nim pofzii, y wlot fig zrownali, 
Jedni tyt Mu ive wzieli. drudzy wyprzedzalis 
Porwal fie du oręze, wiele Jch, nie pyta, 
Maiąc z fobą wiernego w przypadkach Terfyta, 
Ranit kilku dotkliwie, przycinał nań fmiele, 
*Lecż rozum ferce witrzymał, by Jch było wiele, 
Więc wzieli Jch w-niewole w fadzili do wieży, 
Ktora blilko Krolewny po miefzkania lezye . 
Ale, czyli ten fam byl, komenda nie znała, 
Za ktorym” uganiać fig ordynanfe miała 
Bo na tamtym odmienną uważali zbroię, — 
Ten tylko że z Zołnierżem ftacżać ważył boie, 
Poraziw(zy Jch kilku Sam zaś ani tknięty, ~ 
O: tychże poniewolnie do więzienia wzicty. 
Miata raport Kafsandra. ze ma niewolnika, 
'Lecż że ter, co był żądny, wcale nie prżenika: 
Ze nieraz narżekala, O! niefzczefne lofy, ; ' ©), 
Ciężkie miała uciki, głębioranne cio(y; Si 
Ten że dziś nad żylącym ftrumień oczy myie. 
Nad ktorym izy wylatam, tulząc że nie żyje 
Nie raz Ją uwodziły mysli zażalones l 
Ze iuż wzgardził Jey (ercem, w infzą pofzedł firone 
Wtym (mutku y uwadże gdy ocży znużone, 
Krolew.na za plzeniem {nem miała zamknione. 
Zdało fig iak na iawie że wtymże więzieniue 
„Dwie ferca goreigce widziała w płomienie, . 
Vo korych zbliżywfzy fie zuchchwała fortun: 
Jm bardzicy tumieć» chciala tym fig wickiza tun 


a A 2 


i pay è ey Olind kochany, wtym żolisie lofie Fry. 


SUNUN GE 
zmagała wtym zapale, tu fie z łożka rufży» 
Czy weśnie, czy na iawie, rożnie fobie tulzy, 
Lecż wpada w mysl Krołewnie, Niewolnik zdarzony, 
Nie dawno od żołnierzow do wieży wtrąconye 
A będąc niecierpliwa, czas trwonigcey zwłoki. 
Pod pretextem rozrywki ftawi fwoie kroki 
Z Pałacu, wziqwizy z Sobą Dam ftarfzych gromadę . 
Ktore zwykłą Kafsandrże czyniły paradę, ` 
Profto idzie ku wieży, maiąc fwe obroty, 
J że więźnia nawiedzieć, ieft ro źnakiem enotys 
Znać daią Olindowi, wiadomość iuż pewna; 
Ze z Damami do Niego prżyfpie(za Krolewnas 
Podniofł fi¢ z ziemi Więzień dziwił fig fwey doli, 
Ale nie mogł w ciemności widzieć Jey do woli, 
KaSandra zbliżywfzy fig ku Jego Olobie, 
Rżekła kto tylko iefteś, niech Bogowie Tobie 
Lerfzą zdarzą fortunę; y Twe uniartwieniee 
Niechay w radość zamienią y ufeczęsliwienie, 
Co gdy ffyfzy Olindus te rżeki do Niecy flowa, 
Przecież w moim niefzcżęściu: fzcżęścia iet połowk, 
Gly mcy Pani przytomność» na tym miey(cu widzę, 
Juz wcale z niefzcżęfnemi nie kładę fig w lidzę, 
Ty mafz nad życiem moim prawo bczzawodnie, 
Ghcefz mię żywić, lub zgubić, poddaię fig zgodne, 
Mats mię więżnia» male wolność frogoicig twą wiądać, 
Ale ta, wraz 2 pięknością nie może fię fkiadać, 
Może kiedy Fortuna zawziętość fwą fkroci, 
Co. mi dotąd: trzymała z nadgrodą powroci, 
Wrenevas iaśnię obacży(z fama przyznafz śmiało, 
Ze fię od Ciebie Pani rożnię bardzo nało: 
Ty w (zcżęściu, ro iet prawda, Ja tufacz ubogi, 
Lecż terca (3 iednakie, wiedzą o tym Bogi, 
Ślyfząe mowę Kasandra, poznała po głolie, 
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Wmilcżeniu prźez cżas długi: zoftawaé mufiała» 

Bo radość nagła z fimutkiem ufta zawiążała, 
Lecz gwalt czyniąc narurże, nie chcąc fię oczuca, 

Mysl firofkaną od fiebie w tym punkcie odrzucas 
Boiąc fię by nie miała dawnego przypadku» ‘2 

Wolała cżąfikę fzcżęścia odebrać w zadadku, 
Spyta lig tichym glofem, w cżymżeś niefzcżęsliw ył 

Za co z Tobą Fortuna wyrządza te dziwyż 
O! Pani, rzecze Olind+; niepytay (ię profzes 

Rżecż trudna opowiedzieć, co cierpię, ¢o 2nofze, 

Jedna tylko nadzieia, niefzcżęścia odmiany. j 
Trzyma Mię prży mym życiu, lecż ieftem ftrofkanys 
Y wolę wtym więzieniu nudne ikącżyć życie, 

Ktore po razy kilka pufzcżałem na zbycie, 
A niżeli zdradhwcy fortunie podlegać; 
A w niefzczęściu ufławnie nieznośnie ulegąć, 
Chciał więccy mowić Olind, fwe wyrażac:: Zale, 
Lecż dia Panien prżybycia mufiał prżeftać: wcale, 
Nie mowiąc nic Kafsandra wychodzi z więzienia, ` + 
Jdzie profto na Pałac pie bez porufzenia, 
O: Nieba cżyż nie ieftem fzcżęsiiwa Dziewcżyna, 
Przyfzedifzy do Pokoiu wte iłowa zaczyna, 
Wizak cżegom przez lat kilka, ftrapiona fzukalze 
Dziś mi w ręce bez pracy, fortuna oddała, 
Teé to lerce naocży we (nie wylławione, 
Wniefzcżęściach y w' przypadkach ku mnie niezmitnionę,. 
Y za coż choć na moment znofić ma Więzienie, ; 
W (zak żiączenia fig z Sobą mielismy pragnienie, 
Wiech rozdrazniowe terca, w zalu fie ukoią, 
A ydy Bogi pozwalg prżyfięgą fig ztjwią» 
Poit: la do więzienia czyniąc oswiadeżenie, — 
Ze to Brat Jęy rodzony, te znofi wiczienie, 
W momencie wykonano rozkaz od Niey ú-nya - 
Aaleawiviiy Oiudus że'na Palac branys +. Sd 
jah http://rcin:órg.pl 
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Y idąc mimo okna» fpoyrzy raptem w gorę; 
_Stoiącą Amaryllęs uyrzai pod tę porę, 
Zdięty nagłą radością, ftrachem prżerażony, - 
Leci, z rąk prowadzących na ziemię zemdłony, 
Otoż ferce, co dotąd na wfzelkie ażardy, 
Było mężne, y umyfł do znofzenia twardy: 
A tu iedne fpoyrżenie na twarż ukochany 
Odebrał odwagę; ©! dziwne odmiany: 
Zoftawfzy otrzezwiony, przylzedł na pokoie 
Trudno radość okryślić piorem, tych Dulz dwoie, 
Wiranie przy milcżeniu, weftchnienia w poł z płacżem, 
Z zobopolnych wyrazow, były Jm tiumaczem, 
Lecż po d ługiey cichości w te fiowa zaczyna, 
Tyś to ieit? moy Olindzie, nadzieią iedyna; 
Ciebież ia to żywego oglądam na iawie, 
Ktorego śmierć iuż nie raz ale tyfiąc prawie 
Opłakatam ftrapiona» nie wiem na co żyię : 
Lecż, Twoi przytomnością, z tez brudy obmyie, 
Na to rzecze Olindus, O! lalkawa Pani, 
Prżez twoie mnie zwidzenie wywiodłaś z otchłani; 
A po tak długim cżafie nie znośney niewoli, 
Widzilz mię fzcżęsliwego»y -w pomyslney doli: 
Ale moia niebytność» była ci powodem» i 
Zaś tu cżzlto płakaia, cżego fą dowodem, 
Rumieniec zgafł na twarzy, y uła wybładte, ż 
Ciało przyluto do kości. a ocży zapadłe» 
Nie mniey każdy był moment przykrym dla mnie rokiem; 
zdało fig mi, ze żotwim cżały pełziy krokiem, * 
Lecz mi no inne Ciofy niefzcżęścia wymiary, 
Te były naydotkawfze fercu memu kary, 
Ze w prżeciągu mych troikow ciebie nie widziałem, 
O przypa:łgach zamilcżę, ktorych dofyé mialem, 
Y uż był'm cych mysli» ile z doświadczenia, 
Ze mie będą inieć końca mole umartwieniaą -= 
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Ani pierwey fortuna zrządzić Mną przeftanie» 
. Aż Dufza Bogom, Ciało ziemi fig doftanie 
Lecż teraz wfzyfikie trudy ten moment ofładza, 
Przelzłość idzie w niepamięć firatę cżaś nadgrodza, . 
Uważay Amaryllo życia mego lofy. 
Ze śmiertelney co moment wyglądałem kofy» 
. Niebył w moich ucifkach fpoczynek w kolei, 
O toldże w ciezkich Zalach nie miałem nadziet 
Ani fi¢ fpodziewałem mieć kiedy fwobode 
A tym bardziey odbierać kochania nadgrodę. 
Odpowie Amarylla: jak zważam z Twey mowy 
Jednego widzę wątku» y iedney ofnowy» 
Tkane fzcżęście mieliśmy: chociaż w odłączeniu: 
O! mitości okrutna malz nas 'w doświadczeniu, 
Gdyś porzucał Tygrynę, y Mnie oddat wale, 
Nie daremne na fercu ztąd uczutam żale. 
Prżewi*działam niefzcżęścia y przefzkody rożne, 
„ Ze prędko Ciebie witać fq nadzieie prožne, 
Plakates, lecz mię wzaiem wiez byltrych powodzi 
Widziałeś, przy rozftaniu w iedney z (obą łodzie 
Wybacz Mi żem Gig nie raz winiła bez miary, 
Sądziłam że prżyfięgiey nie dopełniafz wiary, 
, Bogow_famych za świadkow miałam prżed ocżyma, 
Ze przyrżeki Olind prżyiaźm, teraz Mi nie trżyma, 
Na oftatek utatam, com ucżynić miała, i . 
Gdy fi; wieść o Twey fmierci ftylzeć mi doftałaę - 
> Przeniknąć zechcefż inadnie» co me ferce cżuło. 
Niewtdząc czas Cię ulupi, więcey nad {mieré truto; 
Opowiada! Olindus wzaiem fiye przypadku 
Ze Mu dzień bez ucitku, bywał bardzo rzadki, 
Gdy dni kilka bawią fie przy miłey rozmowie, 
Małą wfzelką pomysinosés fuzy Jm y adrowie, 
Wie o fkutku przyfiegi mysi (wą zaoftrzy it. 45% NB 
By fzlubną przed Oitarzem miiość potwierdzili o = = 
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Ale rożne Jch-zdania byty w naradzeniv. 
Bo Olindus mieć niechcia! czafu w przedłużenia, 
©! Amaryllo, rżeknie, brzydź fig tą Koroną: 
Ktora Ci, Olindowi tamuie być żoną: 
Odpowie Amarylła, o Ciebie to idzie, 
O Twą całość» o zdrowie byś niezoftat w bidze 
Coby Syreyczykowie powiedzieli na tos 
Ze Ci tkronie uwięcżam, koroną bogato. 
Nie wiadomi» któ iefteśs a coz Syrus hardy, 
Mowałby» y iakieby czynit Ci pogardy, 
Wizak tego tylko czeka, by mię od Korony» 
Mogi oddalić naypredzey, a Tyś beż obrony» 
Nieoprżefz fię potędzes On Woyfkiem mym włada; 
Lecz wyczekay czas iaki, ta ieft moia rada, 
Targnie fig na me życie, nie prźepuści Tobie, 
O infzym pozwol profzę mysłyć Mı (pofobies 
Wolę Cię na czas krotki z mych oczow utraciés 
Nizeli obroń Boże mafz życiem przepłacić, 
Maiz (we Panftwo Oycżyfte niezbyt oddalone. 
Jedź profzę niech Twe chęci będą nakłonione, 
Zbierż Woytko. y przybyway bez żadney boiaźni, 
Pod ten czas iuż ci Syrus nie wzbroni przyiaźni, 
Jedź mowię Moy Olindzie niechciey fig tamować, 
Ja zoanę momenta w tefknocie rachować, 
Pozwolił choć niechętnie Olind na te zdanie, 
O Amaryllo, przecież frogie Twe kochanie, 
Kazefz Mi oddalić fig iak Dufzy od Ciała, 
Wypełnię ciężki wyrok, kiedyś Go wydała, 
Nie my fobą rządziemy» lecż fortuna nami, 
Nie turbuy fig czwłokę, lotnemi fkrżydła mi, xi 
Twey miłości» przylece teraz bądź Mi zdrowa 
Mysl powrocić do Ciebie, chęć moia gotowa; 
„Odefzta A marylla fmutna do pokoju 
=" Maiąc oczy od żalu pelne-iez y znoiu, 
rece ttp://rcin.otg.pl Olind 
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Olind niemniey załośny. dla- prżydłużlzey żwiokis 
- Wolne» idąć z Pałacu, fwoie ftawić kroki, 
Nieodftępny Terfytes w teyże z Nim byt lidze, 
Ktory wiedział ocałey Olinda intrydzes: 
Bo tyle miał kredytu, z wierności y cnoty, . 
Ze Mu były wiadome wfzyftkie Jch obroty, 
Po odieździe Olinda mysl byla Krolewny. 
Jak prędki powrot Jego» y czy w flowie pewny. 
Lecz nowe między Niemi odmiany powftaly» 
Y do wielu przypadkow pochop onim dały» 
Bo Syrus żażalony o fmierć (wego Syna, | 
Chwytał wieści» y badał, coby za przyczynas 
Pilnie ucha nadftawiat, kto tak był zuchwały? 
Prżecież fię (zpiegi Jego, dobrże Mu udały: 
Gdyż trafił na takiego kłamcę Delatora, f 
Jz Olindus z Krolewną zgładził Haríykoras , 
Dotkliwie tą nowiną Syrus tknięry w ferces — À 
Rozdafany, zębami zgrżytał na Morderce, 
Chcąc zaś wywrżeć złosliwe zemfty fwoiey iady» 
Umyslił wpaść na pałac w noe dla więkfżey zdradyń 
Gdzie zaftaé 9 Olinda fpodżiewał fię fnadnie» 
A tak mu na Ofiarę łatwo w ręce wpadnie, 
Krolewna pod tę porę w żalu zanurżona, 
Mystata o Olindzie ze z Nim-rozigczona. 
Niewiedziała o radach godzących na zbycie, 
(Chociaż w tylu przypatkach ocaliła życie J 
Zginełaby zapewne z.rąk wściekłego ludu, 
Gdyby była nad fobą nie doznała cudu, . 
Bo przychylne Jey Nieba dowody. fwe dały, 
Ze życie wraz z fortuną dla Niecy należały» - 


€. Już fig Syrus zawzięty zabiera do broni, 


Prży mnażał pomocników do ciągnienia toni, 
Między temi Młodzieniec był Hero nazwany, "wsk 
'A u Matki Syleny Jedynak kochany, DEE SER a 
it http:dcin.orgtpl a. 2. to 
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Ktora zawfze w Pałacu nie odftepna bytas 
Y w dowodach przyiaźni z Amaryllą żyta: 
Ten Hero wiadom. będąc wfzciekiego zamachu, 
Uprżedza wiadomością Matkę, by od ftrachu 
Schronifa fig na ten czas, nie ręcząc za zgraie 
Ze zawziętość nikomu _pardonu niedaice 
Mila byla Sylenie od Syna przeftroga, 
Bo zmnieyfza fig wcżelnością każda zawfze trwogaż 
Dziwiła fie w rozpaczy nad lofem Krolewoy, 
Ze Ją cżeka upadek na życiu tuż pewny. 
Prżeto do nicy prżybiegła z podniefieniem giofu, 
Uciekay Amaryllo, a niecżekay ciofu, 
Kcorym Syrus zawzięty na Twe życie godzi, 
Day baczność fama fobies wybrnąć z tey powodzi 
Tu dopiero zaczeła mówić co fig dzieies 
a Ze zemfta na Jey zgubę iuż gore, nie cleie: 
Ufyfzawizy Krelewna trwożliwe nowiny: : 
Szuka rady Syleny» jak tey wyść ruiny, 
Za świadkow bierże Bogi, nienn fig uktadas 
Ze nie Jey, Harfykore pokonała adradas 
Wielz kochana Syleno, ludzi nie mam tyles 
Bym fię mogła obranić, Syrufowey files 
Jet Hetmsnem, toć Woyfko Jego fiuchać mufis 
Więc nas iako Lew fregi- bez pracy podufi, 
Odpowi Jey Sylena, nietrwoż fię Krolewno, 
Mam fwoy Dom niedaleko będziefz życia pewne, 
Do niego nam iść trżeba więe weź podłe fzaty, 
Nie poznani wyidziemy z niebezpieczney  ftraty, 
Tam dopiero obmyslim dalfze przechowania 
Nicba o nas mieć będą łafkawe ftarania, 
Prżylłała Amarylia na tey radzie chętnie, 
Bo Sey fzcżerże mowia, a nie oboiętnie, 
Bierze złoto. kleynotys z Syleną nafpolys 
«© Wchoszą pu za Miaften» prżez gory, przez doły, x 
w £ SRO" hitp://rcin;okg:pl Aprży* 
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A prżyfzedtfzy dość prędko do Syteny domu, 
Radzili fig iść daley, nie cżekaiąc gramu 
Juz bierze Amaryllą pa fię ubtor profty. 
Ciało fadzą nacżernia. choć to fpofob oftryć 
By nie byta poznana w dallzey fwoiey drodze, 
Wychodzi z {wą Sylęną w moeney będąc trwodze, 
Tv każdy poiąć może fortuny igrżyfko, 
W przypadkach Amarylit, iak Ją podli nitkę, 
Jlzie ze krwi Monarchow. y była na Tronie, 
W momencie ta doftoyność iak na ogniu płonie, 
Już fig na zachod fiońce tkłuniało w obłoki, 
- Gdy Te peregrynantki ftawiaty (we krokie 
Równie niofąc na fercu nie 'zlicżone blizny» 
Ta ftracifa koronę, Ta ufzia z oyczyznys 
Y gdy iuż nie co ulzli od Miafta o ftaie; 
Tumult w Mieście nad zwyczay fy(lzeć im fig daie, 
Na cenezas Amarylla, poznała fkuteeżnie, 
Ze podfciwey Sylenie wdziecżność winna wiecznies 
Dni kilka bezuftannie fwą drogę koncéyli, 
Nim Syryitkie granice, obrżydio przebyli, 
- Tam zafzedifzy w głębokie niedoftępne lafy, 
Pocżeli opłakiwać diefzcżęsliwe cżaly, ` 
Widząc fig, z biakanemi w okropney puftyni, 
Na tenczas Amarylla, fzluby Bogom cżynię 
O! Nieba. wyscie do tąd mym Życiem wiadaty, 
A teraz zwierzom leśnym w pożarcie oddały, 
Wybrnełam z rąk okrutnych teraz ginąć mufze, 
Wiek cały zież mych powiek w cale nie ofu”+, 
Wrym ulłyfzą fpiewanie nie co Jch zadziwi, 2 
Niefądząc by wtey pufzcży przebywali żywi 
jJdąc daleys uzrżeli roziozyfte poja: | : 
Krorego nie okrywał dąb, fwirk ni Topola, 
Cichym tylko pofmykiem ciggneta fig woda, TS. 
Gdzie fię piękna owieczck znaydowała trzoda, _ B SĘ 
yz | ~ UUD TT. „pl 


LS 
Př 2 


; SSS GE IEC 82 EC HES i 
"A pod dezewem cieniftym, tegoż mieyfca blilko, 
Spiewali Paftereczki wyfoko y nifko, 
Słuchaiąc tego głofu. właściwey Syreny» 
~ Weftchnefa Amarylla, rzekła do Syleny, 
O iako tych Pafterek fzcżęsliwe ie życie, 
Pędzą lata (wobodnie, a maią w proficie 
Ze nie znaią odmiany w wymiarach fwey doli, 
Pomyslność fprżymierżona idzie po Jch woli, 
Nie boią fie przeciwney fortuny impetu, 
Nie wiedzą co ieft finutek» nie nofzą fztyletus 
Zazdrolzcżę Jm Syleno, tak miley fwobody, 
Czemum nie iefł w tym (łanie, abym palła trzody, 
Chciey Mi profzę dać wiarę, żem rezolwuwana, 
( Gdybym w fidła miłości nie była wwikiana, ) 
Oditąpić dofłoieńitwa, y wyrzec fig Tronu, 
A ziączyć fię 2 Jch Stanem, dopomagaé tonu, * 
Odpowie Jzy Sylena, cżyniąc tę uwagę : 
Że co martwi, nawick{zg bierżemy to wages ` e 
Y wolnego do ferea wftępu pozwalamy, ; 
A co nas kontentuie malo względu mamy, 
Niedziwuy fig Pafterkom, że tak fa wefołe, 
Bo uboftwo eddala tę od Nich mozołę, 
Gdyż Cżiowiek z prżyrodzenia» iaki ieft ubogi: 
Bogatym być nie może» choć w mniemaniu drogi, 
Naybardziey ten zyfkuie, naywięcey pofiada, 

Kto nie pragnie dofłatkow, albo nicżym włada, 
Dlatego kto ubeżfzy, lepfzego humoru. 
Bogaty zawfze wtrwodze, fkrzętny iwego zbioru, 

Jie wizyftkie przypadki tam miotaią gromy, 
Gdzie wielką dofłoynością wyniefione Domy; 
Zawfże tez{zym tchną duchem nie wftrzymane wiatry» 
Na wfpięte pod obłoki nie doiłępne Tatry. | 
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Bardziey fie froży wicher na wyniofie gmachy, 
Na podziemne chatnpy nie idą te ftrachye 
Więc przyimiy Amaryllo tę odemnie rade. _ 
Byśmy fię z Pafterkami żłączyli w gromadę: 
Bo chociaż Syrus mściwy feigaé zechce wfzędzie» 
Jednakże {podziewaé fg, tu Ciebie nie będzie, 
Zofłańmy choć na moment w miley Ci zacifzy» 
Gdzie o nafzey bytności, nikt iuż nie uRyfzy» 
Azali przez. te trofki wtym mieyfcu y chwili, 
Twoia ku Olindowi miłość fig prżefili, 
Jle, że doftatecznie iefteś rżekonana» 
“Jak Cię nęka. tak czefto fortuny odmiana, 
Tu rzecze Amarylla ©! Syleno (roga; 
| Cży zu Twoich ma taka być podana drogas 
Ja Temu niewdzięcznością odwazę fig placid? 
Ktory gotow był życie, za me życie tracić? 

Z moefkiey mię wyrwał toni, miał o mnie ftaranie? 
Kofzt tożył dość niemały'na me wychowanie? 
Niech Mię mocniey Bogowie pogrążą z (wey woli, 
Jeżeli moia miłość pochodzi z (wywoli, | 
Miłość moia z wdzięcźńości fwoy wzieła początek, 
Z tey iet dctądofnowa: nie zerwany wątek» 

Nie potrafifz Syleno fkrufzyć te fprężyny, 
Bogow 10.{4 wyroki, Jch to wiafne cżyny, 
- Do tey fie bawić będę z Pafterkami pory, 
Aż poki oOlindzie nie doniefie który, 
Ze przybył zfwoim Woyfkiem dotrżymując owa, 
Smiało bym do Syryi powrócić gotowa. 
Wrym fię pocżeli zbliżać ku palącym trzodę , 
~ Te zaś zwykłą profłoty utrżymuiąc modę, 
Rozbiegli fie po kątach: lecż po małey chwili, * 
Należycie ukłonem te goście uczcijię 
Y bez wfzelkiey boiaźni pocżeli pr2yimowac, Naj 
Mickiews, rożnym owocem obficie cżętować, = y. ą 
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Z wdzięcznością Amarylla przyiela Jch- wzdlędy, . 
Y choć miała, pien ądze tey użyła zrzędy» 
Nie maiąc befpiecżeńitwa ukrywać mufiała, 
Te ikarby, ktore z fobą ucholząc zabrała; 
Czas długi Amarylla wfpoł pafata trzodę, 
A choć podłym odzieniem przecież {wa urodę 
Nie mogła pokryć wcale: układność Jey ciała, 
Ze idzie zkwi Krolewtkiey znacznie wydawała 
Poznać perłę choć grube Ją nacżynie ikry wa, 
Prżez nadętą mgłę chmury promień fię doby way 
Zioto chociaż w popiele iednakże (ię cenis 
Doftoyaość w podłey fzacie, fzacunku nie mieni, 
Zabawy te Jey były nucić fmutne tony, 
Mysląe o f(wym Olindzie, iak iefł uciśniony, 
Kroren fie roziaczywizy Z Amaryllą w żalu, 
Już Sardyńtkim Kroleltwie. zawinąt do w palus 
Gdzie mało zaftał Woyika mimo fwoie- żądze, 
Lecz profi. Oyca (wego> o te, y pieniądze, 
- By iechać do Syryt miał wolność bez zwłoki,  - 
Gdyż Mu dnie zdawatyfig zamieniać fig w roki, 
Pierwey iednak zwierzy! (ię caley Awantury, 
Co zailłość zamyfłow, y iakiey natury, 
Mile Auchat Afprander mowiącego Syna, 
Ciefzyć Gig y pochwalić była Mu prżyczyna, 
Bo wiedział o piękoości y cnotach Tey Panny, 
Króleftwo też Syryilkie pofag nie naganny» 
Chciał tednak, aby czekal Woytk więkizego zbioru, 
Dla Jego befpieczeńtwa, niemniey dia honoru, 
Lecż Oiind = miecierpliwy» a przytym zuchwały; 
Weale niedbał że poczet Woyika bardzo maty, 
€ Nie liczba piochych ludzi, ani gninne zyraie, 
Ale cnota Z ołwagą zwycięziiwo nadaie: ) 
-Wise rufzyt do Syryi, wzniofłlzy w gorę zagles - - 
a © Pozegnal Oyca (wego y poplyngt naglca 
SF sy “mtp: JQ. P 
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Jednak zofłał Terfytes. by druga połowa, ` ; 
Zbroynych Ludzi fpiefzyła, do boin gotowss 
Sam wkrótce zawinąwfzy w Afsyryifkie brzegie 
O czynnościach Syrufa pewne zbiera fzpiegi, — 
Ze iak tylko puścit fig Olind w fwotą drogę, 
Syrus w fobie wanieciwfzy ku zemście pożogę, 
Ten bierze przed fig fpofob w złości {wey zapedzies — 
Przesladować Kafsandre choć z ażardem wfzędziee 
Wpadł na pałac zuchwale w porę głuchey nocys 
Krolewna w zalękoieniu beż zadney pomocy, 
Uciecżką przymufzona falwować fwe życie, 
Przecież chociaż z ażardem wymknela fie fkrycie 
Natychmiaft iednowładnym Syrus- (taie Panem, 
Orlanda (wego Brata mianuie Hetmanem, i 
Y wfzyfikie Puńftw $yryilkich iednocży orcże, i 
By fie pomłeił na Sardach zbroyne zbiera Męże, 
Chce Olinda krwią gafić rozdęte pożary, ` 
Za śmierć Syna (woiego: ucżynić ofiary: 
Pilnie fiuchai tey wieści Olind, y uważał 
A fmutek w fercu Jego bardzo fię pomnażał: 
Boiąc fie o Krołewnę iczli zgrzyt tey troni. 
Z wylewu krwi Jey wiafrey nie pogrążył w tonè 
Łecz gdy Mu powiedziano że 2 tego potopu, - 
» Wymknela -fię Krolewna z Syleny pochopw. 
` Uśmierżył w fercu trwogę lecż męzfiwo, y filys = 
Po'więcił» na Syrufie żeby fig żeniściły, : 
Wkracza giębiey w kray Jego» woyfko w ryzie trżyma, 
Syrus fig zachwat o(cią w nadzieiach nadyma. 
Ze Olind w małym pocżtcie (woich Sardow idzie, 
Prżtro znieść Go jrzedfięwigi y zofżwić w witydzies 
Tym końcem żetrei ludzi z Bratem fie naradził, 
A zeby na Olinda (zw adreny prowadził 
Przeltrzeżony Olind us o Syrufa. file, 
- Uizykowaj twe woyfko, y czekał go mile; - 
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A gdy fie Syrus z Woyfkiem pokazał zuchwafyg 
Sardowię między fobą znacznie fig amiefZalye 
Jednak tylko Olindus miał odważne ferce. ` 
Spodziewał fig pokonać Syrufa mordercę; - 
Tu do biewy wypada Orland zaiufzony, 
Natari Olind na Niego nic nie ufirafzony» 
Skrufzył obok dzirydę, lecż nie ranił filnie, 
Wtym bitwę obie Woytka zacżeły dość dzilnie. 
Olindus do (wych Sardow 'prżybył na obronę, 
Lecż nie w czas, bo.iuż każdy uciekł w infzą ftrone, 
Niechętnie y Olindus te prżyiąt (pofoby, 
Ucieczką życie bronić, maiąe tyle proby 
Niefżczęsłtwych przypadkow, więc co Koń wytkoezy, 
Bez oddechu ucieka y w las gęiły zboczy, 
Ale Orland zaiadiy w te Go tropy goni» 
Tu zolłaie Olindus w niebefpiecżney- toni, 
Lecz dwa dni uciekaiąc przez lafy geftwiny, | 
Szcżęścień wypadł w prżeftrzeńlze y niżfze krzewiny, 
Gdzie była Amarylla z Pafterkami w lidze, | 
Tam (fobie fpocząc życżył po znoyney fatydze, | 
Y tylko co zfiadł z Konia puścii na paltwitko, 
Aliści Orland z miecżem naciera nań blifkos 
Zadziwito Olinda te nagle widzenie: 
Poczuwa także w fobie do walczki wzruszenie; 
Porywa fię do miecża, zręcznie onym włada, 
Tu ieden na drugiego froży fię y wpada, 
Zaden z Nich nie ofaczedzal nadal (woiey fiły, 
Rownie oftrzem żelaza do fiebie godziły, 
Nie było tam fpofobu, iak życie ocalić 
Tylko fig ieden mulat na ziemię obalić, 
Rozlegat fig po lafach (zcżęk ftalowey broni, 
| A krew fig ftrumieniami iuż z obydwoch ronis 
-~ Tu Olind pomiarkował, że na filach braknie 
4-08 Przecież krwi Orlandowey nie fyts ale łaknie, - 7 
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Oftatek fwoiey mocy żwawo nań wywiera; 
Ugadza Go śmiertelnie, ten padas umiera»; 
Ztąd tylko Olind zoftał w zwycięftwa zalzczycie 
Że prży cichym iuż thnięciu ocalił fwe życie - 
Bo zródłem z ran zadanych krew ciekła mu hoynie, 
Już by więcey niewylał w poboiu na Woynie, 
Zemdlony padł na ziemię; Duch tylko co tleie, 
O dalfzym życia biegu zgafły w nim nadzieie. 
W tym chodząc Amarylla z Syleną po lesie. 
" pilnie ftucha co za głos z wiatrem do Nich niesie 
Zbliża fię nato mieysce gdzie Orland nie żywy, 
- Leży trupem zjufzony, krzyknie co za dziwy 
Widzą dzisiay me oczy? zkąd bitwa? zkąd zwada» 
Uchodzi w tył od trupa» aliści napada 
Na rannego Olinda, wpatruie fię pilnie, 
Poznaie, niechcąc wierżyć: że ten nie omylnie, 
Lecz trudno piorem krysli¢ Jey mocney rozpaczy! 
Każdy  snadnie rozfądzi myślą wytłumacży, 
Napeinifa las cały głośnym  narżekaniem, 
Ledwie mogła wymówić fłowa na pół z tkaniem, 
O! Fortuno okrutna, po toś mię zagnała? 
Na to mieysce, bym przykre widowifko miała, 
Pragnełam to ieft prawda, widzieć me kochanie 
Lecz nie w tym wiakim dzisiay oglądam Go ftanie 
O! piękna Twarzy, iakafż odmienność iest w Tobie 
Nie wiem czyli nędznieyfza iuz być może w grobie, 
` Te ocży, które ferca na ikroś. przenikały, 
Straciły glans do fzcżętu. podobne do fkaly, 
Wtym zamilkła dla żalu, Sylena prźybywa, 
By mogła dać ratunek fpofobu używa, 
Znala (ię ma gatunku żioł różnych do rany, 
Ponieważ Jey był Oyciec Doktor zawolany, 
Więc nie trawiąc nic cżafu ziela nazbierała, 
Obewrzale krwią rany, zwolna ocierało, 
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Przecież pd dlusiey pracy» y czeflym trzeź 
Zdato fię być Olinda zdrowie w poleptzentt 
Orworżył oczy fabe, poznał fwą Boginie. 
A'cheć w podłym ubiorz* piękność Jey nieginiee 
Siląc fig te rzeki fłówa» Amaryllo droga» - -~ 
Ktoregoś tu iet mocą fprowadzona Boga? 
Na danie Mi ratunku iuż na fchytku życia 
Doznaię Twey miłości wcale bez ukrycia 
O. niefzcżęsliwe tkutki nafzego kochania, U 
Kiedyż fig te traiczne fkącżą przeplatania» 
Nie co {we Amarylla ukoiia fmutki 
Gdy zioła w zagoieniu ran cżyniły fkutki, 
Nie odftepnie zaś codzień te opatrywała, 
A miłość Jey przezorna fpofoby podała, . 
Bo gdy iuż cienkich rąbkow expenfa uieła 
Do obwiiania, włufy zgłowy fwey ucieła, 
Choć zaś fercem bolała» to miała w proficie, 
Ze w Jey było dozorze Olindowe życie, 
A tego Jey wyroki Nieba przeznaczyty. 
Więc niekomu funemu wzgląd mieć pozwoliły, 
Lecz przeciwny Jch mysli dał fig widzieć fkutek, 
Bo prżypadek Jch radość w mocny zmienił fmutek, 
Ponieważ Syrus wielkie miat ztąd podziwienie, 
Ze Orlanda tak długie było zabawienie, 
Nie (pokoyny o Brata, każe fzukać pilnie» 
W tych mieyfcach gdzie Olinda, gonił ścigał Gilnie. 
Jakoż wprędce znaleźli zabitego Trupa, 
Zbiepła fig do Hetmana znaczna ludzi kupa, 
Cżyniąc wielkie lamenta, rozbiegli fig w ftrony, 
Wmomencie był Olindus od Nich gnaleziony, 
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Na nic fie At nie zdała opiekas 
Bo widzge t  efzcżęście z Syleng ucieka» 
Placz tylko na fekundę polyła niebogas 
Aożycie w Jey fercu pomnaża fię trwoga» 
Wiozylt zabitego Orlanda w Telege, 
Tamże miefzeżą Olinsa rannego Kolegę, 
Z ktorym fie do Syruta tym chętniey fpielzyli» 
Ja więkfzą na Nim zemfię wykonać życżyli, 
Juz Olind o (wym życiu utracił nadzieię, 
L:eż co zły Cżłek natęży! Moc Bolka rozchwieie 
Tak yz Nim przeznaczone zrobiły wyroki» 
Gotuiąc do Fortuny ftopień Mu wyfoki, - 
Bo Terfytes nadciągnął z drugą cżęścią ludzi, 

Jak fig patkaé z Syrufem mysli fwoie trudzi, 
Szczęściem napadł na Syrow, ale tych nie liczy, 
Ktorży cnego Olindas iuż mieli w zdobycży. 

Y żwawo na Nich wpadnie, trupem Ziemię éciele, 
_ Ażaden Mu odporu dać nie zdoła śmieje, k 

Jeden tylko Syryicżyk Dyogenes zwany» 
- Ktoremu tłum tey zgrai był w Komendę dany, 
Widząc znaczną w.fwych ludziaci fzkodę y utratę 
Ucżynił ku wozówi prędką retyratę, 
Spofob łatwy był zemiły Jemu użyteczny, 
Ale że Olinlowi wcale nie befpiecżny, 
Bo z mieczem zbliżywłzy fie natężył był rękę: 
Aby Mu śmierć prżyfpiefzył, lub śmiertelną mękę 
Lecz Terfyt zapędzony za pierżchliwym Ludem, 
Naciągnął na tę fprawę ofobliwfzym cudem, 
"Choć niewiedział że Olind w karawanie leżye 
A Dyogenes nad Nim frozy fig y ieży, 
Piytkim w ramie ugadza zręcznie Go żelazem, 
Ze mu ręka na ziemię padła z zbroią razem, 
Wrym Terfyt fpoyrży na wcz z prętkością ciekawie, - 
Poznaie Pana {wego zginionego prawie, ee ari 
l í AMACIN OT 01 ~oo Fon 
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Zawolal iakiefz Wafze prżcy panie O! Nieb 
Gdy o moment iuż ginąć było Mu potrzeb 
Poodcinawfzy więzy, Olinda dobywa, 
Prżytomnych z fobą ludzi do pomocy wzywa, 
Poznał Olind Terfyta Bogóm eżyni dzięki, s 
Ze przez Jego prżybycie, frogiey ufzedł ręki, 
Zwołał Olind Medyków przybytyeh z oyczyzny, 
Aby mu opatrżyli iak nayprędzey blizny, 
A widząc Syrufowe w Woyfku wielkie fity» 
Nieufał by Sardowie w boiu- wyftarczyty, 
Portal do Dagobarra, którego na Tronie, 
Ofadzit byt Olindus, y uwieczy! fkronie, ~~ 
A to w ten czas gdy zrueił odwaznie Dagona, 
Prżycżyna tey uzurpy wyżey namieniona» 
Więc cżynności Olindus tentuie wzaiemnie, 
Jakoż fie w fwey nadziei niechełpił daremnie 
Bo Dagobart z ochotą dać pomoc oświadcża, 
A nad Woyfkiem Adona Hetmanem naznacża, 
O debrawfzy Olindus Dagobarta chęci, | 
Ze łalkę Olindowg maiąc na pamięci, 
Na dowod fwey wdzięczności Woyfka Mu niewzbraniay ` 
Zycżąc iak nayprędfzego z Syrufem wygrania. 
Na Syryilkiey granicy nie bawiąc rozkaże: 
By Obóz rozłożyli pofławiwfzy ftraze, 
Lecz nie miał odpoczynku bo Syrus zawzięty, 
© zabicie Orlanda był gniewem uięty. 
Chciwie bitwy z Olindem Woyfku (wemu życzy: 
By mogi mieć za Orlanda, Olinda w zdobyczy, 
Ale Olind oftrozny czas do cżafu zwiekał, 
A na pewne pofiiki z Brytanii cżekaf, 
Częfte iednak wyfyłał z obozu podiazdy, 
„ Złożone z ochotnika, y odważney iazdy, 
- Male były utarczki, ale z awantażem, 
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Poftrzega Syrus dumny. że male zapędy, 
Umnieyfzaią Mu. ludzi, przerzedzaią rzędy: 
Przedfięwziął wyiść z obozu, ftanął w cżyfiym poly, 
Ale Mu y Olindus nieumknąt parolu 
Jle z pierwfzych utarczek {zezesliwych dla fiebie. 
Miał ufność ze pomyslność gotuią mu w Niebie, 
Także Woyfka w porządku na plac wyprowadza, 
Serca fig y przemyfłu fkutecżnie naradza, - 
Gdy obydwóch ftron Woyika ftanely tak ściany, „o 
Pułkami rozrządzali fami, y Hetmany, 
Zwarły fie pierwfze ftraze, w rowney fzcżęścia dobie, 
_ Korpufy zbhżywfzy figs daty cięgę fobie, 
Syryiczyk liczbą mocny» y wfiłach zuchwały, 
Sardyńczyki zaś męftwem odpor Jm dawaly» 
Ważyła fig tortuna, równe były ciofy, © - 
Kto by zofłał zwycięzcą niewiadome lofy, 
Gdy żwawe między niemi powltaty hazardy. 
Tłum wielki, y kurzawę obaczyty Sardy, 
Do perfpektyw co żywo Starfayzna fig wzieła, 
Po części boiażń Onych przenikać poczela. 
Ruzumieige Ze~pomoc Syryiczykom dąży, ` 
A Sardom tył zabiera y w Miefiąc Jch krąży, 
Ale Olind prżytomny poznawiży Adona, 
Zawołał na fwych ludzi to Nafza Obrona, 
Ciągnie Woyfko Brytańfkie tym fię ubefpiecża, 
agiera na Syryilkich, nie ofzczedZa miecza: 
Zdrygiey ftrony Adonus pofitki prżyfpiefza, 
Łamie Woylko Syryilkie, fzyki onym miefza, 
Dal dowod okazały dzielności y tmęfłwa, : 
Dop»mogt Olindowi wiele do zwyciefwa, 
- Bo a reki Waleczueg SE boiu ginie, 
oyiko pofzio w rofypkę, przy znaćżney ruinie; we=0 
Których goniąc Sardowie, położyli wieje, per 4: l aad A 
Cżym Olindus zwycięlttwa drogę fobie (cielę, == > 
; : PICU .ZATCH TOP. . R © 
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Spedzony Zołnierż z-pola te Zoftawil znakis — 
Zę ciekącą pofoką zafarbował fzlaki, =  . 
Po zwycieltwie Olindus niechciał „odpoczywać, 
Lecż Miafta (tofecznego umyslił dobywać, 
Nazwanego Sylwiraz; ale Adon f{przeczny 
Przedfigwzigciu Olinda, bo maiąc konieczny, 
Jaterefs powrocenia do (woiego Krola, 
_ Więc prżyięta z ochotą Adonowa wola, — 
Dawfzy Olind Kleynoty fzacowne. w prezecie, 
Adonowi oświadczył {woie przedfięwzięcie; 
Być wkrotce w Brytanii, gdy bitwę zakącży, 
W tym fi; z Woyikiem Adona prędkiego rozlącży. 
Podftąpił pod Sylwiraz, chcąc doby wać zwawie, 
Ci wiedząc niefpofobność wydołać wrozprawies 
Poddali fig pokornie, z Ofiarą Korony» 
Ale Olindus niechciał być tym zwyciężony; 
Domagał fic ufilnie o mocne ftaranie. 
._ Ażeby iak nayprędlze było wyfzukanie: 
Krolewny, ktorey prawem te Pańlłwo należy, 
Tu każdy na ten rozkaz iuż ledwie niebieży» 
Niepotrzebaby fzukać, rzecz iet wcale pewna, 
“ Ze na odgłos zwycięftwa prżylzłaby Krolewna 
Gdyby fię Adonowi niedofłała tupem, 
Bo podrenczas gdy Olind wzięty wraz był z trupem 
Puściła (ię z Syleną profło za granicę, 
Chcąc do woli napełnić tzami (wą zrzenicę, 
Y być prżytomną śmierci, czyli uwolnienia 
Lecż fię dziwnym prżypadkiem ta planta odmienia, 
Bo Adon powracaiąc z woylkiem do {wey ziemi, 
- Niechcący fpotyka fig drogą z idącemi, 
Rzucili fig Zołnicrze, maiąc cżafu wiele, 
Sylene z Amaryllg rewiduią smieles 
> Ana dość: Skarbow, ucie(Zeni bylis 
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Ten zaś wnolit wyfokość Manu urodzenia: f 
Ztak fzacownych kleynotow, prży Niey znalezienia, 
Spodziewał fig okupu wziąć znacźną nadgrodę, 
Gdy uważał w Niecy cudną piękności urodę, | 
Kazał Jch do Syryifkich więzniow razem wrzucić 
` Tu biedna Amarylla poczeta fig fmucić, - 
Nie boli na to fercem ze ten cios odbiera» 
Lecź bardziey na to ftęka, ledwie nieumiera, © 
Ze niewie czy fie Nieba obefzli tafkawie | 
Z ukochanym Olindem, w iakiey ieft rozprawie: 
Ach cżyliż 1uż okropne mogity zalega» ` t 
Cżyli żyiąc wraz zemną na {woy los ulega, 
Olindus będąc pewnym Pańltwa y Korony, 
Rozeftał godnych Panów w rożne Swiata ftrony 
Dla fzukania Krolewny, fam fig rufzy! w drogę 
Do Króla Dagobarta maiąc w fercu trwogę 
Prżybył do Brytanii. Krol go wdzięcznie wita: 
= Pożądana dla wfzyftkich ta była wizyta, 
W fzcżegulności Dagobard w głos oświadczył ftowy 
Ze życie za Olinda, chętniem dać gotowy; fie 
Z rąk Jego mam Korong, kocham go iak Syna, 
On ieft w moiey ftarości pociecha iedyn»  . 
Po zabawach dni kilku czas fig zwykły zbliżył: 
A żeby fię pokornie każdy Bogom zniżył, 
Dziękując za zwycięzftwo nad Syryiczykami, 
Mieli zwyczay cécié Bogi zawfze ofiarami, 
Wybiersli Ofoby nayzacnieyfze w rodzie, 
~ Na ftofie żywcem -palić nic niemieli to w fkodzie; 
Więc Dagobard Olinda na ten Akt zaprafza, 
A lubo śmierć Olinda żadna nie uftrafea, 
Ta zaś że iet Tyrań(ka nieco mu wiiręt cżyni, 
Lecż wiedząc że Mu flawy więcey fic przyczynis ; 
Odezwał fig z ochotą być na tym obrządka = 7 x. 
Na które iuż gotowość micia W fw ym porządku > 
http://rcin. org Pl; 2° esas 
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A że między więzniami Amarylla byla 
Więc niechciat frogi Adon: by ta Panna żyła 
Penieważ nie mogł wymóc na fwoie żądanie, 
By prawdę powiedziała o zacności fłanie» 
Prżyieła Amarylla te przykre wyroki, 

Jle wiedząc że byty niewinne Jey kroki» 
Nieftrafzna Jey śmierć była, o życie niedbała, 
Lecż że o (wym Olindzie nie dotąd ńie miala, 

Zbliżył fig czas ofiary, tu Ją wyprowadźą, 
Już zwycżaynym obrządkiem Ołtarze okadząć 

Fo włdząc śmierć zbliżoną zawoła 2 wefichnieniem, 
O! Nieba iuż fig zgadzam z wafżym przeznaczeniem 

Gdym fig fkutku mitości teraz fpodziewała» 
Zawzięta mi fortuna ginąć rozkazala, 

y Gine chętnie, ieżeli moy Olind nieżyie» 

Lecż gdy żyw to Go Śmiercią dzifiey(zą zabiie, 

O! Olindzie niech że iuż opfacze twe życie, ' 
Podobno Cię fortuna pufcila na zbycie» 

©! Dufzo ukochana miey to na pamięci, 
Ze miłością fpoione były nalze chęci, ; 

Te gdy zyiqc nie mogły tchnąć iednym żywiołem, 
Znaydą fig w iednym grobie nie rozdzielnie {polems 

Niech na moim grobowcu te będą wyrazy, 
Ze w Grobie Amaryila. miłość Jey bez fkazy, 

Tu zamilkła, a oczy pławiąc w łez powodzi 
Cżekała iak śmierć prędko tę boleść zagodzi. 

Wtym Dagobard z Kloryną maląc doniefienies 
Ze wprędce ma naftąpić Ofiar zapalenie, 

Wzieli {zaty zwyczayne na dzień tey Ofiary, 
Jdzie Olind, Kloryna, y Dagobard fłary» 

Ufiadaią na Tronie poważnie ubrani, , 
Tu zaczeli modlitwy odprawiać Kaplani, 

A fkoro należyte obrządki ikącżono, 

o Zaraz pod Amaryllą ftus drew podpalono, 
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Olindus był eiekawy choć eas czynił bie 
A żeby fic prżypatrżyć Tey biedney Ofobie. 
Zblizy! fig ku ftufowl pilnie wlepia oczys . 
Poznaie Amarylles W tym momencie fkoczy 
Na ogień, tnie powroży, wyrywa Ją śmiele, 
Lecż w biedney Amaryllis tylko co duch w cieles 
. Zdziwiło to widzenie gmin foiących ludzi, 
A niemniey w Dagobardzie żadumienie wzbudzi, 
Wfzy(cy pofzli na oddal którży ftali blifko, ~ 
— Ciekawi mocno; co te (prawi widowifkos i 
Lecż przed Tron Dagobarda, gdy fig Olind zbliżyt, 
Y w zwyczayney onemu powadze fie znizyt, 
Mowić zaczął, co czynifz? Nayiafniey{zy Panie: 
Wftrżymay profze wyroki, przyimiy moie zdanie: 
Niechay fię tak okrutna ofiara odmieni, ` 
Lub w fpolnym Ucżeftnikiem tych będę płomieni, 
Bo idzie ta Oloba na Śmiertelne ftofy, 
Od którey życia -mego pochodziły |efy» 
Niewydzieray Jey z ferca miłościwy Królu, 
Wfzak fame -dotrżymuią Nieba mi parolu, 
Jż dla mnie przeznaczona Tak miła danina, 
Ktorey Żadna na zgubę nieíkazuie wina: 
W dziecinney wieku (wego ielzcze była porze» 
Gdym Ją znalaz! w lądecżce pulzcżoną na morże, 
Skład ciałka» delikatność, y twarżyczka hoża, 
Sukienka wydawały, iż wielkiego toza, 
Ufilnie starałem fis wychowac to dzicie, 5 
Prżyfiągłem z Nią lłatecżnie pędzić moie życie» 
Nieftracilem Jey w ten cżas gdy fzcżęścia odmianą, 
Równym ze mną podziałem, była ukaraną, 
Zaco teraz ma ginąć? -zaco z Niey ofiara,. 
Gdym Ją znalazł? byłaby nieprawości Miaras — 
Wrot Ris prze BOG p: Panie, tę zacną Ofobę, : T 
o fkuteczng mieć będziefz mych hazardc cz 
Bo tkutec, ih cere i yo BAC határo Probe, ee 
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E: prźez zgubę Jey życia, Ja {wolę Utracęe 
Y tą fig za Jey ftacek wdzięcznością wypłacę. 
Ciekawi wfzyscy byli, co fie daley ftanie, 
Słychać byto każdego nayfkrystze fzemranie, 
Ale gdy w Amaryllę wpatrzy (ię Królowa, - 
W myśl wpada. Olindowa tak gorliwa mowa, 
Wpilng bierże uwagę wfzyfikie ‘awantury, 
Skłania fig ferce do Niey inftynktem natury, 
Ze w Sukience Ją znalazł, wyniost przed potopem, 
Naywiękfzym dla Królowy było to pochopem: 
Zobligować Olinda by Ją nieodwłocżnie 
Wizyftkim, albo też famey pokazał naccénie 
Rzek! Olindus, póydź po Nią Kochany Tersycie, 
Tobie tylko wiadomo, w którym depozycie, 
Niebawiąc prżynioł Terfyt, dał w ręce Krolowy, 
Ta (ię w Niey rozpatrżywizy, uczuła żal nowy, 
Y niechcąc diuzcy bawić, do Pałacu An: 
Wraz Ją (muci wątpliwość, y nadzieia ciefzy, 
ý Jdzie za Nią Dagobard, pyta fię ciekawie» 
Dlaczego w rak z miefzaney Królowa poftawie, 
Odpowie Mu Kloryna; Mężu uchochany. 
Los fzcżęścia w nafzym wieku, nigdy niefpodziany, 
Odbieramy od Bogow, prżez Olinda rece, 
Nadzicia tey zdobyczy w oddaney fukience, 
Pamiętafz Dagobardzie, gdy Dagon zawzięty, 
Niechciat być niewinnością Dziecięcia uięty, ` 
Kazai nafzą Coreczke z łodką wrzucić w morze, 
Ja fwoiemirękami, w teyże famey porze, 
> „Zrobiła tę fokienkę wpatrż fig w Nią do woli, 
Olindus Jey był Oycem w niefzcżęsliwey doli, 
On Ją w morzu ratował, utrżymał przy życiu, 
Prżypomniy Dagobardzie Dziecinę w powiciu, 
Miata znak nakfztał róży, na prawym ramieniu, 
o Opatrzmy, a doydziemy, prawdy po znamieniu, 
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Wrezak fam to Kaplan itary obawiał nie fkrycie» 
Ze dzieciny w prżypadkach całe będzie życie 
Oiindus iefzcże zofłał z Królewną na placu, 
Aniewie co fig dzieie, eo czynią w Pałacu. . 
Rozmysia nad niefzcżęściem, ktore fporkać miale 
_ Amarylle kochaną, rzekł, te sliczne ciało? 
Juz ogniem podpalone, iuż było na ftofie, 
O! fortuno zawodna, o! okrutny lofe. 
Amarylla z przeftrachu nic niemówiąc fłała» 
Płacż z weftchnieniem ufławnie na poły miefzales 
Pobudzała do żalu patrzących na fiebie, . 
Nie boyfie Amaryllo, inifze środki w Niebie 
Obmysiono. iuż komec wzieły Twe obroty, 
Mafz nadgrodę milosci.fmafz zaletę z cnoty; 
W tym pofłała Kloryna, aby bez odwioki, 
Amarylla w Pałacu fławiła fwe kroki. 
Jdzie biedna w pokorze, niewie co fig ftanie, 
Przychodzi do pokoiu, eżyni powitanie, 
Tu Ją Matka na ftronę odprowadza pilnie, 
Znayduie znamie róży, wcale nie omylnie 
juz wątpliwość odrzuca ma.dowody iaines 
Ze dziecie ukochane, dziś znayduie włafne, 
Tu zawoła: O! Nieba litością vieté, 
Orżyźwiaycie Nam (iły ftarością przygięte, 
Więcey mówić niemogta, bo ferce fpragniones 
Nie fpodzianą radością było przepeiniones. 
Uważa Amarylla» niewie co fie dziecie, 
Lecż dochodzi zkąd pożar, zkąd ten ogień tleies 
Miarkowała że radość te cżyniła ikutki, RCI 
W fercu wielkiey Królówy a nie zwykłe fmutki, 
Tu fpocżąwfzy Kloryna rzeknie, O! me dzicie. ` 
Zna(z Klorynę (wą Matkę? żeś z Niey wzieła zycie, 
Znafz Oyca’ Dagobarda? lecż na coż pytanie» 
Mam çi Gorko zadawać. tyś wniemowlim fanie, 
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Z tona {woich RB chi ŁA: wyfwan% 
Ciebie Dagon okrutny Corko ukochana, 


Puścił w łodce na Morze, ta fukienka świadkiem» 
~ Oraz moiey miłości była Ci zadatkiem, 
Włafną ręką zrobiłam: w tey Cię BIG ocalił 
Ktozby fig na wyroki Niebiefkie użalił, 
Rzuci fie Amarylla do nóg Matki nifkos 
Już przeftaie obwiniac fortuny ‘grzy tko, 
Uczula radość w fercu, iż ief zacna w rodzie 
Znalażła Oycas Matkę, (mutek Ją nie bodzie, 
Wrym nadchodzi Dagobard, widzi upłakane 
Amaryllę z Kloryną, nie były pytane 
O przyczyoe tych Zalow, iuż fnadnie dochodzi, 
Gdy znamie Amarylli fkutećżnie dowodzi, 
Patrząc Starżec iuż ledwie od radości dyfzy» 
Piacże, fcilka, całuie, flaboici niefyfzy» 
Wznofi ręce do góry: rządy Bogów chwali, 
Ze na fchyłku iuż życia Potomka Mu dali. 
Niecierpliwy Olindus do pokoiu wpada» | 
Chcąc fie prędzey dowiedzieć, iaka o Nim. rada. 
Poftrzegif(zy: Go Dagobard, O! Olindzie rzeczes . 
Co komu BOG przeznaczył nigdy nie uciecże» 
Póydź Gościu ukochany, pilnie Cię czekamy» 
Do podziału zdobyczy którą z rąk Twych mamy: 
Nie wiefz o nafzym fzeżęfciu Olindzie nafz drogi» 
Oplakang Coreczke dziś wracaią Bogi, 
Ta fama to Olindzie na morze rzucona 
Przez Dagona: a dzifiay byla podpalona, 
Tyś Ja na, mieyfcu nafzym, wychował trofkliwies 
Tobie Prawo Rodziców należy prawdziwie» 
O! Dniu dla'Nas fzcżęsiiwy: o! falkawy lofies 
'Onadzafz Nam momenta po dotkliwym ciofies 
Nie miałem iuż nadziei zofławić na Tronie, 
2 Zkrwi moiey - naslednika ry uwięcżyć fkronie, 
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Poniewśż BOG Rodzicow» ich zafaczytem tdobh 
Ze w młodości dó Berta Potomka {pofobi, 
Nikt nade mnie fzcżęsliwfży, być więcey niemozes 
Juz fig grobu nielckam ani śmiercią trwoże, 
Naywięcey zatrudnienia, dziś prżyfparzam fobie, 
Jakie moiey wdzięczności dać dowody Tobie 
Tyś meztwem fwym pokonal śmiałego Dagona, 
Jeft mi Twoi} wrócona dzielnością Koronas 
Tyś moią znalazi Corkę w opiece Ją miałeś, 
Z hażardem życia (wego z ognia ratowałeś, 
O' iakbym był dzcżęsiiwy takie znaleść dary, 
Ktoreby Twym zafługom ufziy na ofiary, 
Day Mi Kredyt Olindzie fwiadczę Niebem fmiele,* 
Ze Koronę wraz z fercem oddam ci w podziele: 
Mocno konient Olindus z tak zdarzoney pory: 
Ze poznał Jey Rodziców» fiyfzał Jch fawory. . 
Lecz fie widział w naylepfzym fzcżęścia zoftać ftanie, © - 
Ze mogł o Amaryllę fwe ziścić żądanie, 
Więc otworzyt myst fwoią w takowym fłów brzmieniu: - 
Amilość Mu pomocą była w wyrazeniu: 
Winfzuię fobie krolu tych fźcżęścia wyrokow» 
Ktotych Ma Rządzea gornych udziela oblokow, 
Zem znalazł Amaryllę za nic Awantaże, 
Za mało wfżyftkie zyfki. Ja ufiebie ważę, 
Nie ieflem fkarbow chciwy, te mię nic nietrudzą; 
Niech fie z niemi fakomey do fytości łudzą, 
Ani mię Pańftw obfzetnych Korona uwodzi, 
Na tey zprawa natury wcale mi niefchodzi, 
Ale chciey Dagobardzie dotrżymac parolu, 
Wizakze to y rzetelność, iet prżymiotem w Królu» 
Day profzę Amaryllę Miłościwy Panie, 
Ta iedna za naywiękfzą Koronę mi flanie, ` 
Dagon Pańftw Twych byt chciwy, gwałtem w nie fig 
Ja żądam byś ode'mnie Gorki nieódbierai, 
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Biiam prong chetpliwosé pijnego fłarania, 9 + 
Niewfpomnę tu nakiadow dia Jey wychowania: 
Ni wyloka dolłoyność, ni (karby łakome» | 
Anı zafzcżyt Jey Domu były mi wiadome. é 
Serce tylko y affckt te były połowy, 
Ktore Mię tatwo w fodkie fchwytaly okowys 
Jey ftałość, ma prżyfięga u mnie wiele ważą, 
O którą y Bogowie ffufznie fig urażą, 
Nawet Nieba e tych czas, co były iafkawe» 
Za muie niefkutecżność, w zemście będą żwa w 
Tu Dagobart przerywa dal(zą Row ofnowę, 
Sam zaczyna z powagą do Olinda mowę, 
Nierylko Monarchuwie, ale y Swiat cały» 
Niemoze w {wę potęgę, tak być żaufały, -~ 
Ażeby fig (przeciwił górnych Bogów woli, 
Którży fą Autorami ziey y dobrey doli, 
Teto (ą Jch prżymioty, takie prży wieleie, 
Zamienić w ciemny tuman co iaśnie goreie, 
Vciśnionych niefzczęściem wyftawić, na oko, 
Chwytać fie każą brzegów. tonącym  głębokó, + 
Wfzyftkie życia ludzkiego fprężyny y dzieła» 
Pod fwvie rozrządzenie ta wfzechmocność wzieła; 
Y co w {wym Konfyftorzu poftawi bez rady» 
Zadney w ufkutecznieniu mieć  niemoże wady, 
Ytobie móy Olindzie prżychylne obłoki, 

Gdy fwego przeznaczenia {peloiaig wyroki,  % 
Ponieważ Amarylla poydzie ci w za męście, 4 
Ciefzęfię żeiefł godna, y Jey takie fzcżęście, 
Równy miałeś z Nią podzial, gdy fig lofy chwiały, 

Jednym płonąć z Nią ogniem prżecież byłeś {miaty, 
( Wiele warta ta miiość niema tam obłudy, 
Kto dla Niey śmiercią gardzi» Jekko znofi trudy, ) 
Byles w (wym przedfięwzięciu zawfze dla Niey ftalys 
og - Prżyfięgi obowiązki „w. Tobie mocno trwały. 
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Walze- ferea w niedzielney chodzity poboczy« x 
‘Niechze teraz Was fpolna iuż miłość iednócży, 
Wa te towa Kloryna z pokoiu wychodzi, j 
Wieden cel fwym afektem ku Olindzie godzi, 
Ciefzy fie z pamyslnego {wey Corki fukcefsu, 
Y fwoią chęć do tego łączą interefsu» 
Czas prędki naznaczyta opilem Kontraktu, 
Kiedy fig ma dope!nić uracżyftość Aktu, 
Zlecita nie odwłiocźnie Marfzaikowi dworu, 
By wfzelką miał gotowość, nie fchibił dozoru, 
Tym cżafem z Amaryllą w rozmowy fig wdała, 
Ta o wfżyfikich prżypadkach wiadomość Jey dała, 
Pofzedt odgłos po Mieście, wyfzedł y za mury; 
Każdego zadziwiały takie awantury _ 
Ze co mieli Rodzice Corky za zgubioną:. 
Dziś z powizechną radością maią prżywroconą. | 
Przednieyfi Tego Miała Radni y Panowie, © 
Winfzowali Królowi fercem, y w wymowie, 
Drudzy nową Królewnę z radością witali 
Jey fig względom w czas dalfzy pilnie oddawali. 
Lecz iefzcze nie tu byty radości granice, 
Gdy Domy wieść obeszias y wfzyftkie. ulice». 
dż piękną Amarylią godny Olind bierze, 
Z przymiatów ulubioną, w prźyfięgie prżymierze, 
Nikt na te (poiecżeńftwo, nie gada, ni mrucży, 
Y owfzem każdy z Panów nadzieią fię tucży, 
Pofpólltwo także fobie pomyslność rokuie, 
Bo żadney w tym fprzężaiu (przeczki nieznayduje; 
Y iakoż niecierpliwie tego dnia cżekali, 
W któren by przy O!tarzu Małzeńlftwo witali. 
Już też dzień pożądany wefela naltąpił, 
Każdy (wey wefołości bynaymniey niefkąpił, 
Jena tylko sky” > była w pomiefżaniu, | zę! 
ccż za coz? gdy (ię ltaio zadość Jey żądaniuw == 7 
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Wraak -fie were sect gf HB niebafes 
Zanic Korone ża nic honor miała, | 
Mysli uftławnie zatapiala w.(mutku, . gt 
Chcąc tylko miłość (wą przy wieść do. fkutkue 
Teraz gdy inadnie Fortuna Jey fprżyia, 
Y iuż nadgroda ftatku nieomiia, 
Jedne wfpomnienie» o fzlubnym kobiercu 
Miefza Jey humor, przykrość cżyni w fercue 
Wtym Olindus przychodzi w Królewikiey paradzie, 
Wita Gu Król 'z Krółową w Rów pięknych ukladzie 
Cate Grono przytomne chciwie palą oczy, ; 
Gdy «fig w Twarzy Olinda, żywa piękność toczy, 
Uważaią wlpaniaiosé, Królewikie prżymioty, i 
Każdy Smiele wykrżyka, warta cnota cnoty, 
Biorą piękną Królewnę Miniftrowie (ami, 
Tuż Dagobard.z -Kloryną idzie ze fwiecami, 
Niech nikogo niedziwi bo zwycżay był takt 
Okazać w dzień welela Niewinności znakie 
Stawią fig przed Kościołem wfpaniałey Junony» - 
Kapłan: Santo iuż we drzwiach cżekał uciefzonyy. 
Ten ftarulzek Królowi opowiadał fow y» 
Ze los będzie Królewny nad zwycżay . furowy; 
Lecż przebyw(zy okropne niefzcżęsiiwe zanie; | 
Nie zawodnie ofiędzie na Bryranikim 'Tronies = 
Już wefoty na fercu Bogom cżyni modły: 
Ze (ię Jego proroctwa fkutecznie dowiodły, 
Związaw(zy tedy, ręce ulubioncy parze, 
Prowadzi przed wfpaniaie Bogini Ottarze, 
Twierdzi (zlubng przyfięgą. dawne -Jch prżymierżeg 
Umacnia {erca trwałe dotąd w iedney mierze, 
A gdy- fie dopełniła Duchowna uftawa, 
Dszobard y Kloryna chcąc fig. wyzué z Prawa, 
¥ larom kotatanym dać ulge od.trudu» Pi 
Soe Uwolnić (ię od. rządów pbizcraego „ludu 
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Zbliżywfzy fle przed Oltarż Bogini Junony: 

Za chętnym ferc powodem złożyli Korony, `` 
Które Kaplan wziął wręce prży wielkim rezonieg 

Uwieńcżył Olindowe, Amarylli tkronie. 
To pofpolftwo radośne wznioło w górę głofy, 

Napetniaige okrzykiem odległe Niebioly» 
Xiążęca» Miniftrowie. y dzielne  woiaki» 

Prżychylnych chęci fwoich okazali znaki, 
Po wałach, Bateryach, y gdżie tylko falas 

Mocca Art$ylerya» fwe echo wydała, ' 
Y innych wipaniałości było bardzo wiele; 

Jakich godne iet zawfze Królewikie wefele. 
Po tkoficzonym tym Akcie {zły parady -w przedzie, 

* Każdy Sztabfoficier (wą Kommendę wiedzie, 
Szio pofpólitwo na pałac. tulzyły y- fłany, 

Każdy podług Urzędu byt dyftyngwowany: 
Szedł Otind ż Amaryllą iuż w parę **;-*eni, 

Twarz (ię miłą Jutrżenką oboygu rumieni 
Kontenci że ukrefu fzcżęliwie (taneli, | 

„A wizyftkie Jm przykrości przyiemnie fodnieli | 
Pufzeza fig na bezdenne wód pieniftych wały; 

Biegły żcglarz w {wym kunfztcie niedba y nafkał 
Unolzą go batwańy w nieznaiome Kraie, Ye 

Nie pewny Życia (wego iuź wymiar poznaie 
sę krew w sęk nieraz ocży pot Zalewa, 

dy mu wiatr mafzty łomie, przeciwnie now; 

z wł na trży piętra, okrętu kin y PO 
"Nie wihrzymawlzy tych fzturmów na 
Lecz iak tylko moc Boika na brzeg go ARA gina, 
O wfzyltkim Zapomina, gorycż (wą ofładza. 

Jdzie kopacż z hazardem w podziemne piecżar 
Ne iedney kładzie fzalis złoto albo mary, y 
-Przecież go zyfk uwodzi, podfuwa fig dalis 
Prży na nim ikóra nieraz» iż fig ziemia wali, q Ñi 
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“Ale gdy -fę dobędzie na wierźch tego lochu, - 


_ Wefaty ożrząśnie fig z wilgoci» y prochu, 
Kontent że iuż na zdrowe powietrze wychodzi. 
Pulzcza hażard w niepamięć bo go korżyść Modzis 
Stawił fię na Pałacu Santo mąż poboźny» > 
Obfity wlicznt lata: w prżymioty niepróżny, 
Pofpolitey radości chcąc być Uczeftnikiem, 
Do ktorey Jego fzcżerość była przewodnikiem» 
A poftrzegifzy Olinda z Amaryllą w parze 
Łzy ronil y fwoy affekt okazał w rozżarzes 


- Zeby zaś urocżyściey To Małzeńftwo nowe 


Ucżcżone przezeń było, taką zaczął mowę: 
Witay ze krwi Królewfkiey fzcżęliwy fprzężaiu» 
Rotkofzny w dwów Ofobach, w cnoty sliczny Raits 
Wy. od Niebios iefteście Swiatu w przykład dani, 
Na łonie famych Bogów wypielęgnowani, 
- Wy iefieście zwierciadiem» cnot y flawy zbiorem, 
Was opatrzność pod fwoim trzymata dozoreme 
Niechay fię z doświadczenia dumni Ludzie uczą, _ 
Którży na los odmienny, y prżypadki mrucżą, 
Jz fortuny igrzyfko próżny m blafkiem włada, 
BOG berła w ręce daie, y Koronę wkłada» 
„Wy żeście w przeciwnościach byli niezłamani, 
Tym iefłeście od Boga zafzczytem nadani» 
Bo iako cień za ftońcem z wolna poftępuie, 

Tak Cnota po przypadkach nadgrodę znayduie» 
Więc ktora dziś was miłość iednomyslnie łącży. 
Niechay fig w pomyslnościach niepierwey zakącży» 
ż lat ciągłych fzcżęsliwie {peinicie wymiary, nt 
Hołd biorąc ed Fortuny: y zwykłe ofiary» 4 
Niech  wafze panowanie, Ludziom miłe będzie» 


Niechay Syn. Wnuksy Prawnuk na Tym Tronie fiędzies — 


| Poydzie awa od wfchodu, aż na zachod ffońca, 
Raczego mieć będziecie wafzych czynow Gońca, 

; czas K aże. y pora, | 

Wafzą dawg czcić będą nie Śmiertelne pióra: 
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